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POGODA
Dziś będzie do południa naogół po­

goda słoneczna, wietrznie i ciepło, z 
temp, około 80 stopni poczem wzrost 
zachmurzenia i w nocy możliwy deszcz, 
z temp, około 5,2 stopni.

We wtorek będzie pochmurno, chłod­
no, możliwy deszcz, temperatura około 
63 stopni. Możliwość opadów 70% dziś 
w nocy.

Wschód 6:50, zachód 6:28.

KALENDARZYK
Dziś — poniedziałek, dnia 4 paździer­

nika — Franciszka z Assyżu.
Jutro — wtorek, dnia 5 października

— Placyda, Apolinarego.
Pojutrze — środa, dnia 6 października

— Artura, Emila, Brunona

SENAT UCHWALIŁ POMOC WETERANOM

Tysiąc Ofiar 
Po Zerwaniu 

Tamy
La Paz, Meksyk (UPI) — 

Huragan Liza, który wraz z 
(ulewnym deszczem nawiedził 
w czwartek południowy pół­
wysep Baja w Meksyku, spo­
wodował zerwanie się tamy 
w La Paz i śmierć przeszło 
tysiąca osób. Oddziały ratow­
nicze wydobyły już 403 zwłok 
ofiar powodzi, w miasteczku 
liczącym 60,000 ludności. Po­
szukiwania za zwłokami dal­
szych ofiar prowadzone są da­
lej i spodziewanym jest że 
liczba ofiar zerwanej tamy 
przekroczy tysiąc osób.

Około 108 rybaków z wiosk 
Topolobampo, oddalonej o 
110 mil od La Paz, prawdopo­
dobnie zginęło podczas przej­
ścia huraganu, gdyż nie zna­
leziono dotychczas żadnych 
śladów 12 statków rybackich 
na których uprawiali łowy na 
wodach Pacyfiku.

Gub. Cesar Mendoza Aram- 
buru z prowincji Baja, powia­
da że zbudowana przed trze­
ma laty tama w La Paz była 
żle skontruowana i nie zdolna 
do wytrzymania naporu wia­
trów o napięciu 130 mil na go­
dzinę, przy ulewnych trwają­
cych przez kilka godzin desz­
czach. Wody z zerwanej tamy 
zmyły wszystkie napotykane 
na drodze budowle. Gub. 
Aramburu twierdz, że zajmie 
najmniej dwa lata ciężkiej 
pracy dla odbudowy znisz-> 
czonego miasta. Władze mek­
sykańskie wysłały wojsko, ó- 
raz żywność, odzież i lekar­
stwa dla niesienia pomocy na­
wiedzonej klęską ludności.

Dezerter Mordercą
Bastia, Korsyka (UPI) — 

19-letni Ludwig Werner, uro­
dzony w NRF dezerter z Le­
gii Cudzoziemskiej, stacjono­
wanej na Korsyce, przyznał 
się do zamordowania dwóch 
braci-pasterzy Ruggieri, w 
których szałasie szukał schro­
nienia po zdezerterowaniu. — 
Morderstwo to, dało początek 
anty - francuskim wystąpie­
niom separatystów korsykań­
skich.

Debaty 
Ford-Carter 

w Środę
Washington (UPI) — Pre­

zydent wyjeżdża dzisiaj popo­
łudniu w sześcio-dniową turę 
kampanijną do Kalifornii, 
Oklahoma i Teksas. Prezydent 
udaje się dzisiaj do San Fran­
cisco gdzie w środę wieczór 
weźmie udział w debatach te­
lewizyjnych z swym oponen­
tem demokratycznym Jimmy 
Carter, na tema polityki za­
granicznej i uzbrojenia. De­
baty będą miały miejsce w 
gmachu Fine Arts w San 
Francisco, a moderatorką 
drugich debat między prezy­
dentem Fordem j Carterem 
będzie korespondentka radia 
Zjednoczonych Narodów, 
Pauline Fredericks, przy u- 
dziale redaktorów Max 
Frankel z dziennika New 
York Times, Henry L. Tre- 
whitt z “Baltimore Sun” i 
Richard Valeriani z “NBC 
News”. Sponsorem debat jest 
Krajowa Ligi Amerykańskich 
Wyborczyń.

W czwartek prezydent Ford 
uda się do Los Angeles, gdzie 
zwiedzi zakłady budowy sa­
molotów Rockwell, a następ­
nie przemawiał będzie na ze 
braniu studentów uniwersy­
tetu Southern California. 
Czwartek wieczorem 
wrąz z byłym gubernato­
rem stanu Kalifornia, Ronald 
Reagan, prezydent przema­
wiał będzie na bankiecie re­
publikańskim w Los Angeles. 
Prezydent zamierza następnie 
zatrzymać się w stanie Okla­
homa i Teksas, a w sobotę 
wraca do Washington^

Carter wyjeżdża także dzi­
siaj do Kalifornii, gdzie przy­
gotowywał się będzie do śro­
dowych debat z prezydentem 
Fordem. Były Sekr. Obrony, 
James Schlesinger, spędził z 
Carter cztery godziny na roz­
mowie w niedzielę, podając 
mu wiele ciekawych informa­
cji z swej odbytej po śmierci 
Mao podróży do Chin. Schle­
singer ustąpił ze stanowiska 
Sekr. Obrony w ub. roku, po 
starciu z Sekr. Stanu, Kissin- 
gerem, któremu zarzucił zbyt 
wielką uległość wobec Sowie­
tów.

Koalicja Wygrała Wybory w NRF
Napięcie 

w Biblijnym 
Mieście

Tel Aviv .UPI) — Naj­
większe święto żydowskie 
Yom Kippur' rozpoczęło się w 
biblijnym, istniejącym 5 ty­
sięcy lat, mieście Hebron na 
zachodnim brzegu rzeki Jor­
dan w atmosferze napięcia,

Wyznawcy religii muzuł­
mańskiej z Hebronu i wy­
znawcy religii żydowskiej z 
pobliskiego Kiryat Arba o- 
skarżają się wzajemnie o 
świętokradcze zbeszczeszcze- 
nie obiektów kultu religijnego 
w grobie Abrahama, Izaaka 
i Jakuba, uważanego za miej­
sce święte przez obie strony.

Po dwóch dniach zaburzeń 
w wąskich uliczkach miasta i 
na wschodnich bazarach, woj­
sko izraelskie zarządziło go­
dzinę policyjną.

Przywódcy muzułmańscy w 
Hebronie zaapelowali o spo­
kój w mieście, główni rabini 
wezwali żydów z Kiryat Arba 
do powstrzymania bojowych 
zapałów. Rzecznicy obu wy­
znań zwrócili się do rządu, 
aby surowo ukarał osoby, któ­
re dopuściły się zbeszczeszcze- 
nia obiektów kultu religijne­
go.

Ortodoksyjni żydzi twier­
dzą, że setki Arabów uczestni­
czyły w grobie patriarchy w 
niszczeniu pięciu zwojów To­
ry i wielu setek modlitewni­
ków. W kołach wojskowych 
oskarżono Arabów o zorgani­
zowanie 'pogromu”.

Arabowie ze swej strony 
twierdza, że konflikt rozpo­
czął się w momencie, gdy 
grupa żydów pobiła 
duchownego muzułmańskiego 
w grobie Abrahama, zniszczy­
ła kilkadziesiąt egzemplarzy 
Koranu j połamała meble w 
muzułmańskiej auli modlitw.

Wszystkie te oskarżenia 
wymienione zostały wczoraj 
przed zachodem słońca, kiedy 
rozpoczęło się żydowskie 
“święto pokutne” i gdy na 24 
godziny zamilkło radio i tele­
wizja. wstrzymany został 
ruch taksówek i autobusów, a 
urzędy państwowe zawiesiły 
urzędowanie.

$1 Milion Na 
Kampanię 
Cartera

Plains, Ga. (UPI) — Prze­
wodniczący Krajowej Orga­
nizacji Demokratycznej, Ro­
bert Strauss podaje, żex 222 
osób zapłaciło każdy po $2,500 
czyli razem jeden milion do­
larów, — za bilet wstępu na 
przyjęcie urządzone w sobotę 
wieczorem w ogrodzie matki 
kandydata Demokratów na 
urząd prezydenta, Jimmy 
Carter, na zasilenie jego fun­
duszu kampanijnego.

Kongr. Mink 
Przegrała 

W Prawyborach
Honolulu (UPI) — Kongr. 

PatSy T. Mink, przegrała w 
sobotnich prawyborach, ubie­
gając się o stanowisko sena­
tora ze stanu Hawai, w miej­
sce ustępującego z tego stano­
wiska w styczniu, sen. Hiram 
Fond (R-Hawai). Nominację 
Demokratów na to stanowi­
sko otrzymał kongr. Spark 
Matsunga. lat 55, bohater dru­
giej wojny światowej i zaj­
mujący stanowisko kongres- 
mana tego stanu przez 14 lat. 
Oponentem Matsunga, w lis­
topadowych wyborach, bę- 
dzje republikanin, były gu­
bernator stanu Hawaii, Wil­
liam F. Quinn, lat 57.

H. Schmidt 
Nadal Będzie 
Kanclerzem 
Chadecja Twierdzi 
Że Osiągnęła 
‘Moralne Zwycięstwo’

Bonn (UPI) — Zgodnie z 
przewidywaniami większości 
Instytutów Ankietowych rzą­
dząca koalicja kanclerza Hel­
muta Schmidta odniosła nikłe 
zwycięstwo we wczorajszych 
wyborach parlamentarnych, 
natomiast chadecja stała się 
najsilniejszą partią w kraju.

Oficjalnie ogłoszone wyniki 
wyborców wykazują, że so- 
cjal-demokraci zdobyli 43.7 
procent głosów z prawie 39 
milionów oddanych w głoso­
waniu. Ich partnerzy — Wol­
ni Demokraci — mają na 
swoim koncie 6.4 procent gło­
sów, co w sumie daje koalicji 
50.1 procent. Chrześcijańska 
demokracja zdobyła 48.9 pro­
cent. W tym stanie rzeczy 
koalicja ma w liczącym 496 
posłów Bundestagu łącznie 
252 posłów — 213 z mandatu 
socjal-demokratów i 39 z 
mandatu Wolnych Demokra­
tów.

Koalicja kontroluje trzy 
mandaty ponad wymaganą 
większość, ale jej stan posia­
dania zmniejszył się o 19 man­
datów w porównaniu z wyni­
kami wyborów w 1972 r. 
Chrześcijańska demo kracja 
kontroluje obecnie 244 man­
daty.

Przywódca chadecji Helmut 
Kohl jest zdania że jego par-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

McNamara 
Ostrzega 

Świat
Manila (UPI) — Prezydent 

Banku świata Robert McNa­
mara ostrzegł, że jeżeli zarów­
no państwa bogate jak i 
biedne nie podejmą globalnej 
ofensywy w walce z nędzą — 
przyszłość setek milionów lu­
dzi zarysuje się “w sposób 
niewypowiedzianie ponury”.

“Jeżelj rządy najbiedniej­
szych krajów nie podejmą 
kroków, które podjąć muszą, 
i jeżeli nie pomogą im w roz­
woju tak bardzo koniecznym, 
państwa rozwinięte, wówczas 
przyszłość trzech na pięciu lu­
dzi, z 1.2 miliarda żyjących w 
krajach zacofanych, ukształ­
tuje się w sposób niewypowie­
dzianie ponury” — mówił Mc­
Namara na konferencji w 
Manili, która zgromadziła 
3,000 ministrów finansów, 
prezesów banków centralnych 
w poszczególnych państwach 
i prezesów największych pry­
watnych banków świata.

McNamara z a s u g e,rował 
aby państwa rozwijające się 
nastawiły się na popieranie 
drobnego rolnictwa i produk­
cję artykułów żywnościowych, 
aby zastosowały kontrolę u- 
rodzin, zawęziły rozpiętość 
pomiędzy właśną nędzą i bo­
gactwem oraz aby zwiększyły 
i urozmaiciły eksport.

W pierwszym dniu obrad 
przemawiał też filipiński pre­
zydent Ferdinand Marcos, 
który stwierdził, że ‘globalna 
rebelia biednych” już się roz­
poczęła i orzekł, że zarówno 
Międzynarodowy Fundusz 
Monetarny jak i świat cały 
winny dopomóc Bo zwycię­
stwa tej “rebelii”.

Portugalia-Angolai ,

Lizbona (UPI) — Portuga­
lia i Angola, dawna kolonia 
portugalska, uzgodniły na­
wiązanie stosunków dyploma­
tycznych i wymienienie am­
basadorów w czasie możliwie 
naj krótszym.

Co Raz Wyższe Opłaty Pacjentów, Czy Uspołecznione Lecznictwo?

>74

Koniec 
Strajku 

U Forda?
Detroit, Mich. (UPI) — Pro­

wadzone od kilką tygodni ro­
kowania o zakończenie trwa­
jącego od 20 dni strajku w 
firmie samochodowej Forda, 
znajdują się na dobrej dro­
dze i istnieje możliwość że 
tentatywna umowa zostanie 
osiągnięta wkrótce. Strajkiem 
zostało objętych 150,000 ro­
botników zatrudnionych w 
102 zakładach firmy Forda w 
22 stanach. Nawet po osią­
gnięciu umowy, zajmie naj­
mniej tydzień czasu dla raty­
fikowania przez c zł o n k ó w 
unii United Auto Workers 
tentatywnej umowy, zawar­
tej między przedstawicielami 
unii a przedstawicielami fir­
my.

Unia domagała się dwuna­
stu dodatkowych płatnych 
dni wolnych od pracy, oprócz 
już dwunastu płatnych wol­
nych dni od pracy, jak i płat­
nych wakacji i świąt. Unia 
zgadza się na trzy procentową 
podwyżkę płac, nieograniczo­
ną sumę w ramach wzrasta­
jących kosztów utrzymania, 
która przyczyniła się do tego 
że przeciętne zarobki robotni­
ków tej firmy wynosiły około 
$6.84 na godzinę.

Ali Skończył 
z Boksem

Istambuł (UPI) — Mistrz 
świata wagi ciężkiej w bok­
sie Muhammad Ali, w trzy 
dni po swoim trudnym zwy­
cięstwie na punkty z Ken 
Nortonem, ogłosił, że “z 
dniem dzisiejszym” wycofu­
je się z ringu.

Ali złożył swoje oświadcze­
nie w Istambule, dokąd przy­
był na zaproszenie tureckiego 
ministra stanu Hasana Aksa- 
ya. Bokser powiedział, że wy­
cofuje się z ringu na prośbę 
Wallace Muhammada, przy­
wódcy muzułmanów, amery­
kańskich, który uważa, że Ali 
winien użyć “pięść swojego 
języka” dla sprawy islamu.

Silny Wstrząs
Manila (UPI) — W rejonie 

miasta Cotabato, odległego o 
600 mil na południe od Manili, 
odczuto silny wstrząs ziemi. 
Ofiar ani zniszczeń nie zano­
towano.

Kongres 
Odroczył Sie

Washington (UPI) — 94 
Kongres, po zatrzymaniu ze­
garów w sobotę wieczorem, 
w wielkim napięciu i ostrej 
wymianie zdań, odroczył się 
w niedzielę rano po trwają­
cej nieprzerwanie kilkanaście 
godzin ostatniej sesji w tym 
roku.

Kongres przeprowadził na 
tej sesji 125 ustaw, a wśród 
nich rewizję ustawy wypłat 
dla bezrobotnych, która prze­
widuje podwójną podwyżkę 
opłat przez pracodawców na 
fundusz bezrobocia; rewizję 
praw imigracyjnych, włącza­
jąc ograniczenia wydawania 
wiz do 20,000 rocznie dla 
przybywających z zagranicy 
osób, ośmio procentową pod­
wyżkę świadczeń na cele 
szkoleniowe weteranów; no­
wy program świadczeń wete- 
rańskich; jak i jeden bilion 
dolarów na program rozbu­
dowy projektów rzecznych i 
portowych.

Kongres w ostatnim dniu 
swych obrad odrzucił projekt 
ustawy mającej na celu o- 
czyszczanie skażonego powie­
trza “clean air act”; zalecenia 
federalnej komisji wybor­
czej ; zwiększonych świadczeń 
dla górników chorych na py­
licę; jak i asygnowania $7 
bilionów dla prowadzenia 
dalszych doświadczeń przez 
Federalną Komisję Energety­
czną.

Fahmi w Paryżu
Paryż (UPI) — Egipski mi- 

noster spraw zagranicznych 
Ismail Fahmi nieoczekiwanie 
przybył w zeszłym tygodniu 
do Paryża, gdżie dwukrotnie 
konferował z prezydentem 
Republiki. Francuskiej Vale- 
rym Giscard d’Estaing a na­
stępnie z premierem Ray­
mondem Barre.

Żadna strona nie ujawniła 
jaki był cel tej nieoczekiwa­
nej wizyty, ale w kołach dy­
plomatycznych mówi się, że 
prawdopodobnie oma w i a n o 
sprawę mediacji francuskiej 
w I i banie.

Zderzenie w Locie
Tokio (UPI) — W czasie 

lotu ćwiczebnego nad Pacyfi­
kiem zderzyły się w powie­
trzu dwa odrzutowce lotnic­
twa japońskiego. Jeden pilot 
wyskoczył na spadochronie i 
został uratowany, dwaj inni 
zginęli. (
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Komuniści 
“Pomagają” 
Uciekinierom

Bonn (UPI) — Zachodnio- 
niemiecki dziennik “Frank­
furter Allgemeine” ujawnił, 
że komunistyczny rząd 
Wschodnich Niemiec “poma­
ga” niektórym swoim obywa­
telom w ucieczkach ną Za­
chód.

Wprawdzie granice są odru- 
towane, pełne pułapek i pól 
minowych, a strażnicy mają 
rozkaz strzelania do każdego, 
kto będzie usiłował nielegal­
nie uchodzić spod komunisty­
cznej władzy, ale komuniści 
mają swoje sposoby, aby “po­
magać” uciekinierom.

“Frankfurter Allgemaine” 
twierdzi — na podstawie trzy­
letnich badań i zebranych do­
kumentów, że specjalna orga­
nizacja stworzona przez ko­
munistów ułatwia poszczegól­
nym osobom uniknięcie wszy­
stkich pułapek i ominięcie 
patroli. Szlaki tak zorganizo­
wanych ucieczek prowadzą 
przez Polskę, Czechosłowację 
i Skandynawię.

Komuniści w ten sposób 
zdobywają “twardą walutę”, 
pozbywają się osób niepożą­
danych, a przy pomocy włas­
nych wtyczek infiltrują orga­
nizacje uciekinierów już dzia­
łające na Zachodzie.

Dziennik frankfurcki twier­
dzi, że w organizowaniu tych 
“ucieczek” komuniści wscho- 
dnio-niemieccy korzystają z 
pomocy sowieckiej.

“Yom Kippur’*
New York (UPI) — żydzi 

w całym świecie, a w tym i 
żydzi Amerykańscy obchodzą 
dzisiaj jedno z największych 
świąt religijnych “Yom Kip­
pur” czyli “Dzień Pokuty” 
który przewiduje 24 godzinny 
post, ittodlitwy i kajanie się za 
popełnione grzechy. Dzień 
dzisiejszy zakończy dziesię- 
cio-dniowy okres świąteczny 
dla żydów, który rozpoczął się 
w dn. 24go września dniem 
nowego roku żydowskiego 
“Rosh Hashanah”.

Zaraz po Wyborach
Tel Aviv. (UPI) — Prezy­

dent Ford powiedział w wy­
wiadzie dla dziennika izrael­
skiego “Yedioth Ahronoth”, 
że zaraz po wyborach wybie­
ra się z wizytą na Środkowy 

' Wschód.

Papież 
Nie Myśli 

o Ustąpieniu
Watykan. (DP) — Papież 

Paweł VI ukończył 26 wrze­
śnia 79 lat życia. “L’Osserva- 
tore Romano” uczcił te uro­
dziny wielką fotografią Ojca 
św. na 1 stronie z lakonicz­
nym podpisem “26 września”.

Paweł VI — zadeklarował 
swojego czasu że kardynało­
wie którzy przekroczą 80 lat, 
nie będą brali udziału w con­
clave. Za rok sam Papież osią­
gnie wiek który uznał za zbyt 
sędziwy do decydowania o 
wyborze swego następcy. Nie 
ma jednak żadnych danych 
do przypuszczeń aby Paweł 
VI/ brał pod uwagę własną 
rezygnację. Dotychczas w ca­
łej historii tylko jeden Pa­
pież zrezygnował z funkcji 
głowy Kościoła: w roku 1294 
św. iCelestyn.

Ogłoszone w dniu urodzin 
Pawła VI w “L’Osservatore 
Romano” oświadczenie okre­
śla go jako “papieża wszyst­
kich kierunków’ i zapowiada 
że historia niewątpliwie uzna 
jego; pontyfikat za pozyty­
wny.

Panuje przekonanie że je­
dną z ważnych przyczyn po­
wstrzymujących Pawła VI od 
rezygnacji jest jego gorzki 
spór z buntującym się prze­
ciw reformom soborowym 
arcybiskupem tradycjonalistą 
Lefebvre, którego Papież za­
wiesił w funkcjach kapłań­
skich i któremu zabronił pu­
blicznego odprawiania mszy 
św. po łacinie. Ustąpienie ze 
stanowiska głowy Kościoła 
mogłaby być uznane za ob­
jaw słabości.

Bill HR-71 
Przeszedł 
Jednogłośnie 
Owoc Wysiłków 
Kongr. Annunzio, 
Derwińskiego, 
Sen. Hartke i 
Prezesa Mazewsikiego

Washington, D.C. (Teł. wł.) 
— W piątek, 1-go październi­
ka wieczorem Senat Stanów 
Zjednoczonych uchwalił je­
dnogłośnie ustawę o pomocy 
medycznej dla weteranów 
alianckich, wśród których 
najwięcej jest Polaków. Jest 
to tak zwany Bill HR — 71.

Jak już donosiliśmy, usta­
wa przeszła poprzednio w 
obydwóch izbach Kongresu, 
ale w ostatniej chwili zaszły 
komplikacje, które wobec 
końca sesji Kongresu, groziły 
pogrzebaniem “billu”. Wersja 
uchwalona przez Senat za­
wierała poprawkę sen. Barry 
Goldwatera (R. z Arizony), 
rozszerzającą pomoc medycz­
ną na kobiety służące w Pol­
skich Siłach Zbrojnych na 
Zachodzie. — Wobec różnicy 
między wersją uchwaloną 
przez Izbę Niższą a wersją 
Senatu, ustawę oddano mię- 
dzyizbowej komisji do uzgod­
nienia. Przedstawiciele Izby 
Niższej nie zgodzili się na po­
prawkę sen. Goldwatera, wo­
bec tego “bill” został przeka­
zany z powrotem Senatowi.

Gdyby Senat uparł się przy 
swojej wersji cbejmującej 
poprawkę sen. Goldwatera, 
wszystkie dotychczasowe wy­
siłki prezesa K.P.A. Alojzego 
Mazewskiego i Komitetu We­
teranów po stronie Polonii 
oraz sen. Vance Hartke (D. z 
Indiana) i kongr esm anów

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)
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“Royal Dragoons”
W dwusetną rocznicę Niepodległo- 

• ści Stanów Zjednoczonych i dla 
uczczenia pamięci pierwszych osad­
ników polskich w Ameryce, uka­
zała się nakładem Bicentennial 

' Publishing Corporation powieść 
historyczna ROYAL DRAGOONS 
IMMORTAL LOVE Mariana Hehn- 
Pirgo.

' Pozwalamy sobie przytoczyć opinię 
jednego z najwybitniejszych na-

- J oanne Siembida 
Wyróżniona

Joanne Siembida, 17-letnia brunet­
ka o niebieskich oczach, uczennica 
Perry Central H.S. została wybrana 
królową powiatu Wyoming, w sta­
nie New York, na konkursie “Miss 
Wyoming County Fair Queen”.

Joanne Siembida jest córką Pearl 
Siembida i wnuczką śp. Szczepana 
Siembida. Członkini Grupy 1702 ZNP, 
aktywna w muzycznych grupach 
szkolnych, uczyła grupę dzieci tań­
ców polskich oraz śpiewała na im­
prezach polonijnych w Perry, N.Y. i 
W konkursie tańców wykonała pieśń 
“Climb Every Mountain”.

Joanne zamierza po ukończeniu 
studiów obrać zawód tłumacza.

ukowców amerykańskich o tej 
książce:

“Leży przede mną pierwsza po­
wieść, osnuta na tle chwalebnej 
historii Polski XVII wieku i na­
pisana w Ameryce po angielsku. 
Czytałem ją z przy jemnością i wzru­
szeniem, zdając sobie sprawę, że 
oraz dzieło, które zarówno Ameryk 
kanom anglosaskim, jak i Amery­
kanom polskiego pochodzenia, jeśli' 
stracili już język polski, może dać 
obraz wielkiej przeszłości Polski. 
Polonia amerykańska zwłaszcza po­
winna szczycić się historią swych 
przodków w Europie i być dumna 
ze swego pochodzenia na równi z 
innymi narodowościami, które dziś 
wielki naród amerykański. W tym 
sensie polecam książkę tę gorąco 
publiczności.” DrJanMiśl

B. szef wydziału słowiańskiego 
Nowojorska Biblioteka Publiczna

Książka obejmuje 320 stron, łącz­
nie z mapą i dziewięcioma ilustra­
cjami, wykonanymi przez autora. 
Okładka twarda, złocone napisy na 
grzbiecie, obwoluta w dwóch kolo­
rach. Cena egzemplarza — $9.95, 
z dodatkiem 75 centów na koszty 
opakowania i wysyłki.

Zamówienia wraz z przekazem 
pieniężnym lub czekiem kierować 
na adres: Bicentennial Publishing 
Corporation, 15 Exchange Place, 
Jersey City, N.J. 07302, USA.

Zabawa w Par.
Sw. Kazimierza

Parafia św. Kazimierza, 4340 
Johnson Ave., w Hammond, In­
diana urządza dożynki “harvest 
dance” w sobotę, 16 października,' 
o 8-ej wieczorem. Wstęp $2.00 od oso­
by. Do tańca gra orkiestra Joe Pat 
Paterka.

Już w Tę Sobotę Rewia 
“Na Zdrowie” Na Trójcowie

Już w tę sobotę, 9 października, 
zostanie wystawiona na Trójcowie 
rewie z Polski w wykonaniu zespo­
łu teatru “Eskulap”.

ALICJA KOZŁOWSKA

„ Zespół, składający się z zawodo­
wych lekarzy, którzy w wolnych 
chwilach występują na scenie, przy­
jeżdża do Chicago po raz trzeci.

Tym razem wystawiona zostanie, 
rewia.pt. “Na Zdrowie”, a w pro­

gramie mnóstwo piosenek, skecze 
humorystyczne, migawki i kolorowe 
przeźrocza. Konferansjerkę prowa­
dzi utalentowana Alicja Kozłowska. 
Kierownikiem zespołu jest dr Jerzy 
Woy-Wojciechowski. Jako soliści 
wystąpią wraz z Kozłowską, E. So­
kołowska, K. Wieczorek, J. Jastrzęb­
ski, Karol Taube. Orkiestra — M. 
Brodowski, J. Proniewski, J. Woy- 
Wojciechowski, J. Przedlacki.

Odbędą się dwa przedstawienia: 
w sobotę, 9 października o 7:30 wie­
czorem i w niedzielę, 10 październi­
ka o 2:30 po południu.

Uczestnicy zespołu są nie tylko za­
wodowymi, wykwalifikowanymi le­
karzami, są także doskonałymi wy­
konawcami piosenek i skeczów.

Bilety jeszcze do nabycia w na­
stępujących miejscach:

Polish Record Center, 3055 Mil­
waukee Ave.; Polonia Book store, 
2921 N. Milwaukee Ave.; Alma Tra­
vel, 1282 North Milwaukee Ave.; 
Intercontinental Travel, 5047 S. Ash- 
land;Rukujzo Adv. Agency, tel: — 
384-6748.

Festiwal Słowiański

* Na zdjęciu Ben Ardem trydycyjnym hejnałem, na wzór 
słynnego trębacza w Krakowie sprzed 1000 laty, proklamuje 

’ uczczenie kultury i dziedzictwa Amerykanów słowiańskiego 
I pochodzenia.

Stow. Słowiańsko-Amery kańskie — 
Society for Slavic -American Crea­
tive Arts — wystawia widowisko 
pt. • Chicago’s Bicentennial Musical 
Tribute To Our Culture Heritage”,' 
z okazji Dwusetlecia Ameryki.

W międzynarodowym widowisku 
producent i kierownik imprezy Fe-i 
liks F. Sadowski, przedstawi sze-J 
reg wybitnych artystów i tanecz­
nych zespołów słowiańskich.

Slavic American Creative Arts jest 
niedochodowym stowarzyszeniem,: 
którego celem jest propagowaniei 
kultury i dziedzictwa Ameiykanów! 
słowiańskiego pochodzenia.

W imprezie, jaka odbędzie się 24! 
października o 3 po południu, w) 
Auditorium Theater, bierze udział 
popularny śpiewak John Gary, kom-l 
pozytor pianista Stanley Wyszomir-j 
ski, grupa taneczna Umversytetu, 

lllinoi, “Zamek Dancers” Związku 
Polek w Ameryce, grupa czeska 
United Chechoslovak Folk Group, 
specjalny gość Pascual Olivera, tan­
cerz hiszpański o międzynarodowej 
sławie oraz wiele chórów i tanecz-' 
nyeh zespołów słowiańskich.

Helena Zielińska, prezeska Stowa­
rzyszenia i prezeska Związku Polek 
w Am. zapowiada barwne, reprezen­
tacyjne widowisko. Największą 
atrakcją programu będzie tradycyj­
ny Polonez, wykonany przez gru­
pę taneczną składającą się z 200 
osób w pięknych narodowych ko­
stiumach.

Po informacje w sprawie biletów; 
telefonować: 372-0959 lub pisać na 
następujący adres: — Slavic-! 
American Creative Arts, Suite 1542, 
176 W. Adams St., Chicago. 60603.1

Józef Kliś

Kariera z żywca Rodem

.V ■
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Jak wiele innych zawodów — feminizuje się w Polsce również browarnictwo. W zawo­
dowej średniej szkole piwowarskiej na Śląsku przeważają dziewczęta, które w przyszłości 
zapewne opanują również i tę gałęź przemysłu. Zna je zresztą cała Polska, przy szkole 
bowiem powstała dziewczęca orkiestra, która często występuje publicznie, np podczas 
wielkich sportowych imprez na stadionach, gdzie sprawozdawcy telewizyjni chętnie kie­
rują na nią monitory. Dziewczęta są zgrabne, ładne i bardzo muzykalne, przy czym jednak 
do orkiestry należeć mogą wyłącznie dobre uczennice. W rezultacie udział w orkiestrze 
nie tylko nie odciąga dziewcząt od nauki, lecz przeciwnie — zachęca je do pilności, 
bo któraż nie chciałaby występować w publicznych popisach!

Napój warzony z chmielu zdobył 
wielką popularność w świecie. Prze­
ciętny Brytyjczyk wypija rocznie 
100 litrów piwa, Czech — 132, Belg 
— 135, Austriak — 17ó, a Bawar- 
czyk — aż 440 litrów. Wysoką po­
zycję zajmują Polacy; każdy nasz 
statystyczny rodak (łącznie z tymi w 
kołysce) wypija rocznie około 90 
litrów piwa jasnego, ciemnego i peł­
nego. To sporo, chociaż..:

O warzeniu piwa mówią już ta­
blice sumeryjskie sprzed 5 tysięcy 
lat. O piwoszach wspomina kodeks 
prawny Hammurabiego z 1800 roku 
przed naszą erą — kazał mianowi­
cie fałszerzy piwa topić w kadzi 
warzelniczej, a karczmarzy, którzy 
dolewają do piwa wody — w . . . 
rzekach. Najstarsze kroniki polskie 
głoszą, że piwo warzył Piast Koło­
dziej, a wielkim smakoszem tego 
trunku był Bolesław Chrobry, któ­
ry wyjeżdżając na palowanie do pu­
szczy brał ze sobą dwie beczki ja­
snego. Jeden z pierwszych browa­
rów mieścił się w klasztorze ty­
nieckim. W XII wieku zakonnicy 
wyrabiali ciężkie piwo, które zwa­
lało z nóg najdzielniejszych wojów. 
W kronikach Jana Długosza czyta­
my:

“Ma (...) kraj polski na­
pój warzony z pszenicy, chmielu i 
wody, po polsku piwem zwany: a 
gdy nic nadeń lepszego do pokrze­
pienia ciała, jest nie tylko rozkoszą 
mieszkańców, lecz i cudzoziemców 
wybornym smakiem więcej niż w 
innych krajach zachwyca”.

Żywieckie Zakłady Piwowarskie 
w tym roku kończą 120 lat, choć 
tradycja warzenia piwa w grodzie 
nad Sołą sięgają co najmniej sze­
ściu wieków. Mały browar książę­
cy Habsburgów stał się dziś wiel­
kim i nowoczesnym kombinatem wa- 
rzelniczym z filiami w Bielsku-Bia­
łej i w Cieszynie. Kombinat ten w 
tym roku wyprodukuje 950 tys. hek­
tolitrów piwa, z czego browar w 
Żywcu — 150 tys., a w Bielsku- 
Białej —110 tys.

Do niedawna warzenie piwa było 
jeszcze przywilejem męskiego ro­
du. I tylko piwowarzy znali tajniki 
przyrządzania tego napoju. Oni też 
decydowali o jego smaku, klarowa- 
ności i obfitej pianie, którą jak 
wspopiina opowieść ludowa — ści­
nano z kufla nożem. Choć legen­
da ta przetrwała do dziś, stopnio­
wo maleje rola piwowarów, których 
zastępują maszyny i agregaty wa- 
rzelnicze. Dziś nad prawidłowym 
warzeniem piwa i jego leżakowa­
niem czuwa sztab ludzi w znako­
micie wyposażonych wydziałach 
produkcyjnych z najnowocześniej­
szymi urządzeniami kontrolnymi i 
badawczymi.

Żywiecki “Full Beer”, za który 
browar otrzymał w 1975 roku zło­
ty medal w Paryżu, zawdzięcza 
swój przedni smak wodzie, którą 
pobiera ze źródeł położonych u wierz­
chołka Skrzycznego. Woda jest du­
szą piwa — powiadali najstarsi pi­
wowarzy, którzy zresztą skrzętnie 
ukrywali tajniki przygotowania sma­
cznego słodu i brzeczki piwnej. 
Obecnie jednak nikt nie stara się 
ukryć technologii produkcji słodu, 
ilości dodawanego chmielu i wody. 
Na jeden hektolitr piwa potrzeba 
850 litrów wody, a resztę stanowią 
słód i chmiel.

Chociaż wodę ma żywiecki browar 
jak prawdziwy nektar, to jednak o 
jakości piwa decyduje sam proces 
warzenia i okres leżakowania. Im 

lepsze są warunki leżakowania, tym 
piwo smaczniejsze i klarowniejsze. 
Trzeba je przechować w odpowied­
nich warunkach, najlepiej w piwni­
cach o jednakowej temperaturze 
6-10 stopni Celsjusza (42.8-50 stopni 
Farnheita), wtedy bowiem nie traci 
swoich walorów.

Niestety, wymogów tych nie speł­
niają najczęściej nawet najlepsze 
zakłady gastronomiczne, stąd też 
i narzekania na jakość piwa . . . 
pod adresem producenta, na ogół 
niesłuszne. Browar odżegnuje się od 
tych zarzutów, gdyż za warunki i 
formy sprzedaży nie bierze odpo­
wiedzialności.

Z Klubu Przyjaciół 
Prez. Mazewskiego
We wtorek, dnia 5 października, 

o godz. 7:30 wieczorem, w sali SPK, 
pnr. 2914 W. North Ave., odbędzie 
się b. ważne posiedzenie Klubu 
Przyjaciół Prezesa ZNP mec. A. 
Mazewskiego.

Zarząd uprasza, by członkowie, 
którzy nie opłacili swego podatku 
za rok 1976 uczynili to na tym 
posiedzeniu. Członkowie, którzy nie 
zużyli biletów wejściowych lub 
książeczek losowych, są proszeni 
o zwrot takowych, do rozliczenia 
Komitetu.

Po zebraniu, które ma być krótkie, 
będzie przyjęcie dla uczestników 
zebrania.

C. M. Kościelak, prezes; Helena 
Stermińska, sekr.

Repr. Thaddeus 
“Ted” Lechowicz 

Wyróżniony
Reprezentant stanowy Thaddeus 

“Ted” Lechowicz został wyróżniony 
przez Polsko Amerykańską Ligę 
Polityczną przez przyznanie mu 
“Best Legislator Award” na rok 
1976.

W liście zawiadamiającym o tym 
wyróżnieniu, przewodniczący Dy­
rekcji Wykonawczej Ligi Politycz­
nej, Edward E. Nowak pisze, że 
wyróżnienie to zostało przyznane 
Lechowiczowi w uznaniu jego wy­
bitnych zasług dla wielu polsko 
amerykańskich organizacji, oraz za 
pełną poświęcenia pracę dla społe­
czeństwa w 17 dystrykcie.

Wręczenie wyróżnienia nastąpi 
w dniu 31 października, kiedy Liga 
Polityczna organizuje przyjęcie 
dla kandydatów.

Liga przyznała takie same wy­
różnienie za prace ustawodawcze 
na szczeblu federalnym kongres- 
manowi Frank Annunzio.

Z Klubu Ojców 
Weber H. S.

Klub Ojców Weber H. S. organizu­
je doroczną imprezę “Las Vegas 
nites” 15 i 16 października. Dochód 
z imprezy przeznaczony na czesne 
dla tych uczniów, których ojcowie 
nie żyją. Impreza odbędzie się w sa­
li gimnastycznej szkoły, 5252 W. 
Palmer. Początek o 7:30 wieczorem. 
Wstęp $2 od osoby. Bilet upoważnia 
do udziału w losowaniu i daje szan­
sę wygrania jednej z 3-ch nagród: 
wycieczka na Hawaje dla dwóch 
osób, weekend dla dwóch osób w Red 
Carpet Inn, oraz rower. Są także na­
grody pieniężne. Po informacje te­
lefonować 637-7500.

Ted E. Korabik, sekretarz prot.

Na żywiecki “Full Beer” trwa 
nadal wielki “boom” w świecie. W 
1975 r. Żywiec wyeksportował 205 
tys. hektolitrów piwa, głównie do 
Austrii, Wielkiej Brytanii, NRF, 
Francji i Stanów Zjednoczonych oraz 
do Jugosławii, Bułgarii i na Węgry. 
Najwięcej, bo około 70 tys. hekto­
litrów biorą Węrzy, a flaszka ży­
wieckiego piwa kosztuje u nich ty­
le co butelka cienkiego wina.

Z każdym rokiem wzrastają wy­
magania zagranicznych odbiorców 
i producent musi je spełniać. Np. 
do Wielkiej Brytanii browar wysy­
ła piwo w butelkach po 0.27 i 0.33 
litra, natomiast do Bułgarii, Węgier 
i Jugosławii — w butelkach półli­
trowych. Eleganckie etykiety podno­
szą efekt zewnętrzny i mają duży 
wpływ na sprzedaż piwa. Żywiecki 
browar rozszerza asortyment swoich 
wyrobów. Ostatnio wypuścił on na 
rynek krajowy nowy gatunek “Spe­
cial Full Beer”, a dla amerykań­
skiej firmy “Atlanta” — piwo 
“Krakus”. Jest to lżejszy gatunek 
piwa o 12 stopniach Ballinga. W ub. 
roku zdobyło ono drugie miejsce na 
olimpiadzie piwowarskim w Nowym 
Jorku.

Inches Slimmer

Printed Pattern

4820
SIZES
34-48

Scarf softness, slim lines.
Printed Pattern 4820: Wom­

en’s Sizes are 34 (38-inch bust 
with 40-inch hip); 36 (40 bust, 
42 hip); 38 (42 bust, 44 hip); 
40 (44 bust, 46 hip); 42 (46 
bust, 48 hip); 44 (48 bust, 50 
hip); 46 (50 bust, 52 hip); 48 
(52 bust, 54 hip).

$1.00 for each pattern. Add 35c 
for each pattern for first-class 
mail and handling. Send to:
Anna Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th St., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.
150 styles — lots of Quick Easies 
— in our NEW FALL-WINTER 
PATTERN CATALOG! Jumpsuits, 
tops, pants plus Total Wardrobe 
patterns. Free pattern coupon. 75c
Instant Sewing Book $1.00
Sew + Knit Book ..............$1.25
Instant Money Crafts .....  $1.00
Instant Fashion Book $1.00

Henryk Sienkiewicz

OGNIEM I MIECZEM
POWIEŚĆ

59 (Ciąg dalszy)

Skrzetuski milczał. Żaden uśmiech radości nie po­
jawił się na jego twarzy.

— Możeszże ruszyć w drogę? bo widzę, że ci coś 
choroba z oczu przegląda?

Rzeczywiście pan Skrzetuski wyglądał jak cień. 
Rany i ostatnie wypadki zwaliły z nóg tego olbrzymie­
go młodziana, który takie teraz miał pozory, jakby 
nie obiecywał jutra dożyć. Twarz mu pożółkła, a czar­
na broda, nie strzyżona od dawna, podnosiła jeszcze 
mizerię oblicza. Pochodziło to z utrapień wewnętrz­
nych. Rycerz omal się nie zagryzł. Wleczony za obo­
zem kozackim, był przecie świadkiem wszystkiego, 
co się od wyruszenia z Siczy zdarzyło. Widział hańbę 
i klęskę Rzeczypospolitej, hetmanów w niewoli; wi­
dział tryumfy kozackie, piramidy poukładane z głów 
odciętych poległym żołnierzom, szlachtę wieszaną za 
żebra, odrzynane piersi niewiast, profanacje panien, 
widział rozpacz odwagi, ale i nikczemność strachu — 
widział wszystko — przecierpiał wszystko i cierpiał 
tym bardziej, że mu w głowie i piersiach utkwiła no­
żem myśl, że to on sam pośredni sprawca, bo przecie 
on, nie kto inny, oderżnął Chmielnickiego od powro­
za. Ale czy mógł się spodziewać rycerz chrześcijań­
ski, że ratunek podany bliźniemu takie wyda owoce? 
Więc ból jego nie miał dna.

A gdy się siebie spytał, co się dzieje z Heleną, i gdy 
pomyślał, co mogło się zdarzyć, jeśli złe losy zatrzy­
mały ją w Rozłogach, to ręce ku niebu wyciągał 
i wołał głosem, w którym drgała bezdenna rozpacz 
i prawie groźba: „Boże! weźże duszę moją, bo już 
tu mam więcej, niżem zasłużył!” Potem postrzegał 
się, że bluźni, więc na twarz padał i prosił o ratunek, 
o przebaczenie, o zmiłowanie nad ojczyzną i nad 
onym gołębiem niewinnym, co może tam na próżno 
wzywał bożej i jego pomocy. Krótko mówiąc, prze­
bolał tak, że go już teraz nie uradowała darowana 
wolność, a ten hetman zaporoski, ten tryumfator, 
który chciał być wspaniałym łaskę mu swoją okazu­
jąc, nie imponował mu już zgoła; w czym spostrzegł­
szy się Chmielnicki zmarszczył się i rzeki:

— Spieszże się korzystać z łaski, abym zaś się nie 
rozmyślił, gdyż cnota tylko moja i ufność w dobrą 
sprawę czyni mnie tak nieopatrznym, że wroga sobie 
przysparzam, bo to wiem dobrze, że przeciw mnie 
walczyć będziesz.

Na to pan Skrzetuski:
— Jeśli Bóg da sił.
I spojrzał tak na Chmielnickiego, że aż mu w głąb 

duszy zajrzał, a hetman wzroku tego znieść nie mogąc 
utkwił oczy w ziemię i dopiero po chwili ozwał się:

— Mniejsza z tym. Zbyt potężny jestem, by mi je­
den cherlak coś znaczył. Opowiesz też księciu, swoje­
mu panu, coś tu widział, i przestrzeżesz go, by sobie 
mniej zuchwale poczynał, bo gdy mnie cierpliwości 
nie stanie, to go odwiedzę na Zadnieprzu, a nie wiem, 
czyby mu była miłą moja wizyta.

Skrzetuski milczał.
— Mówiłem i powtarzam raz jeszcze — mówił da­

lej Chmielnicki — nie z Rzecząpospolitą, ale z panię- 
ty wojnę prowadzę, a książę między nyni w pier­
wszym rzędzie. Wróg to mój i ludu ruskiego, odszcze- 
pieniec od naszego Kościoła i okrutnik. Słyszę, bunt 
we krwi gasi: niechże baczy, by swojej nie przelał.

Tak mówiąc podniecał się coraz bardziej, aż też 
krew jęła mu do twarzy uderzać, a oczy ciskały pło­
mienie. Widno było, że go chwyta paroksyzm gniewu 
i złości, w których tracił pamięć i przytomność całko­
wicie.

— Na powrozie każę go tu Krzywonosowi przy­
wieść! — krzyczał — pod nogi go sobie zegnę, na konia 
po jego grzbiecie wsiadać będę!

Skrzetuski patrzył z góry na miotającego się 
Chmielnickiego, po czym odrzekł spokojnie:

— Zwycięż go wprzódy.
— Jaśnie wielmożny hetmanie! — rzecze Krze- 

czowski — niechże ten zuchwały szlachcic już jedzie, 
bo nie wypada dla twojej godności, byś się gniewem 
przeciw niemu unosił, a gdy mu wolność obiecałeś, 
liczy on na to, że albo słowo złamiesz, albo jego inwe­
ktyw słuchać musisz.

Chmielnicki opamiętał się, posapał chwilę, po czym 
rzeki:

— Niechże tedy jedzie, abyś zaś wiedział, iż 
Ćhmieinicki dobrem za dobre płaci, dać mu piernacz, 
jakom rzekł, i sorokę Tatarów, którzy go do samego 
obozu odprowadzą.

Po czym zwracając się do Skrzetuskiego dodał:
— Ty zaś wiedz, że teraz kwita. Polubiłem cię 

mimo twej zuchwałości, ale gdy się jeszcze raz w mo­
je ręce dostaniesz, nie wywiniesz się.

Skrzetuski wyszedł z Krzeczowskim.
— Gdy cię hetman puszcza z całą szyją — rzekł 

Krzeczowski — i możesz jechać, gdzie chcesz, tedy 
ci powiem po starej znajomości: salwuj się choćby 
do Warszawy, nie na Zadnieprze, bo stamtąd żywa 
noga wasza nie ujdzie. Wasze czasy minęły. Gdybyś 
miał rozum, do nas byś przystał, ale wiem, że próżno 
ci to mówić. Poszedłbyś wysoko, jak my pójdziemy.

— Na szubienicę — mruknął Skrzetuski.
— Nie chcieli mnie dać starostwa lityńskiego, a te­

raz sam nie jedno, ale dziesięć wezmę. Wypędzimy 
precz panów Koniecpolskich a Kalinowskich, a Po­
tockich, a Lubomirskich, i Wiśniowieckich, Zasław- 
skich i wszystką szlachtę i sami się ich majętnościami 
podzielimy, co też i po bożej musi być myśli, gdy nam 
już dwie tak znaczne dał wiktorie.

Skrzetuski nie słuchając gadaniny pułkownika za­
myślił się o czym innym, ten zaś mówił dalej:

— Gdym po bitwie i naszej wiktorii widział w Tu- 
hajowej kwaterze w łyczkach mego pana i dobro­
dzieja J. W. hetmana koronnego, zaraz on mnie nie­
wdzięcznikiem i Judaszem mianować raczył. A ja mu 
na to: „J. W. wojewodo! nie jestem ja niewdzięczni­
kiem, bo gdy już w twoich zamkach i dobrach zasię- 
dę — przyrzecz mi jeno, że się nie będziesz napijał — 
to cię podstarościm swoim zrobię.” Ho! ho! obłowi się 
Tuhaj-bej na tych ptakach, które połapał — i dlatego 
ich szczędzi — gdyby nie to, inaczej byśmy z Chmiel­
nickim z nimi pogadali. Ale ot! wóz dla ciebie gotowy 
i Tatary już w ordynku. Gdzie tedy życzysz jechać?

— Do Czehryna.
— Jak sobie pościelesz, tak się wyśpisz. Ordyńcy 

odwiodą cię choćby do samych Łubniów, bo taki ma­
ją rozkaz. Staraj się jeno, żeby ich twój książę na pal 
nie kazał powsadzać, co by z Kozakami pewno uczy­
nił. Dlatego też i dali ci Tatarów. Hetman ci i konia 
twego kazał oddać. Bywajże zdrów, a wspominaj nas 
dobrze i księciu kłaniaj się od naszego hetmana, a 
jeśli będziesz mógł, to go namów, by przyjechał 
Chmielnickiemu się pokłonić. Może łaskę znajdzie. 
Bywaj zdrów!

Skrzetuski siadł na wóz, który ordyńcy otoczyli 
zaraz dokoła — i ruszono w drogę. Przez rynek tru­
dno było przejechać, bo cały zapchany był Zaporoż­
cami i czernią.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Kronika Harcerska
“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje”
Zuchy i Wódz

Radosny okrzyk zwycięstwa. I 
znów tupot biegnących.... Okrzyki 
nieopanowanej radości. I tak jeszcze 
kilka razy. A potem cisza. Chwila 
wytchnienia i zasłuchania w opo­
wiadanie o dzielnej dziewczynce czy 
chłopcu, o ciekawej przygodzie snu­
tej z pełnym przejęciem przez Wo­
dza, Drużynową zuchów. Insceniza­
cja fragmentu opowiadania lub ży­
wa, buńczuczna zuchowa piosenka. 
Zuchowy pląs i znów wyścigi, zaba­
wa, gra.

Każdy wie — to zbiórka Gramady 
zuchów.

By jednak zuchy mogły się tak 
dzielnie bawić — ktoś musi tę zbiór­
kę przygotować, przynieść piłki, ma­
teriał do majsterkowania, opraco­
wać i przeprowadzić program. To 
obowiązek dzielnej Drużynowej lub 
Wodza. Muszą być dzielni, bo tylko 
dzielny może przekazać dzielność 
drugim.

Potrzeba nam wielu przygotowa­
nych Wodzów, rozmiłowanych w 
swej pracy, w swych Gromadach, 
wodzów, którzy na półtorej godziny 
zapominają, że znają wspaniale an­
gielski i ze swymi zuchami rozma­
wiają tylko po polsku. Tu konieczna 
jest pomoc Mam-Opiekunek czy u 
chłopców, Ojców-ł-Przyjaciół.

Prez. Mazewski 
Na 75-Leciu 

Grupy 534 ZNP 
Cudahy, Wis.

Prezes ZNP mec. Alojzy A. Ma- • 
zewski będzie obecny i wygłosi głó­
wne przemówienie na uroczystości 
75-lecie Grupy 534 ZNP w Cudahy,I 
Wis.

Obchód 75-lecia tej Grupy odbę­
dzie się w niedzielę, 17 październi­
ka.

Z racji tejże uroczystości odbędzie 
się jubileuszowe przyjęcie, na któ­
re przybywają również kongresman 
Klemens Zabłocki i senator Wil­
liam Proxmire i wielu innych oso­
bistości ze świata politycznego i przy­
wódców społecznych.

Rolę gospodyń przyjęcia będą peł­
nić Roberta Rytman, królowa im­
prezy 75-lecia i Cheryl Kuklińska 
jako księżniczka obchodu.

Powiatowy superwizor Tom Kuja­
wa będzie generalnym przewodni­
czącym imprezy.

Prezesem Grupy 543 ZNP jest 
Edward J. Tomasik.

Bilety można zamawiać, dzwoniąc j 
natel. 1-414-744-0449.

Z Gminy 41 ZNP
Pierwsze powakacyjne posiedze­

nie Gminy 41 ZNP odbędzie się w 
środę, dnia 6-go października, w sa­
li delegatki Anieli Leszczyńskiej, 
2532 W. Fullerton Ave., o godzinie 
8-ej wieczorem.

Uprasza się wszystkie Delegatki i 
Delegatów o punktualne przybycie, 
mamy dużo spraw do załatwienia, 
oraz są sprawozdania.

Prosimy Prezeski i Prezesów przy 
Gminie 41 ZNP o to aby pełna Dele­
gacja była obecna na tym posie­
dzeniu. Bardzo ważne sprawy będą 
omawiane oraz sprawozdanie z pra­
cy werbunkowej, które doży prezes 
Gminy 41ZNP.

Czesław M. Kościelak, prezes; He­
lena M. Stermińska, sekretarka.

Z Gminy 143 ZNP
Powakacyjne posiedzenie Gminy 

143 ZNP odbędzie się w poniedziałek, 
4 października, w sali posiedzeń im. 
Juliusza Słowackiego, 1700 W. 48-ma 
ulica, początek posiedzenia punk­
tualnie o 7:30 wieczorem.

Prosimy pp. Delegatki i pp. De­
legatów o liczne przybycie, byśmy 
mogli razem opracować sprawy dla 
dobra naszej Gminy i dla rozwoju 
naszej Organizacji, Związku Na­
rodowego Polskiego.

Edward Bodnicki, prezes;
Roman Kolpacki, sekretarz.

“Polacy w Ameryce” 
— Nowy Serial TV
Polska i emigranci polskiego 

pochodzenia w Ameryce będą tema­
tem czterech telewizyjnych filmów 
z serii “With This Ring”. Każdy 
odcinek trwać będzie 15 minut i 
ukaże się w 58 lokalnych stacjach 
telewizyjnych w 48 stanach. 
Twórcą nowego serialu jest ks. 
Raymond Sklinkert, który opraco­
wuje go przy wydatnym udziale 
Centrum Kultury Polskiej przy 
polonijnych zakładach naukowych 
w Orchard Lake w stanie Michigan.

OBSZERNE informacje przeczy- . 
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

Trzeba nam wieku Antków Cwa­
niaków — by objąć czekającą masę 
młodzieży.

W roku najbliższym szczególną 
uwagę musimy skierować na odci­
nek zuchowy. Wyszukać i wyszkolić 
nowych kierowników i pomocników 
tej pracy.

Hufcowi — choćby z bólem w ser­
cu — muszą zachęcić nawet najlep­
sze swe harcerki-harcerzy do przej­
ścia do pracy w Gromadacah. 2al| 
ten będzie — zapewniamy — krótko­
trwały — bo za rok za dwa do drużyn 
zaczną napływać nowe zastępy har- 
cerek-harcerzy. Hufce się rozrosną. 
Musimy zrozumieć, że stanowimy 
całość — jedną rodzinę. Bez zuchów 
nile będzie harcerek i harcerzy. Bez 
Gromad nie będzie Drużyn... i nie 
będzie Harcerstwa.

Zrozumieć muszą również Rodzice 
zuchów, że bez ich pełnej współpra­
cy, a nawet bezpośredniego wejścia 
do pracy Gromad — Młodzi kierow­
nicy nie dadzą sobie rady, zwłaszcza 
z utrzymaniem polskości. Zniechęcą 
się, a może odejdą.

Pierwszym krokiem na odcinku^ 
ożywienia pracy zuchowej będzie 
“Mini” kurs w dniach 8, 9, 10 paź­
dziernika.

Drugim — utworzenie kręgu Pra­
cy, w skład którego wejdą wszyscy 
Kierownicy Gromad. Tam odbywać 
się będzie ciągłe doszkalanie. Taną 
będzie można znaleźć radę na napo- 
tykane trudności.

Trzecim — wyszukanie nowych 
kandydatów na Wodzów i Przybocz­
nych. Znaleźć Matki i Ojców, którzy 
dołączą do pracy Gromad.

Ale najważniejszym winien być 
wzorowy letni Kurs Wodzów Zucho­
wych, w którym wzięliby udział rów­
nież chętni Rodzice. Kurs musi być 
porywający.

• * *
Dzielnym chicagoskim zuchom w 

podarunku:
NARODZINY DZIELNOŚCI

Józuś Bachleda miał 11 lat. Imię 
“Józuś” nic nikomu nie mówiło, ale 
nazwisko....

Nazwisko to znali dobrze górale 
Zakopanego (cała dzielnica miasta 
była nim nazwana). Słynne było 
wśród gazdów poronińskich, obcie- 
ralo na Bukowinę i do dalekich hal. 
Drzwi wszystkich izb otwierały się 
zawsze gościnnie przed Bachledami, 
a ich kompania przynosiła zaszczyt. 
Bo też Bachledowie byli rodem nad 
rody góralskie. Mówiono, że silę i po­
stawę przejęli od turni tatrowych.

No, ale honor mieli od nikogo nie 
przejęty. Honor był własnym dorob­
kiem rodu. Krasił on Bachledów 
więcej niż siła i piękno rysów, i on 
też najwięcej zjednywał im sławy.

Honor ten w czasie pierwszej woj­
ny światowej zawiódł ojca Józkowe- 
go do legionów i pierś jego ozdobił 
krzyżem wojennym. Honor wyrobił 
wujowi Józka — Szymkowi Bachle­
dzie, co siedział hen, na Kondratow- 
wej hali — sławę najpierwszego ba­
cy. Honor pchnął Józkowego dziad­
ka — Klimka Bachledę co był prze­
wodnikiem w górach, na ratunek za­
ginionych turystów i pchał go dotąd 
po niebotycznych perciach i grani­
cach, aż zepchnął w przepaść na 
honorną śmierć.

• * •

Więc Józuś Bachleda miał 11 lat. 
Jedenaście — może to być bardzo 
mało lub bardzo wiele. U Józka było 
to właśnie bardzo wiele. Chłopiec nie 
odbił od rodu: był wyrosły nad mia­
rę, zwinny, bystry w głowie i w no­
gach. A co się tyczy honomości ro­
dowej, to dbał już o to ojciec, opo­
wiadając synowi w długie wieczory 
zimowe gadki i legendy o dziadach, 
wujach, stryjach, o wszystkich 
sławnych Bachledach. Opowiadał 
też o swoich wojnach i o wyprawach 
na niedźwiedzie i wilki, a chłopcu 
wtedy oczy błyskały i mimo woli 
przerywał ojcu.

— Ja też pójdem, tato, jak będzie 
trza.

— Pójdziesz synu, pódziesz. Niek 
tylko pora przyjdzie. D.c.n.

hm. A. Kamiński
• • •

ZUCHY, szukamy najdzielniej­
szych, którzy przeczytają opowiada­
nie i opowiedzą o nim na najbliższej 
zbiórce.

W opowiadaniu pozostawiliśmy" 
wyrażenia typowo góralskie — o wy­
jaśnienie zapytajcie Rodziców. 
“Wichry” — “Lechici”

Harcerkom i harcerzom pragną­
cym dołączyć do zespołu tanecznego 
Lechitów — oraz do zespołu Wich­
rów przypominamy, że cotygodnio­
we próby już się rozpoczęły. Chętni 
mogą zgłaszać się telefonując do 
“Wichrów” p. Biemadska 227-4085, 
do “Lechitów” d-h T. Więcek 276- 
3427.

Władysław Wiśniewski

Zabytkowa Bazylika
w Poznaniu

Z wielu zabytków sakralnych Po­
znania, największe znaczenie histo­
ryczne posiada na ostrowie — wy­
spie, między korytem Warty a Cy- 
biną — pierwsza w Polsce, katedra 
biskupia pod wezwaniem św. Piotra 
— obecnie już milenijna świątynia. 
W zmiennych, tysiącletnich dzie­

śliwą decyzję regotyzacji katedry.

jach Polski, katedra ta dzieliła los 
naszego państwa: różne kataklizmy 
często zamieniały w ruinę tę wspa­
niałą sprzed dziesięciu stuleci bu­
dowlę sakralną. Zawsze, jednak od­
budowywano ją niezwłocznie z gru­
zów, w stylu panującym w danej 
epoce.

Katedra poznańska jest jedną z 
najstarszych świątyń w Polsce. 
Pierwotna katedra została zbudowa­
na w drugiej połowie X stulecia, a 
więc przed przeszło tysiącem lat. 
Badania wykopaliskowe w 1946 ro­
ku, odsłoniły jej fundamenty. We­
dług źródeł pisanych, była to okaza­
ła świątynia typu bazyliki staro­
chrześcijańskiej. Fakturę murów 
tworzą płasko układane granitowe 
okrzeski łączone zaprawą wapienną, 
a na nich spoczywają warstwy cio­
sowych kamieni. W atrium odkryto 
misę wapienną oraz kryptę — gro­
bowiec. Obydwa cenne fragmenty 
zostały zabezpieczone przez ich 
skamienienie. Odkryto także piękną 
romańską głowicę pastorału, kieli­
chy i pierścienie. Wykopaliska w ka­
tedrze są “wymownym świade­
ctwem o rozmachu państwa Miesz­
ka I i jego następców oraz powsta­
jących w nim zrębów organizacji 
kościelnej.”

Budowę katedry romańskiej roz­
poczęto w drugiej połowie XI stule­
cia na fundamentach pierwotnej ka­
tedry. Odkryto wiele elementów, 
które świadczą o wysokiej kulturze 
artystycznej, a mianowicie części 
murów obwodowych z granitowej 
kostki, wież i ośmiu filarów oddzie­
lających nawę główną od naw bocz­
nych, pastorały i pierścienie bisku­
pie oraz pięknie wykonane kielichy.

Przebudowa katedry poznańskiej 
nastąpiła na przełomie XIV i XV 
wieku. Powstała katedra w stylu go­
tyckim. Jedną z cech tego stylu, był 
logiczny i śmiały system szkieleto­
wy, zmierzający do ©wysmuklenia 
budowli kościelnej, do umieszczenia 
sklepień na cieńszych niż uprzednio 
murach z wielkimi witrażowymi 
oknami, które stanowiły przeciwień­
stwo maleńkich okien romańskich, 
podobnych do wąskich otworów 
strzelnicznych. Cechą gotyku stał 
się także ostrołuk kontrastujący z 
pełnym lukiem romańskim oraz 
obfity zasób zdobień rzeźbiarskich i 
malarskich. Rzeźba pełniąca funk­
cję potrójną, bo służąca Bogu, czło­
wiekowi i naturze, więc figuralna i 
roślinna, wypełniała głównie oście- 
ża portali i ich tympanony, a witra­
że i malowidła ścienne zdobiły wnę- 
trZa, które posiadały znaczenie sym­
boliczne.

Imponującą katedrę gotycką stra­
wił pożar w 1622 roku. Nową Świąty­
nię po pożarze odbudowano w stylu 
barokowym. Po powtórnym pożarze 
w 1772 roku, katedra otrzymała ele­
wację frontową neoklasyczną i tak 
przetrwała do drugiej wojny świato­
wej. Wśród walk o Ostrów Tumski 
pociski niemieckie wznieciły 15 lute­
go 1945 roku pożar katedry. Ocalał 
tylko wieniec kaplic, częściowo 
uszkodzonych. Zniszczenie świątyni

stało się przyczyną odsłonięcia pięk­
nego gotyku, co spowodowało szczę-

Z ostatnich zniszczeń wojennych, 
główny trzon katedry zachował swo­
ją bryłę z pierwszej połowy XV stu­
lecia. Gotyckie wieże o potężnych 
skarpach zakończono odtworzonymi 
zwieńczeniami i hełmami późnoba- 
rokowymi z 1729 roku. W wieży połu­
dniowej, między skarpami, zacho­
wał się około 5 metrów wysokości 
mur katedry romańskiej z ciosów 
granitowych. Na drzwiach dębo­
wych gotyckiego portalu, ©konturo­
wanego żebrowaniem z profilowa­
nych i ubogaconych barwną polewą 
lazurową cegieł, znajdują się późno- 
gotyckie kołatki z brązu. Nad porta­
lem odsłonięto wysokie gotyckie 
okno z dekoracyjnie bogatą rozetą.

Uwagę przykuwają rzadkie w na­
szym gotyckim budownictwie sa­
kralnym tuki odporowe widoczne na 
murze północnym i południowym 
masywu głównego katedry. Szcze­
gólnie piękny jest widok na bogato 
rozczłonkowaną bryłę katedry odj 
strony wschodniej. Przykuwają oko, 
wieżyczki — latarnie, zwane od 
dawnych czasów “trzy panienki” — 
od ongiś smukłych hełmów.

Architektura wnętrza katedry jest 
prosta, pełna umiaru, proporcje 
idealnie utrzymane. W nawie głów­
nej pod chórem organowym po obu 
stronach ścian wmurowano nagrob­
ki renesansowe rodziny Glaubicz- 
Przecławskich. Znajdują się tam też 
wolnostojące, współczesne kropiel- 
niece z dolomitu.

Wylicowane ręczną cegłą gotycką, 
przeważne wiśniówką a przetykane 
zendrówką ściany katedry — tworzą 
bogatą mozaikę i są ułożone na spo­
sób wendyjski, czyli słowiański. Zni­
szczone fragmenty ścian wylicowa- 
no nową cegłą formatu gotyckiego. 
W dwóch filarach północnych nawy 
głównej zachowały się prawdopo­
dobnie z katedry romańskiej, ciosy z 
piaskowca. Ściany nawy wiąże od­
tworzone sklepienie gwiaździste.

Górna część ścian prezbiterium 
zdobią ażurowym wieńcem “trifo- 
ria.” Są to trójdzielne arkady o 
trzech wąskich otworach gotyckich, 
za którymi biegnie galeryjka. Ścia­
ny wiąże odtworzone sklepienie 
krzyżowe, które wzbagaca orna­
ment biegnący wzdłuż żeber.

Wielki ołtarz — poliptyk pochodzi z 
przełomu gotyku i renesansu. Relief 
na dzwiczkach tabernakulum z 1936 
roku przedstawia katedrę przed 
ostatnim zniszczeniem.

Kongres IPSA
W Edynburgu odbył się 10 kongres 

Międzynarodowy Zrzeszenia Nauk 
Politycznych — IPSA (International 
Political Science Association). Ak­
tywny udział w obradach, poświęco­
nych tematowi “czas, przestrzeń, 
polityka,” wzięła grupa polskich 
naukowców, reprezentujących 
Polskie Towarzystwo Nauk Poli­
tycznych. Kilku polskich uczonych 
przewodniczyło poszczególnym se­
sjom kongresu, a przedstawione 
przez Polaków referaty, weszły do 
materiałów kongresu. Do władz 
IPSA na następną kadencję wybra­
no prof. K. Opałka z Uniwersytetu 
Jagiellońskiego.

Powitanie Kard. J. Slipyj 
Na Lotnisku O’Hare

■ . ■

■X .

W niedzielę, 26 września, przybył 
do Chicago na 1 tydzień Patriarcha 
Kardynał Joseph Slipyj, który 
odwiedza wyznawców Ukraińskiego 
Kościoła Katolickiego w tym 
rejonie.

Powyżej scena powitania na 
lotnisku O’Hare. Znajdują się od 
lewej: Patriarcha Kard. Joseph; 
Slipyj, Biskup Jarosław Gabro,; 
biskup St. Nicholas Ukraińskiej 
Diecezji Katol. w Chicago, ks. Ma­

rian Butrynsky (tyłem do kamery), 
proboszcz St. Volodymyr i Olha 
Church; ks. Davydovych, asystent 
prób. kość. Sw. Józefa, i Boris 
Antonovych, republik, kandydat 
na stan, reprezentanta z 19-go 
okręgu.

Patriarchę Kard. Slipyj witało 
na lotnisku ponad 500 wyznawców 
Ukraińskiego Kościoła Katolickiego 
z Chicago i okolicy.

Z Gminy 39 ZNP
Powakacyjne posiedzenie Gminyl 

39 ZNP odbędzie się we wtorek, dnia! 
5-go października, o godz. 7.30 wie­
czorem, w sali Juliusza Słowackie­
go pnr. 1700 W. 48-ma ulica.

Delegaci i delegatki proszeni są 
o liczne przybycie, gdyż są bardzo 
ważne sprawy do załatwienia.

Franc. Goryl, prezes; Helena 
Marzec, sekr. Gminy.

Z 40-Lecia Okr. Nr. 2 
Ligi Morskiej

Z okazji 40-lecia istnienia Chic. 
Okręgu Nr. 2 ligi Morskiej w Ame­
ryce odprawiona została dziękczyn­
na Msza św. w niedzielę, 19 wrze­
śnia, w kaplicy Sw. Józefa, pnr. 
5252 W. Belden Ave., o godzinie 
10:30 rano.

Koledzy i koleżanki zgromadziły 
się licznie, a większość z nich wy­
stąpiła w mundurach. Po Mszy św. 
odbyło się przyjęcie w domu prze- 
wodn., pracowniczki zasłużonej 
LMA, p. Augustyny Maliszewskiej.

Z okazji 40-lecia istnienia LMA od­
będzie się bankiet w niedzielę, 17j 
października, w sali Weteranów, pnr. 
1239 N. Wood ul.; początek o godzi­
nie 2:30 po południu.

Komitet dokłada starań, by ban­
kiet ten udał się jak najlepiej. ,

Zarząd Okręgu Nr. 2 LMA za­
prasza ligowców i ligowczynie z ró­
żnych oddziałów i Okręgów LMA, 
na ten bankiet.

Zarząd i komitet: Stanisław Ma­
tlakowski, prezes; Augustyna Mali­
szewska, przewodn.; Wiktoria Sidor, 
wiceprzewodn.; Ludwika Latkowska, 
kasjerka; Feliks Kulpa, przewodn. 
Pamiętnika; Janina Kroll, koresp.;

Po rezerwacje biletów na bankiet 
należy dzwonić do K. Latkowsiej — 
DI 2-3657.

Lekcje Języka 
Angielskiego

Państwowy kurs języka angiel­
skiego, zorganizowany przez Wy­
dział Oświaty Board of Education 
rozpoczął się w tym tygodniu, w 
Szkole Dobrego Pasterza, 2546 W. 
Cortez Str., we wtorki i w czwartki, 
od godz. 10 rano do 1:00 ,po połu­
dniu i od 7-ej do 10 wieczorem. Jesz­
cze można się zapisać, telefonując 
do ks. sen. Bronisława Wojdyły, 
276-8965 lub pani Heleny Pakla, 
889-8105. Kurs jest kredytowany.

Gospodarcza 
Misja Kanady 

w Polsce
W Polsce przebywała kanadyjska 

misja gospodarcza, której przewod­
niczył minister Przemysłu Handlu 
rządu i prowincji Quebec — Guy 
Saint Pierre. Delegacji towarzyszy­
ła liczna grupa przemysłowców, re­
prezentujących wiele znanych firm 
kandyjskich.

W czasie pobytu w Warszawie, 
delegacja kandyjska prowadziła roz­
mowy w Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów, w Ministerstwach 
Przemysłu Maszynowego,1 Energe­
tyki i Energii Atomowej, Górnictwa 
oraz w Polskiej Izbie Handlu Zagra­
nicznego i Banku Handlowym.

Przedmiotem rozmów były pro­
blemy rozwoju handlu i kooperacji 
przemysłowej między Polską a Ka­
nadą, a zwłaszcza prowincją Que­
bec. Jednocześnie odbyły się spot­
kania przedstawicieli firm kanadyj­
skich z polskimi przedsiębiorcami 
handlu zagranicznego i zaintereso­
wanymi zjednoczeniami przemysło­
wymi.

50,000 Polskich 
Autobusów

Z taśm montażowych Sanockiej 
Fabryki Autobusów “Autosan” 
zszedł 50-tysięczny autobus.

Produkcję pierwszych polskich 
autobusów rozpocżęto w Sanoku 
ćwierć wieku temu. Ówczesna fa­
bryka wagonów “sanowag” — za­
inaugurowała w 1950 r. powojenną 
współpracę z włoskim “Fiatem”. 
W latach 1950-1951 wyprodukowała 
na fiatowskim podwoziu 71 autobu­
sów tj. tyle, ile obecnie wytwarza się 
w Sanoku w ciągu 1 tygodnia.

Sanocko-turyński autobus zastą­
piony został wkrótce pierwszą ory­
ginalną konstrukcją polską — auto­
bus “San H-01”, który po praktycz­
nych badaniach wszedł do seryjnej 
produkcji w 1975 r.

Ostatni Termin 
Rejestracji

Jutro uprawnieni do glosowania w 
wyborach powszechnych mają os­
tatnią okazję zarejestrowania się. 
Wszystkie lokale precynktowe będą 
otwarte od 8 rano do 9 wieczorem, 
w Chicago, Berwyn i Lyons.

Uprawnione do głosowania są oso­
by, które ukończyły 18 lat i mie­
szkają w swym precynkcie conaj- 
mniej 30 dni przed wyborami.

Wystawa J. Kossakowskiego 
w Muzeum Polskim w Chicago 

Otwarcie w Niedzielę, 17 Października o 3 Po Pol.
Wystawa prac Jarosława Kos­

sakowskiego, artysty i historyka z 
Warszawy, jest pierwszą tego ro­
dzaju w Stanach Zjednoczonych.

Eksponaty składają się z najcen­
niejszych dokumentów o historii i 
kulturze Polski z 14-go, 15-go i 16-go 
wieku. Artysta wykonał precyzyjną 
kopię dokumentów i ksiąg, które na 
pierwszy rzut oka nie różnią się 
od oryginałów.

Wybitni znawcy polskiej historii 
i kultury, profesorowie uniwersyte­
tów amerykańskich, po obejrzeniu 
prac J. Kossakowskiego wyrazili naj­
wyższe artyście uznanie.

Jarosław Kossakowski przybył do 
U.S. i będzie obecny na wystawie, 
otwarcie której w Chicago, w Mu­
zeum Polskim, pnr. 894 N. Milwau­
kee Ave., odbędzie się w niedzielę, 
17 października, o godzinie 3 po 
południu. Wystawa będzie otwarta 
do 17 listopada, od wtorku do nie­
dzieli włącznie, w godzinach od 1 
do 4 po południu. t

Wystawę organizuje Klub Książki

Polskiej w Chicago (Polish Book 
Club), z poparciem Fundacji Ko­
ściuszkowskiej i Polsko-Amerykań­
skiego Związku Akademików. We 
wrześniu zorganizowano wystawę w 
Nowym Yorku, w budynku Funda­
cji Kościuszkowskiej, a po Chicago 
odbędzie się tura po ośrodkach uni­
wersyteckich i bibliotekach w innych 
miastach U.S.

Komitet honorowy wystawy: prze­
wodniczący prof. E. Kusielewicz, 
prezes Fundacji Kościuszkowskiej 
ks. D. Biliński, kurator Muzeum 
Polskiego w Am. A. Azariew, pre­
zes Zw. Akademików, Krystyna Bo­
rowska, Stow. Nauczycieli; Prof. T. 
Domaradzki, Uniw. w Montreal’©, 
artysta-malarz i rzeźbiarz, prof. John 
Fabion z Chicago; prof. Tadeusz 
Gromada, Polski Instytut Sztuki w 

’ New Yorku; prof. T. Karpowicz, Uniw. 
Illinois; L. Kończą, szef Wydziału 
Miejskiego; prof. M. Nitecki, ku­
rator Muzeum Field’a, dr Aleksan­
der Rytel, Chicago; i prof. $. Smo­
leński, Chicago.

Dalsze 2 Barwniki Żywności 
Na Zabronionej Liście FDA

Washington. — Barwniki, które 
są używane do wyrobu cukierków 
czarnych “jelly beans” i czerwo­
nych wiśni “maraskino” zostały za­
bronione do użycia ich w żywności 
w środę.

Przemysł cukierkowy powiedział, 
że może stosować inny barwnik, 
by produkować takie pozycje jak 
“black jelly beans” i “licorice”.

Nie jest jasne czy inny dodatkowy 
barwnik mógłby być użyty dla czer­
wonych wisien. Są one także na 
rynku w kolorze zielonym i w swoim 
naturalnym kolorze żółtym po 
przerobie.

The Food and Drug Administra­
tion (FDA) powiedziała, że bez­
pieczeństwo tych dwóch barwni­
ków jest wątpliwe. Jeden nazwany 
“czerwień nr. 4” (red. no. 4) może 
spowodować polipy na pęcherzu 
i uwiąd gruczołów przynerkowych. 
I dla koloru czarnego “carbon black” 
nie ma pewnej metody dla badań, 
by upewnić się, iż nie zawiera ubocz­
nego produktu powodującego raka, 
powiedziała FDA.

Zakaz rządowy dotyczący dwóch 
barwników nie dotyczy zapasów już 
wyprodukowanych. Czerwień nr. 4 
była zakazana dla użycia w żyw­
ności i lekarstwach przyjmowa­
nych do wewnątrz, może być stale 
użyta do kosmetyków i lekarstw 
stosowanych zewnętrznie. t

Barwnik “carbon black” był za­
kazany do używania w cukierkach, 
lekarstwach i kosmetykach takich 
jak “mascara” i do cieniowania 
oczu.

Dłużej, a Przy Tym 
Zdrowiej

' Gerontologowie i statystycy w 
NRD wyliczyli, że przeciętna miesz­
kanka Europy żyje średnio o 6 lat 
dłużej niż statystyczny Europej­
czyk. Tej długowieczności towarzy­
szy ponadto większa na ogół odpor­
ność na rozliczne choroby. Pośród 
mężczyzn i kobiet po 60, którzy za­
padli na te same choroby zejście 
śmiertelne jest u mężczym średnio 
dwa razy częstsze niż u kobiet. Doty­
czy to przede wszystkim chorób no­
wotworowych i układu krążenia. 
Mniejsze są też u kobiet szkody, 
wywołane wstrząsami nerwowymi, 
spożyciem alkoholu i paleniem tyto­
niu. W tej ostatnej jednak dziedzinie, 
jak stwierdzają badacze, sytuacja 
szybko się wyrównuje.

W lutym ubiegłego roku FDA 
zakazała czerwień nr. 2, wówczas 
najwięcej używany sztuczny kolor 
w żywności, lekarstwach i kosme­
tykach.

Agencja oznajmiła w środę, że 
planuje więcej zarządzeń na jeszcze 
82 dodatkowe kolory.

Oświadczyła ona, że 25 paździer­
nika będzie zakaz na jeszcze 10 
dodatkowych kolorów, na jakie 
dano tymczasową zgodę na użycie 
tylko w kosmetykach. Także planuje 
ona zatwierdzić na stałe 20 innych 
kolorów dla użycia jedynie w lekar­
stwach stosowanych zewnętrznie i 
kosmetykach, pod koniec roku. To 
da przemysłowi więcej czasu, by 
prowadzić dalsze bezpieczne próby 
52 innych kolorów, z których trzy 
w żywności.

Fikcyjne Śluby 
Nielegalnych 
Emigrantów

Eduardo A. Machado, zam. 1638 W. 
Edgewater, został uznany winnym 
oszustwa i fałszerstwa na rzecz nie­
legalnych emigrantów z Meksyku, 
którym dopomagał do zawierania fik­
cyjnych ślubów z obywatelami ame­
rykańskimi, aby mogli pozostać w 
U.S.

Federalna lawa przysięgłych 
oskarżyła Machado o zaaranżowa­
nie 12 takich ślubów, ale podczas 
przesłuchań przedstawiono dowody, 
że liczba sięga 20.

Machado składał fałszywe oświad­
czenia w Urzędzie Imigracyjnym. 
Oskarżony, który ma biuro notarial­
ne, pnr. 3122 W. North, był orga­
nizatorem i urzędnikiem American 
Savings & Loan.

Krucjata 
Miłosierdzia

W pierwszych dwóch tygodniach 
zbiórki na Krucjatę Miłosierdzia 
osiągnięto 21.9 procent celu - ze­
brania $44.8 min.

Gen. przewodniczący kampanii - 
Harvey Kapnick podał do wiado- 
Hwsci, że zebrano dotychczas $9,817,200. 
Pieniądze otrzymywane ze zbiór­
ki rozdzielane są wśród 200 różnych 
agencji, opiekujących się najbied­
niejszymi i najbardziej potrzebują­
cymi pomocy.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe x
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) .......25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

1 Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00 
Półrocz. (6 mos.) 25.00 
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Reorganizacja Władz K.P.A.
“ 10-ta Konwencja Kongresu Polonii Amery­
kańskiej, jaka obradowała w dniach 23-26 
września w Filadelfii, Pa., zatwierdziła pro­
jekty zmian w strukturze władz tej na­
czelnej organizacji Polonii dla spraw poli­
tycznego działania.

Uchwalenie zmian, jakie przedłożył prezes 
K.P.A. Alojzy Mazewski Komitetowi Popra­
wek Praw i Ustaw pod przewodnictwem 
adw. Mariana Barucha z Chicago, jest pier­
wszym, zasadniczym krokiem od 32 lat 
istnienia K.P.A. na drodze do dostosowania 
operacji tej naczelnej reprezentacji poli­
tycznej Polonii do wymogów życia oraz 
bieżących potrzeb społeczeństwa polonij­
nego.

Komitet podtrzymał koncepcje reorganiza­
cyjne Prezesa, a następnie plenum uchwa­
liło je, — co świadczy przede wszyst­
kim, — że Konwecja miała świadomość 
konieczności dostosowania struktury władz 
K.P.A. do potrzeb czasów współczesnych, 
jeśli chcemy, aby ta centrala dla politycz­
nego działania była przydatnym i skutecz­
nym instrumentem polityki Polonii Ame­
rykańskiej.

Słusznie podkreślano w debacie na plenum 
Konwencji, że odbywanie masowych zjazdów 
co cztery lata nie stanowi skutecznej od­
powiedzi na przemiany w problemach i sy­
tuacjach zarówno w polityce międzynaro­
dowej, jak i wewnętrzno-amerykańskiej, zaś 
wybierane Dyrekcje, aby rządziły w okre­
sach międzykonwencyjnych, nie stanowią 
w pełni reprezentujących wszystkie, ogól­
nokrajowe organizacje Polonii.

Konwencje są kosztowne, atmosfera ma­
sówek utrudnia wypracowanie rzeczywiście 
potrzebnych i realnych programów w spra­
wach, które leżą w interesie ideowo-poli- 
tycznym i organizacyjnym Polonii.

Utrzymując więc konwencję w zasadzie, 
w Konstytucji i ustawach, jako najwyższą 
władzę K.P.A. na wypadek specjalnych sy­
tuacji, uzasadniających konieczność jej zwo­
łania dla zajęcia stanowiska w sprawach 
wyjątkowej wagi (dla przykładu zmiana 
Artykułów Inkorporacyjnych czy zasad i 
celów), filadelfijska Konwencja uchwaliła 
utworzenie Rady Naczelnej K.P.A. jako ciała 
rządzącego, które będzie kierowało bieżący­
mi sprawami, mając Egzekutywę i Zarząd

jako instrumenty wykonawcze.
Utrzymane też zostały stanowe wydziały, 
w więc dotychczasowa terenowa struktura 
organizacyjna oraz zakres ich działania.
Jeśli chodzi o skład Rady Naczelnej K.P.A., 
będzie ona składała się z dyrektorów (przy­
puszczalnie 125) wybieranych lub miano­
wanych przez organizacje ogólnokrajowe i 
stanowe.

Za organizacje ogólnokrajowe uzna się ta­
kie, które posiadają swoje organizacyjne 
ogniwa co najmniej w dwóch stanach.

Na podstawie liczebnego stanu członko­
stwa zostaną przyznane w Radzie miejsca 
dla poszczególnych organizacji i wydziałów 
stanowych. Prócz tego Rada będzie miała 
prawo dokooptowania 10 dodatkowych dy­
rektorów, będących osobistościami w na­
szym życiu zbiorowym z uwagi na ich 
pozycję, fachowość i zdolności do wniesienia 
wybitnego wkładu w prace K.P.A.

Dla wprowadzenia w życie reorganizacji 
K.P.A. według podanych tu w ogólnym za­
rysie założeń, Konwencja przedłużyła kaden­
cję obecnej Dyrekcji na dwa lata...

Istniejące w Dyrekcji obecnie wakanse 
zostaną wypełnione zgodnie z dotychczasową 
praktyką.

Zniesiono też ograniczenie konstytucyjne 
co do trzech terminów urzędowania Pre­
zesa, aby umożliwić obecnemu Prezesowi 
przeprowadzenie reorganizacji, wyznaczając 
jej końcowy termin w okresie maksymalnie 
dwóch lat.

Obecna Dyrekcja opracuje pełne zasady 
reorganizacyjne, przydział miejsc w Radzie 
Naczelnej oraz rozdział tych miejsc między 
ogólnokrajowe organizacyjne i stanowe wy­
działy. Całość projektu reorganizacyjnego 
zostanie rozesłana do organizacji i stano­
wych wydziałów w celu wprowadzenia ewen­
tualnych zmian, poprawek i uzupełnień. 
Ostatecznie wypracowany w ten sposób pro­
jekt nowej struktury władz K.P.A. zostanie 
ponownie rozesłany wszystkim zaintereso­
wanym środowiskom dla zatwierdzenia.

Należy wyrazić zadowolenie, że filadel­
fijska Konwencja stanęła i w tej sprawie 
na wysokości zadania, uchwalając założe­
nia reorganizacyjne i tym samym dając Kon­
gresowi Polonii Amerykańskiej nowe pod­
stawy dla działania.

Niepowodzenia Sowietów
Sowiety nie lubią niepowodzeń w polityce 

międzynarodowej i w swoich imperialistycz­
nych posunięciach. “Irytują się”, jak to 
określił korespondent dziennika “Christian 
Science Monitor”, pracujący na posterunku 
obserwacyjnym w Moskwie,

A irytacja ta występuje całkiem wyraźnie 
w reakcjach sowieckiej prasy, ponieważ 
Sowiety doznały ostatnio niepowodzeń w 
Afryce i na Środkowym Wschodzie, a do 
tego ucieczki sowieckich obywateli wywo­
łały szeroki rozgłos w prasie zachodniej, 
rzucając cień na stosunki wewnętrzne w 
“raju”.

Wyczuleni na zagraniczne reakcje prasowe 
przywódcy sowieccy musieli więc przeciw­
działać utracie prestiżu przez Moskwę, wy­
nikającej z polityki Washingtonu na Środko­
wym Wschodzie i w Afryce. A ucieczka 
pilota spowodowała nielada zaambarasowa- 
nie, skoro zabrał on i najnowszy samolot 
MIG-25, którego właściwości techniczne i 
zalety były dotąd trzymane w największej 
tajemnicy.

Przemiany w sytuacji światowej niepo­
koją Moskwę, jak relacjonuje amerykański 
dziennikarz. Po sowieckim sukcesie w Angoli 
nastąpiło przeciwdziałanie Kissingera w 
Afryce Południowej. W Libanie Palestyńczy­
cy* popierani przez Sowiety, walczą z kon­
serwatystami, a obie strony otrzymywały 
przecież sowiecką pomoc zbrojeniową. Do 
tego “sojusznik” Syria wystąpił własnymi 
siłami zbrojnymi przeciw palestyńskim par­
tyzantom, popieranym w Libanie i na innych 
terenach Środkowego Wschodu przez Mo­
skwę.

Dalej trzeba podkreślić, że stosunki so- 
wiecko-egipskie stale pogarszają się. Iran 
zbliża się do Stanów, zawierając różne 
umowy o amerykańskiej pomocy. Irak uzy­
skał oddech w sytuacji wewnętrznej, gdyż 
uwolnił się od konfliktu zbrojnego z Kur­
dami. A w Pekinie?

Śmierć Mao nie przyniosła przyjaznych 
dla Sowietów znaków odprężenia w stosun­
kach sowiecko-chińskich. Wprost przeciw­
nie, Pekin nadal prowadzi wojnę propagan­
dową przeciw Moskwie, a jaskrawym jej 
przejawem było odrzucenie przez Chiny 
kondolencji, przesłanych przez Sowiety z 
racji śmierci Mao. Wojskowi chińscy ostrze­

gają Zachód przed perfidią Moskwy.
Wszystkie te przemiany w sytuacji mię­

dzynarodowej wskazują, że Sowiety doznają 
niepowodzeń. Reagują na nie “z irytacją” 
w swojej propagandzie, co w polityce jest 
reakcją, prowadzącą do możliwości popeł­
niania dalszych błędów.

To i Owo
Pisano już wiele o sztucznym wywoły­

waniu opadów deszczu — osiąga to się 
przy pomocy rozpylenia w chmurze drob­
nych pyłków jakiegoś związku, którego 
mikroskopijne kryształki stają się ośrodkiem 
kondenśacji kropelek deszczu. Często uży­
wanym w tym celu związkiem jest jodek 
srebra. Ostatniej zimy wykorzystano tę 
metodę również dla wywołania opadów 
śniegu. Na czarnoziemnych równinach nad 
Dnieprem naturalne opady śniegu nie do­
pisały i groziło to wymarznięciem zasiewów 
ozimej pszenicy. Przez rozpylenie z samo­
lotów kryształków odpowiednich substancji 
spowodowano kondensację kryszałków lodu 
i opad śnieżny na obszarze 150 tysięcy 
hektarów upraw.

Dwa żelazne groty oszczepów trafiły 
ostatnio do zbiorów Muzeum Ziemi Lubu­
skiej w Zielonej Górze., Archeolodzy datują 
cenne znaleziska na przełom X-XI wieku. 
Żelazne groty oszczepów z tego okresu 
stanowią w Polsce rzadkość.

* ♦ * ,
Ochotnicza Straż Pożarna w Sejnach 

obchodzi rzadki jubileusz 100-lecia swej 
działalności. Z tej okazji odsłonięto obelisk 
ku czci strażaków sejneńskich, poległych 
w walce z okupantem hitlerowskim. Odbyły 
się także pokazy strażackie, prezentacja 
starego i nowego sprzętu pożarniczego, 
imprezy artystyczne, sportowe itp.

Pszczoły mogłyby zbierać miód przez cały 
rok, gdyby im zapewnić przerzucanie z jed­
nej półkuli na drugą. Dr Y. Blum z Izraela 
skonstruował lekki typ ula, ważącego za­
ledwie jedną dziesiątą ula będącego obecnie 
w użyciu, co pozwoli przewożenie pszczół 
samolotami do miejsc, gdzie w danej porze 
roku kwitną kwiaty.

Sołżenicyn o Nadużyciu 
wolności

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Podatek Na Próżniaków
CHICAGO DAILY NEWS - Po­

cząwszy od piątku będziemy płacili 
za benzynę o 1 centa więcej. W tym 
dniu wchodzi w życie powiatowy 
“Gazoline Tax” (podatek od ben­
zyny). Tak oficjalnie go nazwano. 
Po badaniach przeprowadzonych 
przez “Chicago Daily News” i 
“Better Government Ąssn.” uwa­
żamy, że odpowiedniejszą nazwą 
byłby “Podatek na powiatowych 
nierobów”.

Rada Powiatowa uchwaliła wpro­
wadzenie podatku od benzyny w lip- 
cu, uzasadniając swą akcję koniecz­
nością zwiększenia dochodów o 
$18 milionów na rozszerzenie sądów 
w pow. Cook poza Chicago oraz 
podwyżkę płac dla pracowników. 
“Daily News” i BGA uważają, że 
przynajmniej część podwyżek płac, 
a mianowicie dla pracowników dróg 
powiatowych nie ma uzasadnienia, 
bo nie zasłużyli oni na podwyżkę.

Dwumiesięczne obserwacje “Daily 
News” i BGA wykazały, że Wydział 
Dróg (powiatowy) posiada za dużo 
pracowników, za wysoko płatnych 
i za mało pracujących. W ciągu 
tygodni zespoły pracowników po­
wiatowych naprawiające drogi, 
ścinające drzewa, trawę itp. nie

/

Myśli w
TYGODNIK POWSZECHNY - 

Deszcz leje, popołudnie ciemne jak 
współczesna historia. Od miesięcy 
ginie miasto Bejrut ogarnięte ja­
kimś samobójczym szałem, rozpa­
da się w ruiny i cmentarze “Zu­
rych” Bliskiego Wschodu — jak go 
nazywano — i najtężni dyplomaci 
nie mogą sobie z tym problemem 
poradzić. Miliardy telewidzów na 
całym świecie przyglądają się po­
żarom i zabitym w swoich mieszka­
niach, po czym wyłączają aparat i 
idą spokojnie spać. Niebawem na­
stąpią nowe eksplozje w Afryce. 
Tyranizowani Czarni dobiorą się do 
Białych, którym od dawna odebrało 
rozum. W Argentynie znajdują każ­
dego nieomal ranka zabitych w no­
cy, niezbyt jest jasne, kto kogo likwi­
duje. To tylko najświeższe przykła­
dy z globalnego pola bitwy. Wła­
ściwie cały świat jest dziś potencjal­
nym pobojowiskiem.

Nad tym wszystkim, na Marsie, 
zacięła się ręka amerykańskiego 
“Vikinga,” który szuka pracowicie 
śladów życia na ciele astralnym 
noszącym miano starożytnego boga 
wojny. Jedno kiwnięcie palcem “Vi­
kinga” kosztuje miliony dolarów. 
Tych milionów, których potrzebuje 
biedny świat, by się rozwijać. Ci z 
naszych współbraci, którzy dziobią 
do tej pory ziemię prymitywną mo­
tyką, odlegli są technologicznie od 
“Vikinga” o kilka stuleci historii. 
Można dzisiaj tę historię skrócić 
błyskawicznie, ale jakoś to nie na­
stępuje. Nasza ziemia nadal więc 
żyje w paru epokach cywilizacyj­
nych naraz obracając się jednocze­
śnie wokół Słońca. Każdy świt jest

przepracowały ani jednego dnia 
w całości (8 godzin).

Pracownicy przyjeżdżali do pracy 
z dużym opóźnieniem, kręcili się po 
okolicy, szukając miejsca na śnia­
danie, potem wykonywali prace zle­
cone, odpoczywali i ucinali sobie 
długie pogawędki na świeżym po­
wietrzu. Zespół, który otrzymał 
konkretne zadanie, np. ścięcie drze­
wa — wykonywał pracę dobrze, ale 
następnie znikał w garażu do 
końca dnia pracy.

Przypuszczamy, że nie wszyscy 
z przeszło 900 pracowników drogo­
wych pow. Cook, zarabiających 
przeciętnie $16,632 rocznie, zanied­
bują swe obowiązki tak konsekwent­
nie i bezkarnie jak zespoły obser­
wowane przez reporterów “Daily 
News”. Jest to jednak tylko przy­
puszczenie nie oparte na faktach. 
Szef inżynierów drogowych Henry 
Riedl miał powiedzieć: “na pewno 
mamy próżniaków, kto ich nie ma? 
Ale stanowią oni tylko 10 do 20 pro­
cent ogółu pracowników drogo­
wych”. Ocena pracowników drogo­
wych przez Riedla nie przynosi nam 
pociechy i nie budzi zaufania, ale 
do pewnego stopnia wyjaśnia jakoś 
pracy wykonywanej przez Departa­
ment Dróg pow. Cook.

Deszczu
symbolem nadziei, a zachód smutku 
przemijania. Jednym świt przynosi 
udrękę kolejnego dnia a noc ulgę wy­
tchnienia, inni łykają pastylki, żeby 
zasnąć, więc wschód słońca witają 
radośniej. W'tym wszystkim wiele 
jest również szczęścia. Tylko że jest 
to szczęście indywidualne. Prawdę 
mówiąc, ja sam w zbiorowe szczę­
ście nie wierzę. To jeden z mitów 
nie znajdujący potwierdzenia w rze­
czywistości. Względnie szczęście 
umożliwia wyłącznie wewnętrzna 
równowaga, poczucie sensu własne­
go istnienia oraz dobre trafy losu. 
Owa równowaga nie musi być ase­
kuranckim wyłączeniem się z życia 
zbiorowego i nie powinna być uciecz­
ką od problemów zbiorowych, je­
dnak jej warunkiem jest coś tak 
antycznego jak własne sumienie. 
Pod tym względem w naturze nic się 
nie zmienia. Istnieje jednak rów­
nież “sumienie zbiorowe.” Bo indy­
widualne sprawy podporządkowane 
są, a raczej powiązane z życiem 
innych ludzi, nawet tych odległych, 
o których czytamy wyłącznie w ga­
zetach. Powstaje pytanie, czy su­
mienie zbiorowe dorasta do współ­
czesnej sytuacji. Znieczulica bywa 
nie tylko indywidualna. Tylko że ta­
kie rozważania trącą demagogią. 
Bo “co ja mogę”? Przestajemy wie­
rzyć, że możemy cokolwiek, a “do­
bre uczynki” wobec najbliższych 
wydają się wielu ludziom kroplą w 
morzu nie wartą wysiłku, przeto wy­
siłku tego nie podejmują.

Dramat sumienia człowieka cy­
wilizowanego. Tyle wie a tak sto­
sunkowo mato z tego wynika.

SPODEK

Moda Na Gole Głowy
NARODOWIEC (Francja) - Bar 
dzo młodzi wypierają się trochf 
starszych. Po prostu bardzo mło 
dzi nie chcą małpować ich mody. 
Chodzi o u włosienie nastolatków.

Oto od dwóch lat, co młodsi 
Amerykanie, powiadają “dość dłu­
gich włosów!”. Dziś spotyka się co­
raz częściej młodych ludzi z przy­
ciętymi krótko włosami, zaś liczba 
ogolonych “na zero”, jest coraz wyż­
sza.

Oglądaliśmy w telewizji podczas 
Olimpiady w Montrealu pływaków, 
a nawet biegaczy z ogolonymi gło­
wami, zgarniających medale to zło­
te, to srebrne, czy brązowe.

Słowem Yul Brynner, sławny ak­
tor gołogłowy, bierze odwet nad 
“beatlesami”, czy innymi Hollyda- 
yami, których włosy opadają na 
ramiona, jeżeli nie niżej.

Wśród sportowców hasło golenia 
głów rzucili amerykańscy motocy­
kliści zawodowi. Doszli bowiem do 
wniosku, iż gęste i długie włosy 
pod hełmem ochronnym stanowią 
poważną przeszkodę. Za nimi poszli 
inni, zwłaszcza pływacy, którzy po­
wiedzieli w Montrealu, iż głowa nie- 
owłosiona pozwala im na szybsze 
pływanie.

Moda na gołe głowy, niczym 
jajko, przekroczyła Ocean. Taki by­
ły “beatles” jak Ringo, gwiazdor 
tak zwanej “pop-muzyki” obciął swe 
długie włosy i kazał sobie ogolić 
głowę.

Znak czasu? Czy Znak nawrotu 
do czystości? Jakby nie było, koń­

czy się moda na długie włosy u 
nastolatków i młodych mężczyzn.

We Francji nowa moda chodze­
nia z gołymi głowami jeszcze się 
nie rozpowszechniła, chociaż fryzje­
rzy nie ukrywają swych obaw. Na­
tomiast kapelusznicy obiecują sobie 
dużo.

Pomyśleć, że jeszcze nie dawno 
czytało się o samobójstwach nasto­
latków dlatego, że ojciec zabraniał 
synowi noszenia długich włosów, nie 
mówiąc o cichych dramatach w ro­
dzinach na tle tej mody. Doszło na­
wet do strajku, gdy dyrektor fa­
bryki zażądał od młodego robotnika, 

‘by ze względów na bezpieczeństwo 
obciął włosy. Zgodzono się ruskim 
targiem, że zainteresowany będzie 
obwiązywał głowę chustką w czasie 
pracy. \,

Nowej modzie, tej gołogłowej, nie 
będzie chyba nikt przeszkadzał, 
choć nie każdy nada je się na Yu 
Brynnera.

T-Y

ORP “Gryf”— 
Okrętem Szkolnym 

Marynarki Wojennej
(P) 26 bm. w Gdyni podniesiono 

banderę na najnowszym okręcie 
szkolnym Marynarki Wojennej 
ORP “Gryf”. Jednostka przezna­
czona jest dla Szkoły Marynarki 
Wojennej im. Bohaterów Wester­
platte”. (PAP).

Rosyjski pisarz o światowej sła­
wie, zdecydowany i odważny prze­
ciwnik bolszewizmu Moskwy, otrzy­
mał od Freedom Foundation wyróż­
nienie w formie “American Friend­
ship Award.”
W czasie uroczystości wręczenia mu 
tej nagrody, Sołżenicyn wygłosił 
przemówienie, którego fragment 
opublikował US News & World Re­
port. W tym fragmencie pisarz po­
wiedział co następuje:

“Chcę zwrócić uwagę na pewne 
aspekty wolności, mówienie o któ­
rych nie jest modne, ale które z tej 
racji nie przestaną istnieć....

Wolność, obowiązkowo zaśmieca­
jąca handlowymi odpadkami 
skrzynki pocztowe, oczy, uszy i umy­
sły ludzi — jak i audycje telewi­
zyjne do tego stopnia, że nie można 
dopatrzeć się logiki.

Wolność: do narzucania informa­
cji, bez brania pod uwagę prawa 
jednostki do nie przyjmowania tego, 
prawa jednostki do spokoju myśli.

Wolność: plucia w oczy i w dusze 
przechodnia z ogłoszeń.

Wolność: dla redaktorów i produ­
centów filmowych do poruszania 
młodej generacji przy pomocy ku­
szących pokraczności.

Wolność: dla dorastającej mło­
dzieży lat 14-18 do pogrążania się w 
bezczynności i zabawie, zamiast do­
dawania sobie celów i rozwoju du­
chowego.

Wolność: dla zdrowych ludzi do 
unikania pracy i życia na koszt spo­
łeczeństwa.

Wolność: dla strajkujących do po­
zbawiania reszty obywateli normal­
nego życia, pracy, transportacji, 
wody i żywności.

Wolność: dla przypadkowych, 
zwykłych piór do prześlizgiwania się 
po powierzchni każdego problemu, 
do pchania się w pośpiechu dla 
kształtowania opinii publicznej.

Wolność: do ujawniania tajemnic 
obrony kraju dla osobistych, poli­
tycznych celów.

Wolność: do zbierania plotek, gdy 
dżiennikarze dla przyczyn własnego 
interesu żałują współczucia dla swo­
ich bliźnich i dla swego kraju.

Wolność: dla przemysłowca w 
każdej sprawie handlowej, niezależ­
nie od tego ilu ludzi może być do­
prowadzonych do upadku, niezależ­
nie od tego czy ojczyzna może być 
zdradzona.

Wolność: dla polityków do wyko­
nywania wszystkiego co zadowoli 
dziś wyborcę, a nie tego, co w długo- 
wzroczności stworzy bezpieczeństwo 
i dobrobyt.

Wolność: dla terrorystów do unik­
nięcia kary, tak że litość dla nich 
staje się wyrokiem śmierci dla 
reszty społeczeństwa....

Wolność: do obojętności wobec 
tratowania wolności odległego 
sprzymierzeńca.

Wolność: nawet do nie bronienia 
swojej własnej wolności: niech inny 
nadstawia karku.

Wszystkie te wolności są błędne 
moralnie ... nie są tymi rodzajami 
wolności, które podnoszą ludzkość, 
ale wolnością, która w rzeczywisto­
ści może być jej zgubą. Prawdzi­
wą ludzką wolnością jest wol­
ność wewnętrzna, dana nam przez 
Boga: wolność decydowania o na­
szych własnych czynach, jak też mo­
ralnej odpowiedzialności za nie — to, 
co nazywano w starych czasach sło­
wem, obecnie osobliwym: honor.

Myślę, że nie będzie dla nas za 
wiele uznać, że w niektórych szano­
wnych krajach zachodniego świata 
w 20-tym stuleciu, wolność została 
zdegradowana w imię “rozwoju.” 
Ani w jednym kraju świata istnieje 
dziś ta najwyższa forma wolności 
uduchowionych istot ludzkich, któ­
ra składa się z dobrowolnej samody­
scypliny, w pełni świadomości o od­
powiedzialności, jak wolność była 
pojmowana przez naszych przod­
ków.

Ale mimo wszystko wierzę głębo­
ko w solidność i zdrowie korzeni, w 
wielkie uduchowienie potężnego 
amerykańskiego narodu — w istnie­
jącą uczciwość jego młodzieży i w 
czujny sens moralny. Własnymi 
oczyma widziałem amerykańską 
ziemię właśnie z tej racji wyraziłem 
dziś to wszystko ze stanowczą na­
dzieją.

Komunikat
Konferencji Episkopatu Do Duchowieństwa

Konferencja Episkopatu Polski, 
obradująca na Jasnej Górze, po za­
poznaniu się z tekstem Porozumie­
nia między Zakładem Ubezpieczeń 
Społecznych i Zrzeszeniem katoli­
ków “Caritas” z dnia 21 lipca 1976 r. 
w sprawie utworzenia Funduszu 
Emerytalnego Duchownych oraz ze 
statutem tegoż Funduszu, stwier­
dza, co następuje:

1. Episkopat Polski w trosce o 
podlegle mu duchowieństwo i zgo­
dnie z zaleceniami Soboru Watykań­
skiego II —Dekret o posłudze i życiu 
kapłanów nr. 21) od dawna czyni 
starania i prowadzi rozmowy z 
Rządem PRL, aby wszystkie osoby 
duchownie były objęte ubezpiecze­
niem społecznym.

2. Zrzeszenie Katolików “Cari­
tas, “zawierając Porozumienie z Za­
kładem Ubezpieczeń Społecznych w 
sprawie Funduszu Emerytalnego, 
nie posiadało żadnych kompetencji 
do zajmowania się sprawami byto­
wymi duchowieństwa katolickiego.

3. Kapłani aktualnie pracujący w 
Stowarzyszeniu “Caritas” nie posia­
dają zgody swych Biskupów Ordy-

nariuszów na zajmowanie urzędów 
w tymże Stowarzyszeniu. Nie mają 
prawa reprezentować duchowień­
stwa i podejmować decyzje w spra­
wach bytowych tegoż duchowień­
stwa (Protokół Wspólnej Komisji 
Rządu PRL i Episkopatu w związku 
z zawartym porozumieniem z 14 
kwietnia 1950 r.).

4. Statut Funduszu zmierza do 
podporządkowania duchowieństwa 
instytucjom niekościelnym, do od­
dzielenia go od własnych biskupów.

Współpraca kapłanów w tej spra­
wie nosi znamiona machinacji prze­
ciw prawowitej Władzy Kościelnej, 
co' pociąga za sobą sankcje kano­
niczne (kan. 2331, 2335 oraz Dekret 
Kongregacji Soboru z 29 czerwca 
1950 r.).

5. Mając to wszystko na uwadze 
Konferencja Episkopatu zabrania 
Duchowieństwu katolickiemu przy­
należenia do wyżej wymienionego 
Funduszu i korzystania z niego.

Uchwala 154 Konferencji Plenar­
nej Episkopatu Jasna Góra, 9 wrze­
śnia 1976 r.

GŁOSY CZYTELNIKÓW
Anonimowych listów nie umieszczamy. Autor może podpisać 
swój list pseudonimem, ale musi podać do wiadomości redakcji 
swoje prawdziwe nazwisko, adres i numer telefonu. Redakcja 
zastrzega sobie prawo do skracania listów i usuwania niewłaści­
wych słów'. Listy przeznaczone do umieszczenia należy pisać na 
maszynie z podwójnym odstępem i na jednej stronie kartki.

Wycofanie Poprawki — To Krzywda
Drogi Panie Redaktorze:
Ze zdumieniem przeczytałem 

“apel” o wysyłanie listów i depesz 
do sen. Goldwatera, z prośbą o wy­
cofanie poprawki z Ustawy Wete- 
rańskiej.

Sen. Goldwater zgłosił poprawkę 
powodowany normalną ludzką 
uczciwością. W drugiej wojnie świa­
towej kobiety były nie mniej nara­
żone od mężczyzn, szczególnie Pół­
ki — czy to dowożąc amunicję na 
front, czy pełniąc służbę w potowych 
szpitalach, częstokroć bombardowa­
nych (sam byłem tego świadkiem). 
Bardziej przekonywujące dowody 
można znaleźć na wszystkich wło­
skich cmentarzach żołnierskich.

Pomocnicza Służba Kobiet — to 
nazwa, bo w praktyce była to nor­
malna służba frontowa.

Wycofanie poprawki, to już nawet 
nie dyskryminacja. To krzywda. A

prośba o wycofanie poprawki, to 
przyłożenie ręki do wyrządzenia 
krzywdy komuś, kto na nią nie za­
sługuje! ... I kto ma o to prosić? 
My sami? Polacy?

Czy zamiast prosić o wycofanie 
poprawki uczciwego poprawko- 
dawcę, który działał w jaknajlepszej 
intencji — nie powinniśmy szukać 
w obu Izbach dróg i poparcia, by 
poprawka została uchwalona? . . . 
Sam jestem kombatantem ale oba­
wiam się, że Ustawa bez poprawki 
nie dałaby mi zadośćuczynienia je­
żeli zdał bym sobie sprawę z tego, że 
została uchwalona (z moją pomocą) 
kosztem naszych sióstr, żon i matek.

Był bym niezmiernie wdzięczny 
za umieszczenie tego listu w Pań­
skim poczytnym piśmie, panie Re­
daktorze.

Łączę wyrazy głębokiego szacun­
ku— Ref-Ren



Z Bocznej Trybuny Sportowej
=^====== ZYGMUNT P. BOBIN .

PO ZMAGANIACH 
HOKEISTÓW 

O "CANADA CUP"
“Puchar Kanady”, a jak niekiedy 

można było usłyszeć (niesłusznie 
zresztą) “Puchar Świata”, zdobyła 
hokejowa reprezentacja Kanady. — 
Niespodzianki nie było. Turniej prze­
biegał zgodnie z przewidywaniami, 
a ostateczna kolejność nie odbiega 
od faktycznego układu sił w świa­
towym hokeju:

1. Kanada
2. Czechosłowacja
3. Rosja Sowiecka
4. Szwecja
5. Stany Zjednoczone
6. Finlandia

• * •
Pomimo, że wciąż jeszcze rozpra­

wia się o Pucharze Kanady, zgodnie 
jednak przyznaje się, że sukces nie 
przyszedł Kanadyjczykom tak łatwo, 
jak tego w Montrealu i Toronto 
się spodziewano. Nawet gospodarze 
musieli poznać gorycz porażki przed 
własną publicznością (0:1 z Czecho­
słowacją w pierwszym meczu). Ża­
dna więc z drużyn nie zdobyła kom­
pletu punktów, co'świadczy o wy­
równanym poziomie, może nie tyle 
całej szóstki, co pierwszych czterech 
drużyn.

« * «

I chyba to właśnie było najbar­
dziej szokujące dla Kanadyjczyków. 
Przez wiele lat twierdzili przecież, 
iż różnica między hokejem zawo­
dowym lig amerykańsko-kanadyj- 
skich, a zespołami Europy jest taka 
sama mniej więcej, jak między Cze­
chosłowacją a Polską. Wystawili 
więc na początek (1972—73) osobne 
reprezentacje każdej z lig. Najpierw 
nie dała rady europejskim hokeistom 
WHA, a później najbardziej ceniona 
National Hockey League.

* • *
Remisowy bilans tych spotkań — 

przyspieszył chyba decyzje powrotu 
Kanady do LIHG, a z pewnością 
zdopingował Kanadyjczyków do zor­
ganizowania turnieju, w którym mo­
gliby udowodnić swą wyższość nad 
rywalami. O prestiżowym potrakto­
waniu imprezy może świadczyć cho­
ciażby fakt, że po raz pierwszy w 
historii Kanadyjczycy wystawili 
wspólną reprezentację obu lig, cżyli 
najsilniejszy zespól, na jaki ich było 
stać w tym czasie.

• * *
Termin rozgrywek o “Puchar Ka­

nady” był kłopotliwy dla wszystkich 
reprezentacji. Koniec lata nie jest 
przecież najlepszą porą dla hokei­
stów. Na lodowiskach w Montrealu, 
Toronto i Filadelfii, trudno było jed­
nak dostrzec, że sezon dopiero się 
rozpoczyna. Świadczy to także o in­
tensywności przygotowań poszcze­
gólnych drużyn. Zobaczyliśmy więc 
wszystko to co najlepsze w świato­
wym hokeju.

♦ ♦ ♦

Także bowiem Szwedzi, Finowie 
i Amerykanie wystąpili z graczami 
z lig zawodowych. Mistrzowie świa­
ta, Czechosłowacy, przyjechali w 
najsilniejszym składzie i tylko dru­
żyna ZSRR zaskoczyła obserwato­
rów eksperymentalnym zestawie­
niem. Okazało się, że nawet udział 
zawodowych hokeistów — niewiele 
zmienia w hokejowej hierarchii...

• • *
Sukces Kanadyjczyków był spo­

dziewany. Nadali oni imprezie rangę 
wyższą nawet niż mistrzostwa świa­
ta. Ale na lodowisku ich przewaga 
była minimalna. Gospodarze musie­
li dać z siebie wszystko, aby wy­
grać z Czechosłowacją i ZSRR. A 
trzeba to jeszcze raz podkreślić — 
byli gospodarzami turnieju. — Do­
ping 18 tys. kibiców też ma swoje 
znaczenie!

* « •

Trudno było dostrzec różnicę w 
wyszkoleniu technicznym i taktycz­
nym, choć niektórzy fachowcy pod­
kreślali np. inny sposób prowadze­
nia krążka, grę ciałem lub usta­
wienie w ataku czy defensywie. Są 
to jednak normalne różnice w spo­
sobie gry, a nie żadne rewelacje.

* * •
Mit kanadyjskiego superhokeja — 

przeszedł do historii. Już w Wiedniu 
może się okazać, że nie oni są naj­
silniejsi. I w Kanadzie ostatnio za­
częto sobie zdawać z tego sprawę. 
Nic więc dziwnego, że w prasie 
kanadyjskiej już teraz zapropono­
wano zmianę terminu “Pucharu 
Stanley’a”, aby w mistrzostwach 
świata w 1977 roku znów mogła wy­
stąpić najsilniejsza reprezentacja 
“Klonowego liścia”.

* * «

TRZECIA KONSUL TA CJA 
WYBRAŃCÓW J. GMOCHA

W ubiegłym tygodniu odbyła się 
na Stadionie Śląskim trzecia kon­
sultacja piłkarzy polskich z trene­
rem kadry — Jackiem Gmochem.

Tym razem do Chorzowa zaproszeni 
zostali:

Bramkarze — P. Czaja ( Ruch), 
Z. Kukla (Stal), W. Żemojtel (Arka).

Obrońcy — A. Szymanowski i H. 
Maculewicz (Wisła), H. Wawrowski, 
Z. Kozłowski (Pogoń), Jerzy Ludy- 
ga (Tychy), M. Galant (ŁKS), P. 
Janas (Widzew), J. Wyrobek (Ruch),' 
W. Korek (Odra), K. Rześny (Stal), 
W. Rudy (Zagłębie);’

Rozgrywający — K. Deyna (le­
gia), Z. Boniek (Widzew), H. Kas- 
perczak (Stal), B. Masztaler (Odra), 
Z. Sączek (Zagłębie), Z. Kasztelan 
(Pogoń), N. Na wałka (Wisła);

Napastnicy — G. Lato i A. Szar­
mach (Stal), Wł. Mazur (Zagłębie), 
S. Terlecki i A. Milczarski (ŁKS), 
M. Kusto (Wisła), R. Ogaza (Ty­
chy), E. Nagiel (Szombierki).

♦ ♦ ♦

LUBAŃSK!IGADOCHA 
WYSTĄPIĄ PRZECIW 

PORTUGALU?
Niewiele ponad dwa tygodnie cza­

su dzieli piłkarską reprezentację 
Polski od najważniejszego spotkania 
sezonu jesiennego — jakim będzie 
mecz w ramach eliminacji do MS 
— 1978 z Portugalią (16 październi­
ka) Polski selekcjoner J. Gmoch 
nie rezygnuje z piłkarzy grających 
w klubach zagranicznych. Jak do­
nosi ostatnio “Przegląd Sportowy”, 
nawiązany został kontakt telefonicz­
ny z Lubańskim i Gadochą. Nie­
stety obaj ci piłkarze nie są jesz­
cze w pełni sił, gdyż mieli ostatnio 
kontuzje. Lubańskiemu zdjęto co 
prawda gips z nogi, natomiast Ga- 
docha wystąpił po raz pierwszy po 
dłuższej kontuzji. Czy obaj wystąpią 
przeciw Portugalii, zależy to tylko 
od formy, jaką wykażą w najbliż­
szych tygodniach.

♦ ♦ ♦

B. KOCOT U. KOTLIŃSKI 
MISTRZAMI SWIA TA 

W TANDEMACH
Wspaniały sukces odnieśli polscy 

kolarze Benedykt Kocot i Janusz 
Kotliński zdobywając we włoskiej 
miejscowości Monteroni di Lecce 
•tytuł mistrzów świata w tandemach. 
W wyścigu finałowym przeciwni­
kami Polaków byli torowcy Czecho­
słowaccy Ivan Kucirek i Milos Je­
linek. Polscy torowcy nie mieli więk­
szych trudności z pokonaniem swych 
rywali.

♦ * *

W pierwszym wyścigu uzyskali 
czas 10,36. W drugim uzyskali nieco 
gorszy rezultat 10,60 lecz nie dali 
żadnych szans swym przeciwnikom. 
Tak więc w finale o tytuł mistrzów 
świata Polacy zwyciężyli 2:0.

• » »

DANIA - WŁOCHY0:1
W towarzyskim meczu, rozegra­

nym w Kopenhadze Dania przegrała 
z Włochami 0:1 (0:1). Zwycięską 
bramkę dla Włoch zdobył Pulici w 
17 min.

♦ ♦ ♦

W Oslo, Norwegia pokonała Szwe­
cję 3:2. Było to pierwsze od 1967 
roku zwycięstwo Norwegii w corocz­
nych spotkaniach ze Szwecją.

♦ ♦ *

W Linzu, Austria pokonała Szwaj­
carię 3:1, a w meczu eliminacyj­
nym piłkarskich mistrzostw świata 
(grupa II) Finlandia rozgromiła w 
Helsinkach Luksemburg 7:1.

♦ ♦ ♦

W Berlinie odbył się towarzyski, 
międzypaństwowy mecz piłki noż­
nej, w którym mistrz olimpijski, — 
drużyna Niemiec Wschodnich zre­
misowała z Węgrami 1:1 (1:1).

• ♦ ♦

W Bukareszcie odbył się towarzy­
ski mecz piłkarski między reprezen­
tacją Rumunii oraz mistrzem Euro­
py drużyną Czechosłowacji. Spotka­
nie zakończyło się wynikiem 1:1 
(1:1).

* * •

WIELKI SUKCES 
MIECZYSŁAWA NOWICKIEGO

Mieczysław Nowicki został zwy­
cięzcą zakończonego ostatnio mię­
dzynarodowego wyścigu kolarskiego 
dookoła Nadrenii. Drugi miejsce za­
jął również polski kolarz — Jan 
Faltyn. Ostatni etap natomiast wy­
grał Stanisław Lang (Polska).

♦ ♦ ♦

Z RÓŻNYCH DZIEDZIN
Polska załoga Andrzej Jarosze­

wicz i Ryszard Zyszkowski zajęła 
III miejsce w Rajdzie Bałtyckim.

♦ ♦ ♦

Cztery zwycięstwa odnieśli polscy 
lekkoatleci podczas mityngu rozgry­
wanego w podparyskiej miejscowo­
ści La Coumeuve. Irena Szewińska 
zwyciężyła w biegu na 100 m — 12,1, 
Bożena Nowakowska — wygrała 100 
m ppł. — 13,6, Zenon Licznerski 
był pierwszy na 100 m — 10,8 zaś 
skok w dal wygrał Andrzej Kędzier­
ski-7,54.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 4 PAŹDZIERNIKA (PAŻDZ. 4), 1976

SPRINGFIELD, ILL. — Dwaj kandydaci na gubernatora stanu, Demokrara 
Michael Howlett (po lewej) i republikański kandydat James Thompson, wy­
mieniają komentarze przed zebraniem ze Stanowym Związkiem Prasowym. (UPI)

Dwaj kandydaci na gubernatora stanu, Demokrara

J. Carter’s Statement 
To The PAC Convention 

Read In Philadelphia On September 25th
On Saturday morning, Sept. 25th, 

James Carter’s economic adviser 
Jerry Jasinowski read a special 
Statement on behalf of the Democra­
tic Party Presidential nominee on 
the forum of the Polish American 
Congress National Convention. Gov­
ernor Carter was unable to address 
the Convention personally due to his 
busy campaign schedule. A day be­
fore, however, he met with a group 
of Polonia’s leaders and journalists 
to discuss vital issues. Below is Mr. 
Carter’s Statement in full:

♦ ♦ ♦

Thursday night Mr. Ford and I 
spoke to vast numbers of the Ameri­
can people in an effort to make clear 
our basic commitment on many 
issues of broad national concern. 
Now we meet in a more intimate 
setting — you — representing a sig­
nificant percentage of that audience 
— and I — here to acknowledge and 
applaud the monumental contribu­
tions of Polish Americans to our 
society.

If all goes well, I will probably be 
your next President. So you must 
ask now: Who are the Polish Ameri­
cans to Jimmy Carter... and you 
must dlcide now: Who am I to 
them?... You must know now — 
precisely what my commitment to 
you will be.

Among those matters uppermost 
in your minds — must be the syste­
matic destruction of American neigh­
borhoods. I can assure you it is on 
my mind as well. During the many 
months of this campaign I have 
visited the neighborhoods of Pitts­
burgh, Chicago, Philadelphia, De­
troit and Buffalo — all major cities 
of our country. In dying neighbor­
hoods I have asked time and again 
how this has come to be. And the 
answers are always the same: “A 
freeway was built here” or, “This 
was an urban renewal project” or, 
“This neighborhood has been red- 
lined.” And I have learned in human 
terms that a freeway not only di­
vides the neighborhood but families, 
friends, relatives, and their parishes 
as well. And I have seen the product 
of a life’s work — a home owned 
free and clear — buried under one 
more shovel-full of dirt — in the 
name of urban renewal. And I have 
sought to discover why our national 
urban policy has become the enemy 
of the neighborhoods — and of oui 
families as well. And it wasn’t really 
very difficult to determine the an 
swer the Ford-Nixon Administratioi 
was and is more sensitive to th< 
needs of land speculators, banks an< 
lending institutions than to those o 
the American people.

Everyone in this room is familiar 
with the dogged resistance of the 
Republican Administration to any 
change that could possibly end geo­
graphic discrimination in lending. I 
assure you here and now that if 
elected I will immediately seek a na­
tional lew against redlining... and 
appoint federal regulatory officials 
who must direct revenue-sharing 
funds to those cities where it is 
needed most desperately — to those 
neighborhoods where property taxes 
eat away at family budgets and 
make it almost impossible to main­
tain a home. We must put an end 
to ruinous fiscal policies that have 
brought us tight money, shrunken 
paychecks, a depression in the hous­
ing industry — and costs that have 
spiraled so quickly that less than a 
third of our families can now afford 
a home of their own.

We need — and we will have — a 
government that does not turn its 
back on the cities — that thinks and 
cares about the American family 
and neighborhood and makes its 
every decision with the intent of 
strengthening the American family 
and neighborhood. With your help 
we can restore safety, dignity and 
pride to the communities we live in. 
I know it can be done. And it will.

We all recognize and admire the 
fiber that holds the Polish American 
community together — profound re­
ligious beliefs, strong family ties, 
shared values and history, and 
membership in fraternal groups. 
Your good citizenship is reflected in 
the fact that 84% of Polish Ameri­
cans are registered to vote and do 
so — and, in your almost non-existent 
crime rate. Yet too often the reward 
for these qualities of patriotism and 
community involvement has been 
exclusion from major roles in the 
public and private sector.

It is within the memory of every­
one in this room of signs that read: 
Irish or Poles or Jews need not 
apply. The signs of course have 
come down. But the practice re­
mains in a more subtle form — 
especially in the executive and me­
dia suites of this country. We are 
aware of the discrimination against 
Polish Americans and others whc 
are systematically excluded from 
the best jobs in banks, utility com­
panies, radio and TV and the major 
corporations. While these facts are 
well known — the present Admini­
stration has made no significant 
move to end such discriminatory 
practices in business. Our goal will 
be to end discrimination against the 
Polish and break the lock on the cor­
porate door. There are already laws 
on the books sufficient to deal with 
employment discrimination of al­
most every kind — in a Carter Ad­
ministration the EEOC will also ad­
dress itself to discrimination on the 
basis of ethnic origin.

And surely each of you here is 
aware — as I am — that no Polish 
American has ever sat on the Su­
preme Court — with the exception of 
John Grounowski — has ever been 
appointed to a Cabinet-level position. 
We are all familiar with and proud of 
the accomplishments of such persons 
as Edmund Muskie, Mary Ann Krup- 
sak, Barbara Mikulski, and Daniel 
Rostenkowski. We are in awe of the 
massive accomplishment of Leon 
Jaworski as Special Prosecutor un­
der the most trying circumstances 
in the history of this nation. But we 
cannot console ourselves that their 
participation is enough — that Po­
lish Americans have truly been al­
lowed to participate in a full way in 
the running of our government.

That will change in a Carter Ad­
ministration. When I was Governor 
of Georgia, I brought into state gov­
ernment large numbers of people 
historically barred from participa­
tion. And I will continue that prac­
tice as President. You can count on 
full participation of the Polish peo­
ple in my administration.

Over the last decade this country 
has been plagued by weak, some­
times corrupt, leadership. We have 
lost respect for our government and 
in many ways for one another. This 
falling away from dignity has found 
expression in Polish jokes — the ul­
timate defamation of character. It 
expresses the worst in those who 
speak the words — the failure to 
appreciate and understand a rich 

and varied cultural heritage. It is a 
symptom of a society where moral 
standards have declined. We must 
come to understand as a nation that 
we are a multi-ethnic society — and 
an ethnic slur against one of us 
diminishes us all. I personally con­
demn such slurs, even when dis­
guised as humor, and as President 
would work by example to ensure 
that there is an appreciation of the 
talent, intelligence, warmth, and 
hard working nature of our Polish 
American citizens.

It should be clear by now that I 
have a sharply diffemet view from 
that of Ford and Kissinger of what 
our goals should be with respect to 
Eastern Europe. I have repeated 
consistently that our vision must be 
one of a more pluralistic world and 
not of a Communist monolith.

I take issue with a policy that 
essentially ignores Eastern Europe. 
We must remember that is not an 
area of stability and will not become 
such until the Eastern European 
countries regain their independence 
and become part of a larger, cooper­
ative European framework.

But Ford-Kissinger foreign policy, 
with the Sonnenfeldt statement, has 
shown a lack of sensitivity to the 
craving of the Eastern European 
people for greater independence. 
They have revealed by word and in­
action — approval and encourage­
ment of “organic links” between 
Eastern European countries and the 
Soviet Union. That is weak and un­
acceptable to us.

Only 13 months ago President Ford 
and Henry Kissinger traveled to 
Helsiński to sign the Treaty of Com­
prehensive Security and Cooperation 
in Europe. It was supposed to lead 
to greater personal freedom for the 
people of Eastern Europe and the 
Soviet Union, including greater free­
dom to travel, to marry, and to emi­
grate. But since that elaborate sign­
ing ceremony in Finland, the Soviets 
have all but ignored their pledge — 
and the Ford Administration has 
looked the other way. So now we 
have in Eastern Europe, a tentative 
endorsement by our country of the 
domination of that region by the 
Soviet Union. They didn’t have that 
before the Ford Administration ap­
proved and signed the Helsinki Ac­
cords. For those of us concerned 
about the growing economic and po­
litical tensions in that part of the 
world, there is no comfort in any 
of this.

I cannot emphasize strongly 
enough to you that I am not afraid of 
hard bargaining with the Soviet 
Union. Hard bargaining will strengthen 
support for the agreements that can 
be reached, and will show that we 
as well as they can gain from de­
tente. We can increase the possibili 
ty that the fear of war and the bur 
den of arms may be lifted from th< 
shoulders of humanity by the nation: 
who have done the most to place i 
there.

It is appropriate that you have 
met in Phialadelphia — where the 
home of General Thaddeus Kościusz­
ko has been restored and declared a 
national historical site. His heroism 
at the Battle of Saratoga as a de­
fender of West Point serves as a 
poignant reminder of the depth of 
the Polish contribution to the birth 
of our nation. It serves also as a re­
minder of an overdue honor. As a 
child in Georgia, I wandered the 
fields of the Battle Savannah. I read 
about and envisioned the valiant

Impreza Polskiego
Imprezy Polskiego Związku Aka­

demików odbywają się w każdą 
drugą niedzielę miesiąca. W paź­
dzierniku przypada otwarcie sezonu 
kulturalnego i rozpoczęcie roku 
akademickiego.

Na początek sezonu PZA orga­
nizuje spotkanie z polską ekipą

Przeciw Samotności
Większość samotnych ludzi ma ce­

chy wspólne — nieśmiałość i brak 
pieniędzy. Kobiecie znacznie trud­
niej zawierać znajomości przygo­
dnie. Mężczyźnie często przeszkadza 
w nawiązaniu łączności z ludźmi 
usposobienie, brak pewności siebie.

Ludzie, którzy nie mają inklinacji 
do życia organizacyjnego, którzy nie 
lubią klubów towarzyskich czy wy­
cieczkowych, nie mają właściwie w 
dużym mieście żadnych szans na na­
wiązanie znajomości poza pracą.

Wypadki samobójstw wśród sa­
motnych, są przeciętnie biorąc, 
znacznie liczniejsze, niż wśród resz­
ty społeczeństwa.

Każdy policjant i każdy dzienni­
karz wie, że często samotność do­
prowadza ludzi do szału, obłędu lub 
przestępczości.

Niektórym ludziom samotnym to­
warzystwo ludzi bliskich zastępuje 
telewizor, książka, gazeta lub kino 
na kilka godzin. Ale i te namiastki 
nie na wiele się zdają. Czego tym 
ludziom potrzeba, to możności wy­
miany myśli z kimś, kto się nimi in­
teresuje, okazji do pogadania o spra­
wach ważnych i nieważnych, bezpo­
średniego kontaktu z osobą, którą oni 
i ich sprawy obchoczą i interesują. 
Wszelkie zmartwienia i obawy male­
ją, jeśli można je podzielić z dru­
gim człowiekiem.

Dlatego jest rzeczą ważną aby pa­
rafie, kluby i towarzystwa nasze po 
myślały o ludziach samotnych i or­
ganizowały specjalnie dla nich spot­
kania i rozrywki, aby ciężar samot­
ności nie przygniatał ludzi zamiesz­
kałych zwłaszcza u dużych skupi­
skach.

M/s “Kapitan Ledóchowski” 
Uratował Załogę 
Statku Greckiego

(2W.) ■— Dowódca statku szkolno- 
towarowego szczecińskiej Wyższej 
Szkoły Morskiej “Kapitan Ledó­
chowski” przesłał do Szczecina z 
morza telegram informujący o po­
myślnie przeprowadzonej przez 
załogę statku akcji ratowniczej.

W nocy z 23 na 24 bm. w czasie 
pobytu naszej jednostki koło Cap 
Palmas na wodach Wysp Kana­
ryjskich zauważono sygnały wzywa­
jące pomocy. Statek natychmiast 
udał się na miejsce wypadku. 
Przez 5 godzin trwały poszukiwania 
załogi tonącego statku greckiego 
“Teober” oraz sama akcja ratow­
nicza.

W rezultacie cała załoga greckiej 
jednostki licząca 23 osoby została 
przyjęta na pokład “Ledóchow- 
skiego”. Załoga polskiego statku 
otoczyła rozbitków troskliwą 
opieką.

Michalski Kandyduje 
w Ohio

Robert Michalski z Parma Heights, 
Ohio, ubiega się o urząd skarbnika 
powiatowego (powiatu Cuyahoga, 
stan Ohio) w tegorocznych wybo­
rach 2-go listopada br. Michalski 
prowadzi obecnie intensywną kampa- 
panię, wzywając wszystkich wybor­
ców do rejestrowania się i uczest­
niczenia w demokratycznym proce­
sie elekcyjnym.

Zebranie Wydziału 
Kobiet Okr. 13 ZNP
Posiedzenie Wydziału Kobiet Okrę­

gu 13 ZNP odbędzie się w czwar­
tek, 7 października, w sali p. E. 
Moskala, pnr. 5639 N. Milwaukee 
Ave., o godzinie 7 wieczorem.

Obecność delegatek jest bardzo na 
tym posiedzeniu pożądana, ponie­
waż są bardzo ważne sprawy do za­
łatwienia.

Po posiedzeniu będzie podana ka­
wa i ciastka.

Wiktoria Kolman, 
komisarka 

Eleonora Tragarz, 
sekretarka

battle and death of General Casimir 
Pulaski. Genral Pulaski died there 
in Georgia at 32, the only foreign 
general who did not receive honorary 
citizenship. During my Presidency 
we will honor the 200th year of this 
great, inventive General’s death. I 
look forward to correcting this his­
toric oversight and signing a bill 
granting to General Pulaski posthu­
mous American citizenship, to stand 
forever as a tribute to him, to Poland, 
and to the ideals of freedom he 
sought to achieve in America — and 
that we seek to sustain!
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Co Wieczór od 7:30-8-30
Poniedziałki

KAWALKADA
90 Minut od 7 Wiecz.

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu

8:30-9:30 rano

Związku Akademików
filmową, w niedzielę, 10 bm., o 5-ej 
po poł., w stałej siedzibie PZA, 
Lusaka Mission Service, 6965 West 
Belmont.

W spotkaniu u Akademików wezmą 
udział: reżyser Sylwester Chęciński, 
kierownik produkcji Jerzy Ruto­
wicz, operator filmowy Z. Samu- 
siuk oraz aktorzy występujący 
w filmie “Big Deal”: Irena Karel, 
Anna Dymna, Władysław Hańcza 
i Władysław Kowalski.

Tematem spotkania będzie roz­
mowa na temat filmu “Big Deal”. 
Akcja filmu rozgrywa się częściowo 
w Polsce, na statku “Batory”, a 
w końcowej części w Chicago.

Akademicy serdecznie zaprasza ją 
na to ciekawie zapowiadające się - 
spotkanie.

Następna impreza PZA odbędzie 
się w dniu 14 listopada.

Za Zarząd: Andrzej Azarjew, 
prezes; Albina Czart, sekretarz.

“KAWALKADA 
WOPA

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI I SŁOWIE”

Stacja WOPA 
Codziennie 

od 12 w poł. do 12:30 po poł.

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 
Kierownik-Zarządca 

Z Klubu Matek 
Weber H. S.

Klub Matek przy szkole średniej 
Webera zaprasza na przyjęcie i po- 
kaz mody, we wtorek, 19 paździemi- ■ „ 
ka w Venice Banquets, 5636 W. Full- 
erton. Koktajle o 6:30, kolacja o 
7:30. Bilety w cenie $8.00. Dochód 
na Fundusz Stypendialny. Przewo- , 
dniczącą imprezy jest Ronnie Nizio­
łek, wiceprzew. Gerry Osmański i 
June Lowe. Modeli dostarczą firmy 
Jill Half-Size Shop, 6742 W. Belmont, 
Chicago i Pink Veranda Feminine 
Attire, 1122 Chicago Ave. w Oak 
Park.

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł.
do 6 wieczorem 

W Soboty 
4:00-6:00 wiecz.

Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, właściciele 

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie 
od 6:30 do 7:00 rano 
Sobota 11-11:30 rano 

Niedziela 1:00-2:00 po poł.
MICHAŁ PRZEMYSKI

Kierownik

“KŁOPOTY 
SIEKIEKKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7:00-7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE

ROBERT
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—12<0 KC 
Codziennie 7:00-8:30 rano 

2:00-3:00 po poł. w Niedziele 
ROBERT 

LEWANDOWSKI 
Właściciel

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 rano 
WOPA—1490 kc 

5 DNI
Od poniedziałku do piątku

MARIAN CZERNIECKI
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Radio Leczy
W sanatorium “Aktor” w 

Soczi (ZSRR) prowadzi się 
leczenie bezsenności specjal­
ną psychoterapią. 330 łóżek 
pacjentów połączono z leczni­
czym ośrodkiem radiowym. 
Pacjent kładzie się spać, a 
wówczas z małej “poduszki 
radiowej” dobiegają ciche 
dźwięki programu lecznicze­
go: szum fal morskich, śpiew 
ptaków, ulubione melodie. W 
sanatorium opracowano 6 ta­
kich programów radiowo-le- 
czniczych, uwzględniających 
dolegliwości pacjenta.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, brat i dziad uś 
nasz, ś. p.

Jan IV. Swiderski
(Brat ś. p. Stanisława i ś. p. 

Zygmunta, szwagier ś. p. 
Józefa Babież)

po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 3-go 
października, 1976 roku, o go­
dzinie 1-ej po południu, w 
średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 6-gc października, c 
godzinie 9rej rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 6000 Mil 
waukee Ave., do kościoła św. 
Jana Kantego, a stamtąd nt 
cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajocnycn, w ciężmm za., 
pogrążeni: i

Julia (z domu Wiater), żona; 
Ronald i Jan Jr., synowie. Rita, 
synowa; Diane, Ronald Jr., j 
Mark i Camille, wnuczęta 
Maria Babież, Karolina i Ro­
zalia Lohlmar, siostry; Tomasz 
Franciszek i Maciej, bracie i 
Anna, Janina i Mary Lou, bra­
towe; Jan Mesner, szwagier 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Zakład Pogrzebowy 
B. F. Malec i Synwie 
Telefon 774-4100

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, siostra, babcia nasza i 
prababcia moja, ś. p.

Marianna Sofinska
(z domu Czachorowska) 
(żona ŚP- Franciszka)

Członkini Gr. 243 Unii Polskiej 
w Ameryce; Grupy 2352 ZNP. 
i Tow. M. B. Saletyńskiej; po 
krótkiej, lecz ciężkiej chorobie,, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 3-go października, 1976 
roku, o godzinie 4:02 rano, w 
podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 6-go października, o 
godzinie 10:15 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 6250 Mil­
waukee Ave., do kościoła Św. 
Jadwigi, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zar 
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Harriet Gburek, Helen (Lou) 
Gulik i Richard (Joan) Sofin- 
ski, dzieci; Frank Czachorow­
ski, brat; Gwen Corbitt, Greg 
Gulik, Richard i Sharon Sofin- 
ski, wnuki i wnuczki; Michelle 
Gulik, prawnuczka, wraz z ca­
łą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Colonial Funeral Home, 
Józef Wojciechowski.
Telefon: — 774-0366. (4-5)

Tylko Makaron
Przed rokiem mechanik 

Peter Framm ze Stuttgartu 
ożenił się ze swą rówieśnicą, 
23-letnią Renatą. Panienka 
była pracownicą fabryki ma­
karonu — jak się okazało, 
umiała gotować tylko maka­
ron. Przez cały rok młody, 
mąż jadł makaron na mleku 
na śniadanie, spaghetti na 
obiad i kluski na kolację. Nie 
pomogły błagania, nie pomo­
gły książki kucharskie, które 
Peter znosił żonie. Gorąca 
miłość nie wytrzymała joróby 
makaronu — młody małżo­
nek wystąpił o rozwód. Sąd 
okazał mu zrozumienie i
współczucie . . .

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, brat i dziaduś 
nasz, ś. p.

Edmund S. 
Wasilewski 

po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, op-atrzo-ny 
Św. Sakramentami, dnia 1-go 
października, 1976 roku, o go­
dzinie 7:50 rano, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 5-go października, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 6000 Mil­
waukee Ave., do kościoła St. 
John Brebeuf, a stamtąd na 
cmentarz Maryhill, na parcelę 
lamilijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, • w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Waleria P. (z domu Sok- 
iowska), żona; Mary Ann, Paul 
i Valerie, dzieci; Lester Vin­
centi i Ronald Książek, zięcio­
wie; Bonnie, synowa; Włady­
sława (Franciszek) Wielkiewicz, 
Paulina (Ben) Gorczyca, Ge­
nowefa (Fryderyk) Mroź, Leo­
kadia Wajda i Ewelyna (Mie­
czysław) Kaszuba, siostry i 
szwagrowie; Jan, 'brat; oraz 
wnuczęta, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Zakład Pogrzebowy 
B. F. Malec i Synowie. 
Telefon: — 774-4100.

Wszystkim k:ewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, pjciec nasz, brat 1 
ziaduś nasz, ś. p.

Zygmunt K. Soroko 
po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 2-go' 
października, 1976 roku, w 

arszym wieku.
Pogrzeb odbędzie się we 

wtorek, dnia 5-go października, 
o godzinie 9:15 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 3630 West 
Seorge ul. (Central Park bli- 
ko Milwaukee), do kościoła 

ŚŚ. Młodzianków, a stamtąd na 
cmentarz Maryhill, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 

zna’ornych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Maria (z domu Ziemniak) 
żona; Barbara (Allen) Scarle- 
ki, Donna (Leon) Melka, Ri- 

'hard, Jean, Dennis (Frances) 
i Józef (Wendy), synowie, cór­
ki; synowe i zięciowie; 8 wnu­
cząt, oraz brat i siostra w Pol­
sce: wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Ryszard J, Demnicki. 
Telefon: — SP 2-6630.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, ś. p.

Katarzyna Jagła
(Z DOMU WOJAS)

(ŻONA Ś. P. FRANCISZKA, TEŚCIOWA Ś. P. HENRIETTA)
Członkini Tow. Najśw. Marii Panny od Nieustającej Pomocy Nr.
156 ZPRK i Tpw. Gabreli Zapolskiej Gr. 330 Zw. Pol. w Ameryce 
po długiej chorobie, pożegnała się z tym światem, oipatrzona św. 
Sakramentami, dnia 2-go października, 1976 roku, o godzinie 8:30 
rano, w podeszłym wieku.

Pgrzeb odbędzie się y/e wtorek, dnia 5-go października, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego Fortuna, pnr. 4401 S. 
Kedzie Ave., do kościoła św. Pankracego, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanley (Ann), Edward, Anthony (Marie), Alfreda i Virginia 
(Fred) Olenak, synowie, córki, synowe i zięć; 13 wnucząt i 12 
prawnucząt; wraz z całą rdziną.

Pogrzebem zajmuje Się Fortuna. Telefon LAfayette 3-7781.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka i babcia nasza, ś. p.

Klara Gardzielewska
(Z DOMU PILARSKA)

(ŻONA Ś. P. LUDWIKA, MATKA Ś. P. EDWARD, Ś. P. 
ELIZABETH I Ś. P. DR. JOSEPH GARD)

Członkini Grupy 1 Zw. Pol. w Am., Tow. Echo Wolności Gr. 588 
ZNP, Tow. Urszuli Kochanowskiej Gr. 46 Zjed. Polki w Ameryce, 
Tow. Polek p.w. św Barbary Nr 33 ZPRK i Court 468 National 
Order of Foresters, po długiej chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św.' Sakramentami, dnia 2-go października, 
1976 roku, o godzinie 1:20 po południu, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5-go października, o 
godzinie 9:15 rano, z zakładu pogrzebowego Fortuna, pnr. 4401 S. 
Kedzie Ave., do kościoła św. Wojciecha, a stamtąd do Mausoleum 
Queen of Heaven.

Na tęn smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
1 znajomych w ciężkim żalu pogrążeni: •

Claire (Fred) Habryl, córka i zięć; Dr. Joy Habryl, wnuczka 
i Dr. Louis Habryl, wnuk; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fortuna. Telefon LAfayette 3-7781. „

B. Kongresman 
Oskarżony 
o Korupcję

Washington (UPI) — Były 
kongresman James F. Hast­
ings, R-N.Y., został oskarżo­
ny o przyjmowanie łapówek 
od trzech osób zatrudnionych 
w jego biurze. Za uzyskane w 
ten sposób pieniądze, Hast­
ings kupował samochody, ło­
dzie i inne luksusowe przed­
mioty. Akt oskarżenia zawie­
ra 26 wypadków oszustw po­
cztowych oraz w 9 przypad­
kach fałszowania listy płac 
tychże trzech osób, od któ­
rych pobierał część “przyzna­
nej” im w ten sposób podwyż­
ki wynagrodzeń.

Kongresman Hastings zre­
zygnował z miejsca w kon­
gresie 20 stycznia, b.r.

Tutejsza federalna ława 
przysięgłych oskarżyła rów­
nież niejakiego Michaela C. 
McPhersona, byłego asysten­
ta kongresmana Williama L. 
Claya, D-Mo., oraz jego mał­
żonkę Patricię. McPhersono- 
wie stoją pod zarzutem umie­
szczenia członkini rodziny na 
rządowej liście płac — pod­
czas gdy ta pracowała jako 
nauczycielka w Kalifornii' — i 
przywłaszczenia sobie czeków 
na których niejednokrotnie 
fałszowano, podpis i depono­
wano sumy na własnych kon­
tach bankowych. Szwagierka 
(McPhersona, który ponadto 
ma odpowiadać za nielegalne 
podwyższenie płacy kongr. 
Claya, Loretta V. Sanderson 
nie jest postawiona w stan 
oskarżenia.

Czy Jest Życie 
Na Marsie?

Pasadena, Kalif. (UPI) — 
Naukowcy od kilku tygodni 
starają się odpowiedzieć na 
to pytanie w oparciu o dane 
otrzymane z testów labora­
toryjnych przeprowadzonych 
na 'powierzchni Czerwonej 
Planety przez dwie sondy 
—“Viking I” i “Viking II”. 
Zgodnym wnioskiem do tej 
pory wydaje się być jednak 
pytanie: “Kto wie??”

Naukowcy twierdzą ,iż nie 
mają dostatecznych podstaw 
do kategorycznego stwierdze­
nia, że na Marsie istnieje ży­
cie, lecz podobnie nie mają 
podstaw do całkowitego wy­
kluczenia tejże możliwości.

“Dane przesłane z sondy 
“Viking I" wskazywały na 
wysoki wskaźnik absorbowa­
nia węgla przez próbki mar- 
sjańskiej gleby, co wydawać 
się może reakcją mikro-orga- 
nizmów. Po celowej steryli­
zacji próbki, wskaźnik ten 
spadł drastycznie, co może 
nasunąć wniosek ,że mikro­
organizmy zostały zabite.

Dane z “Vikinga II” wyda­
ją się potwierdzać informacje 
pierwszej sondy aczkolwiek 
— wskaźnik ujawnia daleko 
mniejszą intensywność reak­
cji. Zagadką pozostaje nadal 
czy reakcja ma charakter bio­
logiczny czy też po prostu 
chemiczny, nie mający nic 
wspólnego z istniejącym, czy 
raczej nie istniejącym — ży­
ciem.

Myśli
Uważaj, żebyś przez nieu­

wagę nie stworzył czegoś wie­
kopomnego. Iluż ludzi będzie 
musiało poświęcić świadomie 
swoje życie, by to zniweczyć.

Nienawiść to jedynie po­
rażka wyobraźni.

(G. Green)

Wszystkim krewnym i Zna­
jomym donosimy tę smutna 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, szwagier i 
dziaduś nasz, ś. p.

Wincenty Babel
(Mąż ś. p. Wandy)

Członek Tw. Rycerzy św. Mi­
chała Archanioła Nr. 412 ZPRK 
i Tow. Nadwiślańskie Gr. 759 
ZNP, po krótkiej lecz ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 2-go paździer­
nika, 1976 roku, o godzinie 
8:30 rano w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we, 
wtorek, 5-go października, o 
godzinie 9:15 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 2644-46 N. 
Central Ave., do kościoła św. 
Jakuba (msza św. o godzinie- 
10-ej), a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Maria (z domu Majka) żona; 
Crystal (Edmond) Błaszczyk, 
córka i zięć; Stanisław Orlow­
ski, pasierb; Edmund i Adela, 
wnuk i wnuczka; Stanisław 
(Franciszka) Slabas, Ludwik 
Pełka i Stanisław (Zofia) Kan- 
tarek, szwagrowie i szwaigierki; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Jan Baran
Telefon — 622-1488.

NOWY YORK — Aktorka Debbie Reynolds, ze swoim 
synem Toddem Fisher, lat 18, po premierze przedstawie­
nia “The Debbie Reynolds Show”. Todd jest synem 
aktorki z małżeństwa z piosenkarzem Eddie Fisherem.

Echa Manifestacji 
Katyńskiej

Londyn (D.P.) — Uroczy­
stości odsłonięcia Pomnika 
Ofiar Katynia na cmentarzu 
Gunnersbury w Londynie nie 
skończyły się .w chwili, gdy 
trębacze odegrali Ostatni Cap­
strzyk i tysiączne tłumy roz­
jeżdżać się zaczęły do domów. 
W sobotę aż do zamknięcia 
bram cmentarnych wokół Po­
mnika defilowały setki osób; 
w niedzielę tłumy zapełniły 
cmentarz od wczesnego rana, 
a po zakończeniu nabożeństw 
w polskich kościołach wiele 
osób przyjechało ponownie na 
cnlentarz, przez który przewi­
nęło się znowu kilka tysięcy 
osób. Na klombie, gdzie stoi 
pomnik, przybyło kilkaset no­
wych wieńców i wiązanek. Na 
jednej z szarf był napis: — 
“Przepraszam za nikczemność 
i tchórzostwo naszego rządu. 
Jestem głęboko zawstydzony 
— wasz przyjaciel”.

Obok uroczystych mszy św. 
za dusze pomordowanych w 
Związku Sowieckim Polaków, 
które odprawiono w niedzielę 
we wszystkich polskich ko­
ściołach w W. Brytanii, w licz­
nych kościołach anglikańskich 
niedzielne nabożeństwo od­
prawiano również w intencji 
ofiar.

Msze św. za spokój dusz po­
mordowanych w Katyniu, w 
intencji osieroconych rodzin, i 
wspólnej naszej ojczyzny — 
odprawił w njedzielę biskup 
Rubin, delegat prymasa Pol­
ski dla Duszpasterstwa Emi­
gracji, w kościele Polskiej Mi­
sji Katolickiej na Devonia 
Road.

Obecni byli — obok krew­
nych ofiar Katynia — prezy­
dent RP Ostrowski, prez. K. 
Sabbat z żoną i liczni przed­
stawiciele organizacji poli­
tycznych i społecznych i Ko­
mitetu Budowy Pomnika Ka­
tyńskiego.

W kazaniu ks. biskup wyra­
ził przekonanie, że śmierć 
męczeńska ofiar pomordowa­
nych w Katyniu, w niezna­
nych jeszcze mogiłach zbioro­
wych, w łagrach, kacetach, 
licznych w świecie miejscach 
kaźni — będzie przestrogą dla 
świata, by zawrócił z drogi 
nienawiści i mordów na drogę 
prawdy, sprawiedliwości i 
wolności dla wszystkich ludzi 
i wszystkich narodów.

* * * l
Odsłonięcie Pomnika Ka­

tyńskiego ńie schodziło z czo­
łowych szpalt prasy brytyj­
skiej. Wszystkie nieomal pi­
sma poświęciły tej manifesta­
cji wiele miejsca, zamieszcza­
jąc liczne zdjęcia i obszerne 
artykuły, pełne słów .uznania 
dla twórców Pomnika i orga­
nizatorów pod adresem wła­
snego rządu.

“The Times” obok 3-szpal- 
toWego zdjęcia, w którym na 
pierwszym planie ,stoi wdowa 
po zamordowanym oficerze, 
opisuje dokładnie przebieg 
uroczystości na cmentarzu 
Gunnersbury przypominając 
zachowanie brytyjskiego Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicz­
nych, które po proteście so­
wieckiej ambasady usiłowało 
wywrzeć presję na burmistrza 
i radnych Chelsea-Kensing­
ton, aby nie dopuścić do 
wzniesienia obelisku.

Obok reprezentanta amba­
sady amerykańskiej były de­
legacje ambasad Boliwii, Bra­
zylii, Kolumbii, Liłóii, Płd. 
Afryki i Urugwaju.

Sir Federick Bennett, poseł 
z okręgu Torbay i wiceprze­
wodniczący Fpnduszu Pomni­
ka Katyńskiego, wezwał po­
nownie do powołania komisji 
parlamentarnej, która zbada, 
co stało się w Katyniu w roku 
1940.

“Daily Mail” poświęcał całą 
stronę z 4 zdjęciami uroczy­
stości katyńskiej.

Pisząc, że rząd brytyjski 
1‘dyskretnib wsadził głowę w 
piasek”, “Daily Mail” cytuje 
słowa posła Winstona Chur­
chilla — wnuka wojennego 
premiera: “nie byli tu dzjsiaj 
reprezentowani tylko winni, 
ignoranci i podli — rząd bry­
tyjski zaliczył się do tej ostat­

niej kategorii. Mój wielki 
dziad nigdy nie miał wątpli­
wości, że winnymi tej zbro­
dni byli Rosjanie...”

W “Daily Telegraphic’’ na 
stronie 2’ było wielkie ząjęcie 
obelisku z wybijającym się 
napisem “Katyń 1940”, obok 
stoi prezentujący białą broń 
por. dr Tadeusz Kryska-Kar- 
ski, w polskim przedwojen­
nym mundurze oficerskim.

Artykuł obok zdjęcia zaczy­
na się od stwierdzenia, że jest 
to pomnik 14,471 Polaków za­
mordowanych przez Rosjan w 
r. 1940, w których jedna trze­
cia została zastrzelona i po­
chowana w lesie katyńskim 
pod Smoleńskiem, a mogił in­
nych dotychczas nigdy nie od­
kryto.

Niestety — pisze “Tele­
graph”— rząd brytyjski* nie 
był na tej wielkiej uroczysto­
ści reprezentowany wskutek 
sowieckiej presji. Ambasada 
Kreihla zadała sobie trud zło­
żenia 12 wizyt w Minister­
stwie Spraw Zagranicznych, 
aby wymusić zakaz urządze­
nia uroczystości, o co zabiega­
ła również ambasada Polskiej 
Republiki Ludowej. Na szczę­
ście — czytamy-dalej — żyje- 
my jeszcze w kraju demokra­
tycznym i socjalistyczny rząd 
nie może jeszcze zmienić de­
cyzji podjętej przez władze 
miejskie Chelsea i Kensing- 
tonu.

Opisując dokładnie i obszer­
nie przebieg uroczystości, 
“Daily Telegraph” przypomi­
na, że w kamieniu węgielnym 
pomnika zamieszczony został 
dokument, stwierdzający, że 
oficerowie polscy wymordo­
wani zostali wiosną 1940 roku 
prąez sowieckie NKWD. Mię­
dzy sygnatariuszami tego do­
kumentu znajdują się z pol­
skiej strony ks. Eugeniusz Lu­
bomirski, a z brytyjskiej lord 
George-Brówn, lord Barnby 
oraz posłowie Airey Neave, 
Winston Churchill i Frank 
Tomney:

Opis uroczystości znajduje 
się również w europejskim 
poniedziałkowym wydaniu 
“Herald Tribune”, który przy­
tacza opinie niedzielnej prasy 
brytyjskiej, krytykujące sta­
nowisko rządu prem. Calla- 
ghana, który nie tylko nie zdo­
był się na przysłanie repre­
zentacji, ale wojskowym bry­
tyjskim pod groźbą sądu za­
kazał uczestniczenia w mun­
durach w uroczystości. Był to 
“zły dzień dla honoru i presti­
żu W. Bryjtanii” — kończy ar­
tykuł o uroczystościach katyń­
skich “Herald Tribune”,

Przywódca partii konserwa­
tywnej pani Thatcher oświad- 
oświadczyła, że gdyby była w 
Anglii, to na pewno wzięłaby 
udział w odsłonięciu pomnika 
ofiar katyńskich. Na uroczy­
stości reprezentował ją poseł 
Airey Naeve.

Półwysep Płynie
Badania geologiczne w re­

gionie Morza Czerwonego i 
Arabskiego oraz w Zatoce 
Perskiej .ujawniły ślady ru­
chów skorupy ziemskiej.

Na dnie Morza Czerwonego 
znaleziono głęboką rozpadli­
nę, wypełnioną rumowiskiem 
skalnym, będącą śladem gi­
gantycznego pęknięcia. Ruchy 
te, zapoczątkowane około 300 
milionów lat temu trwają do 
dziś. Doprowadziły one do 
rozpadnięcia się dawnego 
kontynentu “Gondwany”, na 
kilka mniejszych: — Afrykę, 
Australię i Antarktydę. Na­
stępnie od Afryki oderwały 
się dalsze “okruchy”- — Ara­
bia, Indie i Madagaskar. 
Oderwane niegdyś od Afryki 
kry lądowe wędrują nadal. — 
Półwysep Indyjski przesuwa 
się na północ napięrając na 
kontynent azjatycki. Półwy­
sep Arabski, który oderwał 
się około 20 milionów lat te­
mu, odsuwa się w kierunku 
półriocno - wschodnim. Pozo­
stałością po tych ruchach są: 
dzisiejsze Morze Czerwone, a 
także Zatoka Adeńska.

Koalicja Wygrała Wybory w NRF
(Dokończenie ze str. 1-ej) 

tia odniosła “moralne zwy­
cięstwo”, stając się najsilniej­
szą partią w NRF. Rzucił on 
wyzwanie kanclerskim aspi- 
racjotn Schmidta i wyraził 
opinię, że prezydent Walter 
Scheel powinien jemu, a nie 
Schmidtowi, powierzyć misję 
sformowania rządu.

Już w cztery i pół godziny 
po zamknięciu lokali wybor­
czych kanclerz Schmidt ogło­
sił swoje zwycięstwo i ujaw­
nił, że Prezydent Ford “właś­
nie telefonował i złożył gratu­

lacje”. .
“My — socjal-demokraci 

wolelibyśmy mieć więcej 
mandatów, ale razem z Wol­
nymi Demokratami osiągnę­
liśmy swój cel i razem z 
nimi będziemy nadal rządzili. 
Minister spraw zagranicz­
nych Hans-Dietrich Genscher 
poinformuje wraz ze mną 
prezydenta, że mamy więk­
szość parlamentarną. Kohl 
mówił, że pragnie zostać kan­
clerzem, ale celu swego nie 
osiągnął” — powiedział zwy­
cięski kanclerz Helmut 
Schmidt.

Senat Uchwalił Pomoc Weteranom
(Dokończenie ze str. lej)

Franka Annunzio i Edwarda 
Derwińskiego zostałyby zmar­
nowane, ponieważ Kongres 
kończył swą sesję. Trzeba by 
rozpoczynać sprawę od po­
czątku w nowym Kongresie, 
który wybierzemy w listopa­
dzie, a który zbierze się na 
pierwszą sesję z początkiem 
stycznia.

W tej sytuacji nie pozostało 
nic innego jak starać się o 
cofnięcie korzystnej dla nas 
poprawki sen. Goldwatera. 
Ale sen. Goldwater wyjechał 
z Washingtonu. W ostatnim 
dniu sesji Senatu dotarto do 
sen. Goldwatera w samolocie 
w drodze z Arizony do Neva- 
dy. Po kilku rozmowach tele­
fonicznych z przywódcami 
Senatu i kierownikiem biura, 
który' mu donosił o telegra­
mach od Amerykanów pol­
skiego pochodzenia, senator 
Goldwater zgodził się wyco­
fać swoją poprawkę. Ustawa 
przeszła jednogłośnie.

Należy podkreślić, że prze­
wodniczący Komitetu Spraw

IX Międzynarodowy 
Festiwal Folkloru 

Ziem Górskich
W Zakopanem odbył się o- 

statnio IX Międzynarodowy 
Festiwal Folkloru Ziem Gór­
skich — największa impreza 
tradycyjnej Jesieni Tatrzań­
skiej. Obok zespołów polskich 
brały udział grupy m. in. z 
Bułgarii, Czechosłowacji, 
Francji, Norwegii, NRD, Ru­
munii, Szwecji, Turcji Wę­
gier, Włoch i Związku So­
wieckiego. O nagrody — “Zło­
te” i “Srebrne Ciupagi”, pu­
chary i “Złote Liście Jesieni 
Tatrzańskiej” zespoły ubiega­
ły się w czterech kategoriach: 
autentycznej, artystycznie o- 
pracowanej, stylizowanej oraz 
folkloru r e k o n struowanego. 
Imprezę obejrzało około 120 
tys. osób, w festiwalu wystą­
piło ponad 600 ludowych arty­
stów.

Niezły Interes
Na zachodzie porywanie lu­

dzi rozwinęło się w cale nie­
zły interes. Jak pisze dziennik 
amerykański “Journal of 
Commerce”, we Włoszech w 
ciągu ostatnich 10 lat dokona­
no blisko 400 porwań, nato­
miast wymuszone kwoty się­
gają 30 milionów dolarów. W 
ciągu pierwszycłf 11 miesięcy 
ubiegłego roku w Argentynie 
porwano 27 krajowych i za­
granicznych przemysłowców. 
Łączny okup wynosił 20 mi­
lionów dolarów.

Ogółem w 1974 roku na ca­
łym świecie dokonano 150 
porwań- Łączna suma okupu 
wynosiła 400 milionów dola­
rów.

Weterańskich w Senacie sen. 
Vance Hartke przybył z In­
diana do Washingtonu, by do­
pilnować głosowania i wpły­
nąć na sen. Goldwatera, by 
wycofał swoją poprawkę.

Uchwalona przez Kongres 
ustawa znajdzie się wkrótce 
na biurku prezydenta Forda 
i dopiero po podpisaniu jej 
.przez Prezydenta wejdzie w 
życie. Prez. Ford w czasie po­
bytu na Konwencji Kongresu 
Polonii Amerykańskiej w Fi­
ladelfii przyrzekł prezesowi 
Mazewskiemu, że podpisze 
ustawę.

Kilkudzesięcipletnie stara­
nia Polonii zostały uwieńczo­
ne sukcesem. Polscy żołnierze 
obydwu wojen światowych 
zostali formalnie uznani za 
pełnych aliantów jakimi byli 
na polach bitew. Do ustawy 
o pomocy medycznej dla we­
teranów jeszcze wrócimy.

Zebranie Klubu 
Pań - Chicago 

Grupa 2582 ZNP.
Powakacyjne posiedź e n i e 

Klubu Pań Chicago, Grupa 
2582 Z.N.P., odbędzie się we 
wtorek, dnia 5-go październi­
ka, w sali La Rayne Chateau 
pnr. 5925 W. Diversey Ave. 
Początek o godz. 7:30 wieczo­
rem.

Ponieważ mamy ważne 
sprawy do załatwienia, przeto 
obecność wszystkich członkiń 
jest wielce pożądana. Po po­
siedzeniu będzie podana kawa 
i ciastka.

Stefania Michałowska, pre­
zeską; Wiktoria Kolman, sekr. 
■prot? ' '•

Kalendarzyk 
, Posiedzeń

Wtorek, 5 Paźdz.
Tow. Obrona Polski Grupa 712 

Z.N.P. podaje do wiadomości 
swoim członkom i członkiniom, 
iż zebranie naszej Grupy odbę­
dzie się we wtorekk, 5go paź­
dziernika, o godz. 7ej wieczorem, 
w sali zwykłych posiedzeń w Mo­
skal Caterers Hall, pnr. 5639 N. 
Milwaukee Ave. Zarząd uprasza 
członkostwo o liczne przybycie.

Za zarząd: Euigene Grysztar, 
prezes; Jennie Armatys, sekr. 
prot.

Tow. Wolność Grupa 1776 ZNP 
_  odbędzie swe posiedzenie mie­
sięczne we wtorek, dnia 5 paź­
dziernika, o godz. 8-ej wieczorem 
w sali E. Moskala, pnr. 5639 N. 
Milwaukee Ave. Są ważne spraw: 
do omówienia przeto prezes z za 
rządem proszą członkostwo o 1: 
czne przybycie. Mamy do cm'' 
wienia bankiet i zabawę 200-lecie 
USA — oraz kwestję biletów. 
—Stanisław Bogobowicz, prezes; 
Jadwiga Borowic — sekr. prot.
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OAKLAND, KALIFORNIA — Patricia Hearst, skazana] 
na siedem lat więzienia za swój udział w napadzie na 
bank, będzie zeznawać przed ławą przysięgłych powiatu 
Ąlameda na temat roli Williama i Emily Harris w jej 
porwaniu. (UPI)



Chirurgia Bez Noża
Dwaj. lekarze z uniwersy­

tetu stanowego w Indianie 
wynaleźli rewelacyjną meto­
dę dokonywania wewnętrz­
nych zabiegów chirurgicz­
nych bez użycia instrumen­
tów do cięcia. Ta bezkrwawa 
metoda operacji polega na 
—wykorzystaniu właściwości 
fal ultradźwiękowych.

Pacjenta bada się przy u- 
życiu ultradźwięków — aby 
otrzymać obraz organu, który 
ma być operowany. Obraz ten 
przypomina nieco rezultaty 
badań przy pomocy tak zwa­
nej echosondy, która służyła 
aliantom podczas ostatniej 
wojny światowej do wykry­
wania hitlerowskich łodzi 
podwodnych. Jeżeli zabieg 
chirurgiczny jest wskazany, 
te same ultradźwięki spełnia­
ją rolę lekarza-operatora.

Ta nowa chirurgia odbywa 
się bez draśnięcia skóry. Po­
nadto nie wymaga stosowania 
środków znieczulających. Po 
serii próbnych zabiegów na 
małpach i kotach, chirudzy 
na podstawie uzyskanego do­
świadczenia zdecydowali się 
na rozpoczęcie eksperymen­
tów na ludziach.

Najpierw w okolicy, która 
ma być operowana, bada się 
dokładnie tkankę miękką 
przy użyciu promieni nad- 
dźwiękowych o stosunkowo 
małej mocy. “Echo” odbite 
od badanego miejsca zostaje 
przetłumaczone przy pomocy 
elektronicznego transforma­
tora na obraz, który uzyskuje 
się na ekranie lampy kinesko­
powej.

Do zniszczenia chorej tkan­
ki używa się również ultra­
dźwięków, ale o znacznie wię­
kszej mocy. Przebieg operacji 
jest widoczny na wspomnia­
nym już ekranie. Zarówno 
obraz, jak i sam zabieg kon­
trolowane $ą przez komputer.

Na razie ów medyczny wy­
nalazek nie jest powszechny 
ze względu na wysokie ko­
szty zabiegu'. Wkrótce należy 
się jednak spodziewać, że me­
toda ta, oparta na zasadniczo 
prostym zjawisku fizycznym, 
znajdzie zarówno naśladow­
ców, jak i kontynuatorów, 
którzy ją ulepszą. Jednym 
słowem czeka ją los innych 
— wynalazków medycznych, 
które swego czasu były rewe­
lacją, a dziś są w powszech­
nym użyciu.

Trające Motyle
W sawannach Afryki można 

często zobaczyć motyle przy­
pominające uba r w i e n i e m 
bratki — mają skrzydła po­
marańczowe i ciemno-brązo- 
we z niewielkimi białymi 
plamkami. Na tle suchych 
traw są z reguły bardzo dor 
brze widoczne — mimo to 
ptaki nie zjadają ich.

Otóż motyle te, stanowiące 
z pozoru bardzo łatwą zdo­
bycz, są silnie trujące. Dwie 
lub trzy sztuki stanowić mo­
gą dla dużego ptaka dawkę 
śmiertelną.

Przez długi czas uczeni za­
stanawiali się, jaką drogą mo­
tyle te gromadzą w organiź- 
mie zapas trucizn, którymi są 
silnie działające alkaloidy. 
Już w dwudziestych latach 
wysunięto hipotezę, że gąsie­
nice motyli żywią się roślina­
mi, w których duża jest za­
wartość takich alkaloidów. 
Rzecz wyjaśniono jednak do­
piero stosunkowo niedawno 
dzięki zastosowaniu badań 
chromatograficznych wykry­
cie nawet mikroskopijnych 
ilości poszczególnych związ­
ków w tkankach roślinnych i 
zwierzęcych.

Okazało się, że stosowanie 
trucizn jako metody ochrony 
przed drapieżnikami jest bar­
dzo rozpowszechnione w świę­
cie owadów.

Bardzo często jaskrawe u- 
barwienie owada jest sygna­
łem ostrzegawczym dla ptaka 
lub drapieżnego owada.

Najczęstszym składnikiem 
truiącym, wykorzystywanym 
w iwiecie owadów są alkaloi­
dy, ale bywają i odstępstwa 
od tej zasady. Na przykład: 
larwy niektórych owadów że­
rują na wyce i koniczynie, 
wybierając takie odmiany, w 
których znajdzie się nieco 
—więcej związków cyjanko­
wych.

Ciekawe, że larwy te są 
ostrzeżeniem dla zajęcy 
— szarak nie tknie rośliny, 
na których one żerują.

W Służbie Amora
Pewien zazdrosny mąż z 

Łodzi zainstalował samoczyn­
nie działający aparat fotogra­
ficzny, który ponoć przemyśl­
ną sztuczką miał się włączać 
przy takim obciążeniu łóżka, 
które wskazywało obecność 
na nim drugiej osoby. Nie 
wiedzieć czy małżonka nie 
zawiodła, czy też zawiodła 
maszyneria, w każdym razie 
zazdrośnik dowodu niewier­
ności żony nie zdobył. Za to 
ona znalazła urządzenie i po­
traktowała je jako powód do 
rozwodu . . .
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* Praca Żeńska

MACHINE OPERATORS
Small friendly molding co. 
needs operators on 1st and 2nd 
shift. Lite, clean and safe. Will 
train.

Apply in Person
PILGRIM PLASTIC

70 Joey Drive 
Elk Grove Vil.

437-4535

DO OBSŁUGI 
KICK-PRESS

Przyjiniemy na pełen czas opera­
torek, stale nadgodziny. Płatne u- 
bezpieczenie zdrowotne i na życie. 
Udział w zyskach. Lekka praca, 
nie potrzeba doświadczenia. Moż­
liwość transportu z okolicy Logan 
Square. — Pytajcie o LENNY.

EXCEL SPRING CO.
1080 INDUSTRIAL DRIVE

Bensenville, Ill. Tel. 569-2284

DO DZCAŁU ABAŻURÓW 
DO LAMP

Okazja dla solidnej pracownicy 
w dziale abażurów. 

Wymagany język angielski.
Dzwońcie 384-0800

FREDERICK COOPER 
LAMPS CO. 

2545 W. Diversey Ave.

FAST FOOD OPERATION 
CASHIERS WANTED 

Full & part time.
No experience necessary.

KING KASTLE RESTAURANT 
80 East Randolph 

346-8880

KOBIETY
Pracujcie Blisko 

Domu
Lekka Praca Montażowa 

Indywidualne Premie 
Stała praca w nowoczesnej fabry­
ce. Darmo ubezpieczenie szpitalne 
i na życie. Doświadczenie nie 
wymagane. Przeszkolimy was.
ANGIELSKI NIE WYMAGANY 

Zgłoszenia Osobiście:
MARVEL 

ELECTRIC CORP.
3425 N. Ashland Ave.

ic Praca

RN’S & LPN’s
ALL SHIFTS

Nursing aides and orderlies 
for suburban Nursing Home. 
Good benefits and excellent 
salary.

CALL MRS. QUINN 
967-7000

PLAZA NURSING CENTER 
NILES

COUPLE WANTED
To manage 3 (buildings. Must be 
handy for minor .pairs. Call 
evenings:

327-3079 Mr. DOUGLAS

I ★ Praca
CLEANERS

WE ARE EXPANDING AND 
NEED QUALIFIED PEOPLE 
FOR SEVERAL POSITIONS:

• 2-cleaners
• 2-pressers

Persons over 21 may apply.
Would be ideal for house­
wives to earn extra cash.

REICHARDT CLEANERS
Palatine 359-4630

POTRZEBNY krawiec lub kraw­
cowa ze znajomością szycia ko­
żuchów. Przyjezdni mile widzia­
ni — mogą zamieszkać. 749-0834.

Earn Extra Money
Typist, Secretaries, Clerks, Comp- 
tomer opera tore & Keypunch 
operators.

A!ge no harrier. Full & part 
time assignments. Experienced.

AMER-CAL 
OFFICE 

SERVICES, 
INC.

895-4330

Janitorial Service
Janitors needed for Chicago and 
N. W. Suburban areas. You will 
travel to accounts daily and ser­
vice their sanitary facilities. You 
must have car, good driving rec­
ord and know Chicago area. Start 
at $10,400 per yr. plus uniforms 
and co. car after training period. 
Potential earnings are in the 
high teens. Must speak good 
English.

BANNER PERSONNEL
7 W. Madison

A Private Employment Agency
CALL DALE

641-6456

OGÓLNA PRACA 
FABRYCZNA 

Mężczyźni i Kobiety 
Mamy prace fabryczne na na­
szej dziennej zmianie 

ROZPOCZYNAJCIE 
NATYCHMIAST 

Montaż części drewnianych. 
Doświadczenie nie wymaga­
ne. Przeszkolimy. Doskonałe 
warunki pracy. Medyczne i 
inne liczne świadczenia.

Zgłoszenia Osobiście
4616.W. 19th St., Cicero, 111. 
(Dajemy równe szanse każdemu)

Personal Assistant
South-West Chicago Area 

Company
Has challenging position for indi­
vidual with several years of per­
sonnel experience in screening 
and hiring factory personnel, 
maintaining records, then handl­
ing compensation claims, etc. 
Must be able to type accurately. 
Ability to speak Polish helpful.

BELL ELECTRIC CO.
778-6111 Ext. 48

An Equal Opportunity Employer

REGISTERED NURSES
Challenging Nursing opportunities now exist in exciting 
Houston, one of the nation’s most prestigious Rehabili­
tation Facilities,
Be a part of an innovative team where many opportuni­
ties for advancement are available to you. We offer top 
benefits, shift differentia, and pleasant living area.

Openings available at all levels. If qualified RN apply:

TEXAS INSTITUTE
FOR REHABILITATION

AND RESEARCH
P.O. BOX 20095 HOUSTON, TEXAS 77025

Or call “collect”—MITCHELL FERGUSON, 
Director of Nursing

(713) 797-1440

Food Service Opening
COOK

Full time opening for a cook with exp. and knowledge in all 
phases of volume food preparation. 1-2 yrs. hosp. or related 
exp. required. *

ASSISTANTS
Day opening for food service assistants. This is an entry level 
position in the dish room and tray line. Individual applying 
must be able to perform heavy work in a fast moving en­
vironment.

Call for appointment 
297-1800 Ext. 1140 

HOLY FAMILY HOSPITAL
100 No. River Rd., Des Plaines, Ill.

Equal Opportunity Employer

CAFETERIA HELP
MORNING HOURS & NOON HOURS

SALES
MORNING HOURS & NOON HOURS

PORTERS
MORNING HOURS & NOON HOURS 

ALSO EVENING HOURS 
APPLY IN PERSON ■ 

PERSONNEL OFFICE
SEARS, ROEBUCK & CO. 

1555 Lake Cook Road 
Northbrook, Illinois

291-4270-4271
An Equal Opportunity Employer

OD WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Wszystkie ogłoszenia realnościowe w tym piśmie zgodnie 
z Federal Fair Housing Act z 1968 roku nie mogą zawierać 
żadnych wyróżnień, ograniczeń ani dyskryminacji opartych 
na rasie, kolorze, religii, płci, lub pochodzeniu narodowo­
ściowym — gdyż takie wyróżnienia są nielegalne.
Dziennik Związkowy nie może wobec tego świadomie przyj­
mować żadnych ogłoszeń które są niezgodne z tym prawem. 
Zawiadamiamy zatym naszych czytelników, że każde ogło­
szenie realnościowe w tym piśmie daje zawsze równe szanse 
każdemu.

PUBLISHER’S NOTICE
All real estate advertised in this newspaper is subject to 
the Federal Fair Housing Act of 1968 which makes it 
illegal to advertise “any preference, limitation, or discrim­
ination based on race, color, religion, sex, or nationality­
origin, or an intention to make any such preference, limita­
tion, or discrimination.”
This newspaper will not knowingly accept any advertising 
for real estate which is in violation of the law. Our readers 
are informed that all dwellings advertised in this newspaper 
are available on an equal opportunity basis.

★ Kontraktowy★ Praca Męska★ Praca Męska ★ Kontraktorzy

TOP WAGES

★ Praca Męska

shop experience prefered,

★ Interesy

AUTOMOBILE
SALESMAN

777-5300

An

★ Pomoc Domowa
★ Parcele

★ Naprawa TV
shift

★ Przeprowadzki

paid
823-3151

★ MOTEL ★ MOTEL

BINDERY 
FOLDER

6 POKOI, gorąca woda i central­
ne ogrzewanie. Dobra komunika­
cja i zakupy. Dzwonić AL 2-8156.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowyn

DOŚWIADCZONA kobieta do 
sprzątania i prasowania, w ponie­
działki i wtorki. Okolica Elmwood 
Park. Trochę angielskiego. Dzwoń­
cie po 4-ej po poł. 453-1543.

SHEET METAL
MECHANIC

Excellent opportunity for person 
experienced in auto sales and 
fluent in English & Polish. Many 
excellent benefits incl. Salary, 
commision, 'hóspitaliz.; demo., — 
very good hours.
Call Paul Helman or Bill Jenos

SELTZER PONTIAC INC.

POTRZEBNI:
Pracownik do pracy 

produkcyjnej oraz Ślusarz 
ze znajomością spawania.

Trochę angielskiego.
Dzwonić 374-0602 

Prosić o p. HARRY STAN

GEAR HOBBER
Setup and operate 

No. 3 Hobber.

MĘŻCZYZNA znający trochę an­
gielski, z autem, potrzebny do 
pracy przy sprzątaniu. 679-0021 
po 6-ej.

2 MIESZKANIOWY
Z Żółtej Cegły Octagon

2x6, po 3 sypialnie, przerobiona 
kuchnia, oddzielne ogrzewanie. 
Cena sprzedażna $65,000. Okolica 
Foster-Pulaski.
McCABE & SONS

POTRZEBNY
MĘŻCZYZNA Z AUTEM
• Do dostarczania towaru
• Sprzedaży
• I pracy w magazynie. 

Trochę doświadczenia. Konie­
czny język angielski.

271-6483

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE
Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy dużą naprawą we­
wnątrz czy zewnąrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie po­
śpiech.
Również w nagłych wypadkach.

General Contracting Co. 
4140 W. ARMITAGE 

278-1525

MAINTENANCE MAN
Must have electrical AC & DC 
plumbing and machinery me­
chanics experience. Prefer person 
with electro plating plant ex­
perience.
Call 421-4040 ask for Skip or Pete

TELEWIZORY 
Kolorowe, Czarno-Białe. 

Naprawia 
INŻ. PAPROCKI 

Dzwonić między 12-7 wiecz. 
545-6667 — Gwarancja.

FULL TIME NURSE
For one 'year old girl. Near 
Northside. Own room, T.V. Other 
help employed. Experience and 
references necessary. Top salary.

PLEASE CALL 787-3955
10 A.M. to 8 P.M.

TAWERNA
i TOWARY NA WYNOS 

Na Sprzedaż
Dobrze idący interes, stała klien­
tela. Dobre położenie na północ­
nym zachodzie. Musi sprzedać ze 
stratą z powodu choroby.

Tel. w dzień: 622-3776
Tel. wiecz.: 637-2765

NA rfELENOWIE
6 pokoi z werandą dla spokoj­
nej uczciwej i czystej rodziny. 
Autobus miejski pół bloku od 
mieszkania. Mieszkanie to jest 
bardzo bezpieczne.

Tel. 276-9261 
lub 867-8520

Parcela Na Północnym Zachodzie 
5 pierwszorzędnych akrów w Illi­
nois, blisko Wonder Lake, szkoły 
i miasteczek. Przy dobrej drodze. 

231-1025

Experienced craftsman 
needed to join expanding 
bindery of Des Plaines 
printer. Set up and run fold­
ers, stitchers and small ma­
chines. Immediate openings. 
Good salary, full benefits. 
Guaranteed 40 hr. week.

Call Bill

298-2277

LATHE HAND
5 yrs. of job shop experience. 
Overtime, paid vac., company 
benefits. Air codn. small shop.

2956 No. Leavitt
281-4200

SCHNEIDER AD 
1600 NO.-5500 WEST

2 FLAT BRICK
6 plus 6, 3 bedrooms each apart­
ment. Gas heat, cabinet kitchen, 
tile bath, basement. 33 ft. lot.

For further information
Call 545-8600
Asking $34,900

BUILDING AND TAVERN 
BUSINESS 

For Sale due to illness. 
Living quarters, good busines; 
in Calumet Park.

Call 371-6643

Excellent opportunities for crea­
tive individual with at least 5 
years experience in the fabrica­
tion and welding of stainless steel 
sheet metal components. Must be 
able to construct and design sheet 
metal guards and hoppers, as well 
as operate shop equipment. 
Job advantages:
+ Excellent earning opportunity 
+ Co. paid benefit program 
+ Exc. working conditions

Call Miss Jones 
for an appointment 
966-0200, Ext. 312

AVON
PRODUCTS, INC. 

Morton Grove, 11.
Equal Opportunity Employer M/F

DEPENDABLE 
WOMAN NEEDED

One day per week. General house­
work. Steady. Chicago Northwest 
side. References. Some English 
necessary. Good transportation.

685-2594

POTRZEBNY 
MĘŻCZYZNA 

Do pracy w składzie ziół. 
Urozmaicona praca, dobre 
wynagrodzenie. Musi znać ję­
zyk angielski. Zgłaszać się do 

Michaels Products Inc.
5109 N. Western

BINDERY
Experieced Set Up Man For 
Baumfolders And Automatic 
Stitchers—4:30 P.M. to 1 A.M. 

Shift—All Benefits
Call Bob Osaki

722-4000

COOK
Experience necessary. Excel­
lent salary, room and board 
provided.

BOWES RETIREMENT 
CENTER 
741-8887 

Elgin, Illinois

Job _ .
capable of taking charge of de­
partment. Trainee would be con­
sidered with machine shop 
knowledge.

Full company benefits.

Hadley Gear Mfg. Co.
4444 W. Roosevelt Road

722-1030
SPRZEDAM 

BEZ POŚREDNIKÓW 
ZNANĄ NA POLONII 

DOBRZE PROSPERUJĄCĄ, 
NOWOCZEŚNIE 
URZĄDZÓNĄ

RESTAURACJĘ 
z murowanym domem w do­
skonałym punkcie, który ma 
duże siedmio-pokojowe miesz- 
kanei. Telefonujcie, pytając o 
właścicielkę:

384-2525

COOK-HOUSEKEEPER 
NEEDED

For young family. On near North­
side. Own room, T.V. Bath. 
Other help employed. Top salary. 
References. Some English neces­
sary.

PLEASE CALL 787-3955
10 A.M. to 8 P.M.

' GOSPODYNI
Do zamieszkania. 5 dni. Własny 
pokój i T.V. Nieco angielskiego 
wymagane. — $100 tygodniowo.

ARDENS AGENCY 
6930 N. Glenwood 

Tel. po angielsku 465-1241

SET-UP MAN 
PUNCH PRESS 
DEPARTMENT

A.M.-3:3C P.M. Compiany

WE HAVE AN EXCELLENT OPENING IN: 
Scarboro, Ontario, Canada for:

FOREMAN-WOMAN 
PLASTIC INJECTION 

MOULDING
We require an experienced, competent person to supervise a 
shift in a 3-shift opration with 15 turns. Will supervise 15 
operators and 11 machines. We are the major manufacturer 
of vacuumware in Canada, and are looking for a person to 
grow with us. Salary commensurate with experience. Write 

(or call Mr. Dean Sawas, Personnel Manage (416) 757-5109.
CANADIAN THERMOS PRODUCTS

2040 Eglinton Ave. East Scarboro, Ontaria, MIL 2N1

MACHINIST
We have a few automated ma­
chines .which require mainten­
ance. Need a capable man. Good 
starting salary. Regular wage re­
views. All fringe benefits.

FORT LOCK CORP.
3000 N. River Road 

River Grove, II.
456-1100

7
medical and life insurance.* 11 
paid holidays. Must have working 
knowledge of automatic punch 
presses, feeds, drill-presses, mill­
ing machines, broachers, lathes, 
etc. Judgment required to set ma­
chines within prescribed stand­
ards from blueprints and job lay­
outs.

ILLINOIS LOCK CO.
301 W. Hintz Rd. Wheeling, IL. 

537-1800

WSZYSTKIE ODNOWY D0M0W
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE e DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

Naperville
Sherry Naperville 

Apartments
We have 3 buildings on 10 acres 
of land overlooking beautiful 
countryside. We feature intercom 
security system, wall to wall car­
peting, color coordinated ‘applian­
ces, eating area kitchens plus 
separate dining areas, and many 
more pluses. For information Call

355-3310
1 Bedroom From $240

Take East-West Tollway exiting 
on Naperville Rd. South of Ogden, 
west to Washington, south to 83rd.
5 (POKOJOWE mieszkanie do wy­
najęcia, 'M15 N. Paulina. Telefon: 

235-9472

GENERAL housekeeper and 
cook, for doctor’s' family (adults 
only). Own room and bath, air 
condition. Salary open. — River 
Forest location. Call 848-2475.
KOBIETY do sprzątania raz w 
tygodniu w piątki. Nieco angiel­
skiego. 825-2354.

• EXPERIENCED OFFICE WORKER (MAN)
• EXPERIENCED FOUR SLIDE TOOL & 

DIE MAKERS
• TRAINEES TO LEARN TO SET UP SPRING 

AND WIRE FORM MACHINES
Experienced and qualified top notch Wire Forming Tool and 
Die Makers and Designers will receive top wages working in 

our modern tool room with capable men.
Apprentices with shop room background to learn tool , making 

will receive good starting salary.
Benefits include: Profit Sharing Bonus, overtime, paid major 

medical and life insurance, paid vacations.
Interviews in person:

DUDEK & BOCK — 5100 W. ROOSEVELT RD.

For Qualified and 
Good Workers 

UDEK

NA SPRZEDAŻ 
PRZEZ WŁAŚCICIELA

Motel 12 jednostek oraz restauracja na 32 miejsca. Ma 8 lat, 
bardzo nowoczesny w doskonałym stanie, z mitiszkaniem 1 sy­
pialni, i domem z 2 sypialniami, na 2 akrach ziemi. Miejsce 
na rozbudiCwę.

CENA $165,000 — 25% WPATY,
BALANS NA KONTRAKT ZIEMSKI Z 7% INTEREST.
Jedna mila od Interstate 1-90 i 94 w Wisconsin Dells.

Dzwońcie (608) 254-8210

★ Do Wynajęcia
4 CZYSTE POKOJE, 2 piętro, 
1500 zachód-1200 północ z lodów­
ką i piecem lub bez. $70 miesięcz­
nie. AV 3-4999.

Central Furniture 
1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

zawiadamia, że 
W OKRESIE JESIENNYM 

CENY MEBLI i "APPLIANCES" 
ZOSTAŁY ZNIŻONE 

OTO PARĘ PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

Komplet mebli do 3ch pokoi $288 
Komplet mebli do bawialni 
włączając lampy ze stolikami $168 
Komplety mebli do sypialni_$U9 
Łóżka piętrowe “bunk” lub 

“Hollywood”__________58
Kanapa i fotele___________ $139
Kanapa rozkładana do 
spania------------------- ----------$ 78
Radio-magnetofony_____ $39.95
Materace -______________$19.88
Komplety mebli do kuchni 
“dinette sets”____________ $ 46
Kuchnie gazowe (gas ranges)$159 
Lodówki lub zamrażacze 
(“freezers”)------------- ------- $168
Z 6 sztuk drewniane 
kcffnplety do jadalni _____ $348
Materace z podstawą sprę­
żynową pełnego rozmiaru-—$ 78 
Ochładzacze
(“Air Conditioners”)__ od__ $110
Łatwe spłaty—Mówimy po polsku

Zgłaszajcie się do polskiego 
kierownika 

p. Wiktora Kosmaczewskiego 
Tel. 486-7838

SAW OPERATOR 
SUPERVISOR

Experienced men for 2nd 
operation. Good starting salary 
rate plus full company benefits.

Call Chester Try
UDDEHOLM STEEL CORP- 

Elk Grove Village
437-2710

An Equal Opportunity Employer M/F

'k Domy
JUŻ Za $20 przewieziemy twoje 
meble i towary. 2206 N. Milwau­
kee. Tel. 384-3322 lub 878-1162.

★ meble

SPRING MFG. CO.
We have immediate openings for:
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Czwarty Dzień 
o Temp. 80 Stopni

Mayor Daley odmówił odpowiedzi 
na zarzuty wysuwane przeź Flooda. 
Pieck natomiast powiedział reporte­
rom, że nigdy nie poruszał kwe­
stii przyłączenia policjantów do Lo­
kalu 714 Unii. Jest to — dodał 
Peick — wewnętrzna sprawa pomię­
dzy Lokalem 714, a Stowarzyszeniem 
Patrolowych.

sierpnia, nie wie czy będzie jednym 
z trzech kandydatów lub czy szeryf 
Richard Elrod wybierze jego nawet 
gdyby znajdował się na liście.

innych za terenie całego kraju ujaw­
nił się spadek w liczbie mieszkań-' 
ców, w latach między 1960 a 1970, z 
powodu opuszczania miast przez ro­
dziny mające wyższe dochody.

Z powodu wzrastającej emigracji 
rodzin o wyższych i średnich docho­
dach, jak i przedsiębiorstw, fabryk 
i zakładów przemysłowych a także i 
kapitału, w miastach pozostaje co­
raz większa liczba mieszkańców w 
starszym wieku, niezdolnych do pra­
cy, rodzin na czele których stoją 
kobiety i bezrobotnych.

Przeciętny stan osób bezrobot­
nych w tych 10 dużych miastach wy­
nosił w lutym br. od 7.5 procent w 
New Orleans, do 11.8 procent w 
Detroit.

Joseph Pecoraro, prezes Chicago 
Patrolmen’s Assn., zrzeszającej 6,500 
członków, powiedział reporterom, że 
Mayor przyrzekł uczynić wszystko, 
co w jego mocy, aby policjanci 
dostali podwyżkę. Pecoraro mówił 
także o swych staraniach połącze­
nia Stow. Patrolowych z Unią Szo­
ferów (Teamsters). Werbowanie 
członków rozpoczęło się przed ty­
godniem.

zakładom pracy przemysłowym pew­
nych zachęt i ulg, jak np. zmniej­
szenie podatku lub wyłączenie od po­
datku, za nowe konstrukcje lub 
odnowienie i przebudowę istnieją­
cych fabryk i urządzeń, przyznanie 
większego dostępu do kapitału dro­
gą bondów przemysłowych albo sto­
sowanie innych ulg, które mogły­
by zachęcić przemysł i zatrzymać 
go na terenie powiatu.

Tecson podkreślił, iż koniecznym 
staje się długofalowe sprawdzenie 
struktury powiatowego podatku tak, 
by przemysł i przedsiębiorstwa, któ­
re zapewniają pracę nie uważały, 
iż są pokrzywdzone przez wygóro­
wane podatki za swe operacje, któ­
re przecież działają na korzyść 
władz również.

Tecson wysunął również sugestię, 
by publiczna transportacja na ca­
łym tym terenie została rozszerzo­
na, a to dla zagwarantowania do­
stawy siły robotniczej do fabryk 
i zakładów przemysłowych. Należy 
tu wspomnieć, iż Tecson był jednym 
z pierwszych dyrektorów RTA, re­
jonowej władzy transportacji.

W końcu podkreślił, iż powiat 
Cook posiada wszelkie elementy wy­
magane na stworzenie dobrego “kli­
matu” dla przemysłu, oferując za­
soby energii, wodę oraz zastępy wy­
kwalifikowanych robotników.

Ratował Papugę 
Zamiast Gościa

Komisarz powiatowy pow. Cook 
Joseph Tecson oświadczył w śro­
dę na zebraniu Stowarzyszenia Za­
rządców i Kierowników Personal­
nych, które odbyło .się w Bridge­
view, iż powiat Cook powinien za­
pewnić benefisy lub pewne ulgi po­
datkowe jako form pomocy dla prze­
mysłu.

Tecson przytoczył w swym prze­
mówieniu wykaz zawierający około 
200 zakładów przemysłowych znaj-; 
dujących się w powiecie Cook, a; 
zanńerzających zlikwidować swe 
operacje w tym powiecie i ostrzegł, 
iż ucieczka przemysłu i przedsię­
biorstw z powiatu może spowodować 
wzrost bezrobocia.

Tecson nawoływał do przyznania

George Newell, zam. 1043 Queens, 
w Gleenview został oskarżony o nie­
zwykłe przestępstwo: gdy pożar wy­
buchł w jego domu 18 stycznia, ura­
tował swoją papugę, zostawiając go­
ścia, 20-letnią Joni Marie Dini, zam. 
619 Bunderson, Carol Stream.

Dini spała w pokoju gościnnym na 
górze, gdy wybuchł pożar. Zony Ne- 
wella, Kathleen, nie było wówczas 
w domu.

W pozwie oskarża się Newella, że 
wyniósł papugę do części domu nie­
tkniętej ogniem, a sam wybiegł na 
ulicę. Dini zginęła w pożarze. 

Dziś, poniedziałek, jest czwartym 
dniem o temperaturze powyżej 80 
stopni. Jednak dziś w nocy mają 
nadciągnąć chmury i będzie padał 
deszcz, który obniży temperaturę 
do 62 we wtorek, a do 40 stopni 
w środę rano.

W niedzielę było w Chicago 83 
stopni, jednakże stwierdzono wy­
soki poziom ozonu, szczególnie około 
godz. 3-ej po południu. Miejski de­
partament kontroli warunków oto­
czenia ogłosił o godz. 3-ej ostrze­
żenie dla osób cierpiących na 
schorzenia dróg oddechowych.

tarza na temat skierowanych prze­
ciw niemu zarzutów, ale Leon Cor­
nelius, dyrektor budynku z którego 
więźniowie usiłowali uciec, oświad­
czył, że nic nie wie o rzekomych po- 
biciach.

W obecnej chwili Moore czeka 
ażeby Komisja Więziennictwa złoży­
ła nazwiska trzech kandydatów na 
nowego dyrektora. Moore, którego 

Nowy ostatnio ogłoszony przez 
władze rządowe raport wykazuje 
wzrost wydatków na welfare, wyno­
szący od 10 do 17 procent, w wy­
branych dziesięciu dużych miastach 
w kraju.

Departament Zdrowia, Edukacji i 
Opieki Społecznej ogłosił, iż stan 
osób pobierających pomoc publicz­
ną i z Welfare podniosły się w okre­
sie od lutego 1975 do lutego 1976, w 
siedmiu z wybranych miast: w Chi­
cago, St. Louis, Philadelphia, Wash­
ington, Newark, Detroit i New York.

Procent mieszkańców pobierają­
cych zasiłki pomocy na utrzymanie 
rodzin i na dzieci nie będące na 
opiece rodziców obniżył się w 
wspomnianym wyżej roku w trzech 
z 10 dużych miast, a więc w Balti­
more, Bostonie i New Orleans.

Departament podaje, iż wykazy 
osób na welfare wzrosły w okresie 
roku w St. Louis i Detroit, pomimo 
iż zmniejszyła się tam średnia osób 
będących bez pracy.

Poniżej podajemy tabelkę, która 
wykazuje stan odbiorców zasiłków z 
opieki społecznej zaznaczając w pro­
centach stan z roku bieżącego a w 
nawiasie stan z roku poprzedniego.

St. Louis 16.8 procent (15.8); Bal­
timore 15.6. procent (15.6); Phila­
delphia 14.5 procent (13.9); Wash­
ington, D. C. 14.2 procent (14.0); 
Boston 14.0 procent (14.5); Newark 
13.2 procent (12.6); Detroit 11.5 pro­
cent (11.1); New Orleans 11.2 pro­
cent (11.4); New York City 11.0 pro­
cent (10.9); Chicago — Cook ’County 
10.9 procent (10.1).

Faktycznie, prawie we wszystkich 
z wymienionych wyżej 10 miastach 
jak również i prawie we wszystkich

na wolności. Suttonowie zostali je­
dnak przeznaczeni do części zakła­
du więziennego z maksymalnym za­
bezpieczeniem i żaden z nich przy­
najmniej przez następne 4 lata nie 
będzie mógł pracować poza więzie­
niem.

Duckworth twirdzi, że nawet po 
upływie regulaminowego czasu, 
szanse są małe, żeby bracia prze­
stępcy byli poważnie brani pod uwa­
gę i pozwolono im pracować na ze­
wnątrz.

Paul Sutton od trzech lat korzy­
stał z przywileju i wielokrotnie pra­
cował poza więzieniem. Robert za­
ledwie 3 miesiące temu rzopoczął 
pracę. W roku 1971 roku uciekl on 
z “farmy honorowej” dla więźniów, 
gdzie przez pewien okres pracował.

Z Chesterton, gdzie dwóch are­
sztowano, przewieziono ich z powro­
tem do więzienia w Michigan City.

Komisarz Powiatowy żąda Ulg 
Podatkowych Dla Przemysłu

W międzyczasie John J. Flood, 
prezes Combined Counties Police 

, Association (CCPA), oświadczył na 
konferencji prasowej, że rozpoczyna 
akcję zrzeszenia 9,000 policjantów w 
niezależną unię. Flood zarzucił Ma- 
yorowi, że popiera przyłączenie po­
licjantów do Unii Szoferów z powo­
du Swych politycznych powiązań z 
Ray Schoesslingiem, gen. sekreta­
rzem Teamsters i Louis F. Peick, 
prezesem Chicago Joint Council 25 
Unii.

Flood powiedział, że policja nie po­
winna zabiegać o połączenie z Unią 
Szoferów, ze względu za różne skan­
dale unii w przeszłości, powiązania 
ze światem zorganizowanej zbrodni 
jak i ze względu na wydalenie 
Unii Szoferów z AFL-CIO.

BANGKOK. — Ario Gay, lat 52, amerykański marynarz 
z Tacoma, Wisconsin, opowiada o swoim 18 miesięcznym 
pobycie w niewoli wietnamskiej. Gay został wzięty do 
niewoli w dniu objęcia rządów przez komunistów. (UPI)

domach opieki, rozkład czasowy 
szczepień będzie następujący: od 
12 do 15 października w 57 domach 
opieki, szpitalach i centrach dla 
“senior citizens”, dalej w 15-tu do­
mach CHA dla starszych osób oraz 
na parterze w gmachu Civic Center.

Od 18 do 22 października szcze­
pienia dokonywane będą w 57 do­
mach parkowych i 51 centrach 
odżywienia dla osób w starszym 
wieku. W tym samym okresie szcze­
pieni będą strażacy, policjanci i 
osoby pracujące w instytucjach dla 
nagłych wypadków.

Szczepienia będą oferowane dla 
ogólnej publiczności dnia 25 paź­
dziernika; do tego czasu spodzie­
wany jest transport dalszych szcze­
pionek. Ewentualne pytania odno­
śnie szczepień należy kierować na 
tel. 744-7900. Jeszcze nie jest wiado­
mym, kiedy kliniki będą otwarte 
dla ogółu publiczności na terenie 
stanu.

W pow. Du Page “senior citizena” 
oraz osoby chronicznie chore będą 
szczepione w dniach od 14 do 19 
października; punkty zostaną po­
dane w najbliższym czasie.

W pow. McHenry szczepienia będą 
16 października w Cary Grove 
Comm. HS.; 17-go października w 
Marian HS w Woodstock; 18-go 
października w Marengo Hs; 20-go 
października w Harvard Moose 
Lodge; 20 października w McHenry 
County College i 24 października 
w Parkland Junior Hs w McHenry.

Eksplozja
Dwupiętrowy budynek w komplek­

sie Carrousel Apartments, 9450 Kel­
vin Lane, w Schiller Park został! 
zniszczony eksplozją. Nikt nie do­
znał obrażeń. Po eksplozji wybuchł 
pożar i kilka oddziałów straży ognio­
wej z sąsiednich okolic przyłączyło 
się do strażaków z Schiller Park.

Wzrost Wydatków Na Welfare 
w Chicago i w Całym Kraju

CLEVELAND, OHIO — Cora Gordon pracownica “The Allen Group” łączy anteny 
do aparatów “Citizens Band”, których sprzedaż ostatnio wzrosła do 44 milionów dola­
rów rocznie, ' (UPI)

Konferencja Mayora Daley 
z Przedstawicielami Policji

Omawiano Kwestię Podwyżki Pensji w 1977 r.
Mayor Daley odbył ubiegłego 

czwartku konferencję z przedstawi­
cielami kilku zrzeszeń policjantów 
chicagoskich, którzy mieli nadzie­
ję na otrzymanie 5-procentowej pod­
wyżki uposażenia.

Mayor powiedział, że nie da ni­
komu podwyżki tak długo, dopóki 
nie będzie pieniędzy na pokrycie? 
Obecny na konferencji dyrektor 
budżetu, Edward J. Bedore, stojąc 
przy Mayorze przedstawił dane sta­
tystyczne, wykazujące, że maksy­
malna pensja policjantów i straża­
ków wzrosła z $8,316 rocznie w 
1967 r. do $19,560, czyli o 135.2 pro­
cent, podczas gdy koszta utrzyma­
nia zwiększyły się za te lata o 
63.5 procent. Przeciętna pensja eme­
rytalną policjanta zwiększono z $7,819 
w 1972 r. do obecnej $12,528. Inna 
statystyka wykazuje, że ubezpiecze­
nie na wypadek choroby, koszt któ­
rego dla policjantów i ich rodzin po­
krywa miasto, wzrósł od 1974 roku 
z $762 do $1,344.

Prezesi ośmiu grup policji odbyli 
poszczególne rozmowy z mayorem 
Daley, domagając się podwyżki 
pensji od 6 do 15 procent. Po kon­
ferencji przedstawiciele policji, w 
rozmowie z reporterami powiedzie­
li, że nie mają nadziei na więcej 
niż 5 procent podwyżki.

Mayor powiedział reporterom, że 
bada możliwości zdobycia funduszy, 
zapowiadając, że podatek od nieru­
chomości nie zostanie zwiększony. 
Co dotyczy innych podatków — po­
wiedział Daley — nie jest jeszcze 
ustalone.

Moore Ponownie Oskarżony 
o Pobicie Więźniów

Urząd stanowego prokuratora 
prowadzi dochodzenia w związku z 
doniesieniami, że Winston Moore, 
dyrektor Powiatowego Departa­
mentu Więziennictwa, pobił dwóch 
więźniów którzy próbowali zbiec z 
więzienia powiatowego ubiegłego 
czerwca.

Przynajmniej sześciu świadków, 
łącznie z wartownikami więzienny­
mi i więźniami, było przesłuchiwa-. ^doleto 'kadencja wygasła’31 
nych w trakcie dochodzeń.

Po raz trzeci w ostatnich tygo­
dniach Moore został oskarżony o po­
bicie więźniów. Specjalna ława przy­
sięgłych bada warunki w więzieniu, 
łącznie z zarzutami o pobiciach.

Ostatnie dochodzenia obejmują 
próbę ucieczki dwóch więźniów z 
kompleksu więziennego 9-go czerw­
ca, bieżącego roku. Więźniowie zo­
stali ujęci zanim zdołali opuścić wię­
zienie.

Po ich ujęciu, więźniowie zostali 
rzekomo zabrani do pokoju na prze­
słuchanie przez Moore’a i kilku in­
nych urzędników więzienia. Według 
relacji świadków, Moore wpadł w 
złość i uderzył jednego z zakutych w 
kajdanki więźniów w twarz.

Moore następnie rzekomo powalił 
więźnia na podłogę i zaczął go ko­
pać. Uderzył również drugiego więź­
nia. <

Moore odmówił udzielenia komen-

Ujęto 2 Zbiegłych Więźniów 
z Zakładu w Michigan City, Ind 

Stanowa policja w Indiana ujęła po­
nownie dwóch przestępców, którzy 
uciekli w piątek ze stanowego wię­
zienia w Michigan City, Ind.

Zbiegli, dwaj bracia — Pau, lat 
45, oraz Robert, lat 40 — odbywa­
ją karę dożywotniego więzienia od 
1956 roku, kiedy to zostali skazani 
za uprowadzenie, gwałt i kradzież 
samochodu.

Strażnik Jack R. Duckworth twier­
dzi, iż obaj Suttonowie pracowali 
często w ciągu dnia poza mucami 
więziennymi wykonując specjalne 
zlecenia. W piątek zostali skierowa­
ni do malowania poza murarni i 
uciekli kiedy pilnujący ich strażnik 
odwrócił się na moment.

Obu aresztowano bez oporu na mo­
ście 12 mil od Michigan City. Dwaj 
ubrani byli nadal w więzienne odzie­
nie i nie popełnili żadnego prze­
stępstwa w ciągu owych 36 godzin

Nowe Zarządzenia Do Szczepień 
Przeciw świńskiej Grypie

W czasie weekendu dostarczono 
do Chicago więcej szczepionek prze­
ciw świńskiej grypie tak, iż od dnia 
dzisiejszego szczepienia mogą od­
bywać się według ustalonej skali.

Dziś, w poniedziałek, szczepienia 
te odbywają się w 32 domach opieki 
dla starców (senior citizens). Po 
nadesłaniu 120,000 szczepionek, do­
starczono w weekend dalszych 100,000.

Pierwszeństwo do szczepień mają 
osoby w starszym wieku oraz osoby, 
które przedstawiają pewne ryzyko 
pod względem stanu zdrowia. Tego 
rodzaju pacjenci otrzymają podwój­
ne szczepienie a więc i przeciw 
świńskiej grypie i przeciw grypie 
zw. Victoria fiu. Chicago otrzymało 
170,000 podwójnych szczepionek, 
100,000 w czwartek i 70,000 w Week­
end. W drugim transporcie otrzy­
mano i 50,000 szczepionek pojedyń- 
czych przeznaczonych dla osób 
w młodszym wieku.

Zastępca komisarza zdrowia, Ed­
ward King oświadczył, iż wydano 
uzupełniające instrukcje do ustalo­
nych poprzednio. A więc departa­
ment zdrowia zniósł zakaz przeciw 
szczepieniom osób w wieku poniżej 
25 lat. Szczepione mogą więc być 
osoby w wieku 18 lat w górę, jed­
nakże ci, co są w wieku od 18 do 
25 lat, muszą być drugi raz szcze­
pieni w przeciągu dwóch tygodni, 
po pierwszym szczepieniu. Dzieci 
będące w wieku poniżej lat 18 nie 
będą szczepione, ponieważ nie okre­
ślono czy nie będą u nich reakcje.

Bezpłatne szczepienia ochotnicze 
oferuje program w Chicago dla 
wszystkich Chicago wian w wieku 
powyżej lat 18 w jednym z 200 punk­
tów w mieście i powinny one być 
ukończone w przeciągu dwóch mie­
sięcy.

Po pierwszych szczepieniach w 32

O
. T iU

U

Wiec Solidarności Polonii 
z Robotnikami w Polsce 
Zebraniem $1,000 Zapoczątkowano Zbiórkę 

Na Pomoc rodzinom Aresztowanych Robotników
Zebrani na wiecu solidarności 

Polonii z narodem polskim entuzja­
stycznie poparli tezy prezesa Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej Aloj­
zego Mazewskiego, który w swoim 
przemówieniu zażądał zwolnienia 
z więzień robotników aresztowanych 
i skazanych za udział w demonstra­
cjach czerwcowych przeciw pod­
wyżce cen, przyjęcia z powrotem 
do pracy zwolnionych za udział 
w tych demonstracjach, oraz zwol­
nienia powołanych do służby woj­
skowej bez względu na wiek i stan 
zdrowia za protesty przeciw zmia­
nie konstytucji w duchu sowieckim 
i solidaryzowanie się z robotnikami.

Równie entuzjastycznie zebrani 
przyjęli protest przeciw nazywaniu 
chuliganami robotników protestu­
jących przeciw nieludzkim meto­
dom rządzenia.

Oprócz prezesa Mazewskiego prze? 
mawiali: prezes Wydziału Illinois 
K.P.A. Tadeusz Kowalski, mgr. 
Władysław Stępień, a Feliks Konar­
ski (Ref-Ren) odczytał własny 
wiersz napisany specjalnie na wiec 
protestacyjny. Zebranie prowadził 
Stanisław Jaworski.

Na apel wiceprezesa krajowego 
K.P.A. Kazimierza Łukomskiego 
zebrani, na wiecu złożyli $1,000 na

pomoc rodzinom uwięzionych, zabi­
tych przez milicję robotników i zwol­
nionych z pracy. Kto następny?

Zapoczątkowana na wczorajszym 
wiecu zbiórka trwa. Datki należy 
wysyłać do biura Wydziału Stano­
wego Kongresu Polonii Amerykwń- 
skiej, 2952 Milwaukee Ave., Chi­
cago, Ul. 60618, z zaznaczeniem, 
że jest to datek na pomoc ofiarom 
represji komunistycznego reżimu 
w Polsce. Więcej o wiecu później.

Demonstracja

W sobotę, 2-go października, o godz.
11-ej przed południem około 100 
osób z transparentami demonstro­
wało przed konsulatem PRL, 1530 N. 
Lake Shore dr. Na transparentach 
w języku polskim i angielskim prze­
chodnie czytali: “Chicago popiera 
żądania robotników polskich”. “Żą­
damy uwolnienia więźniów politycz­
nych”. “Precz z terrorem policyj­
nym w Polsce”, “Precz z komu­
nizmem”, “Przestańcie mordować 

'polskich robotników w Polsce”
“Helsinki — żądamy uszanowania 
podstawowych praw człowieka w 
Polsce”, “Precz z czerwoną zarazą” 
“Wolności dla narodu polskiego” itp 
Demonstracja miała przebieg spo 
kojny.

PCD, środek Skażający Zostaje 
Wycofany z Przemysłu

Jeden z poważniejszych środ­
ków chemicznych skażających wo­
dy jez. Michigan, zwany w skrócie 
PCB (polychlorinated byphenyls) 
zostanie już wkrótce usunięty z prze­
mysłu.

Firma McGraw Edison, mająca 
swą siedzibę w Chicago oświadczy­
ła w czwartek, iż od 1 listopada 
nie będzie używać środka PCB ja­
ko płynu izolacyjnego do konden­
satorów, które firma ta produku­
je.

Zamiast PCB kompania ta uży­
wać będzie innego środka zwanego 
Edisol, który lepiej odpowiada wła­
ściwościom wymagającym przez 
warunki przeciwskażeniowe otocze­
nia.

PCB jest substancją toksyczną, 
która skaża wodę jeziora Michigan 
i w innych wodach rzek i jezior 
i łączony jest z rozwojem raka, po­
ronieniami, chorobami skórnymi i 
z innymi schorzeniami i chorobami.

PCB jest w konstrukcji chemi­
cznej zbliżony do DDT i jest dłu­
gotrwały. Działacze występujący w 
obronie warunków otoczenia atako­
wali PCB od szerego lat i Agencja 
ochrony otoczenia starała się o ogło­
szenie zakazu na PCB.

Robert H. Keith, który jest gene­

ralnym zarządcą zakładów Mc­
Graw Edison w Greenwood (S. G.) 
oświadczył, iż firma jego jest prze­
konana, iż Edisol będzie mógł wy­
konać swe zadanie nawet lepiej, 
niż PCB.

Pomimo, iż kondensatory z pły­
nem Edisol będą kosztować w pro­
dukcji o 25 procent więcej niż obec­
ne z PCB, będą one pewniejsze, 
bezpiecznejsze i również długotrwa­
łe. Keith dodał, iż dwie trzecie z 
obecnych zamówień na kondensato­
ry, które używane są do urządzeń 
elektrycznych są na modele nie za­
wierające PCB.

istnieje pewne ekonomiczne ryzy­
ko w zamianie płynu izolującego 
jeśli np. klienci będą pytać i żądać 
wysłania kondensatorów z substan­
cją PSB, które są również produ­
kowane przez firmy Sangamo Elec­
tric Co., General Electric i Westing­
house.

Monsanto Chemical, wyłączny do­
stawca PCB w całym kraju oświad­
czyło, iż zamierza zupełnie wycofać 
się z interesu i koszt mógłby być 
większy, jeśli zaopatrzenie nie dopi­
sywało. To mogłoby wywołać zmniej­
szenie się różnic między kondensato­
rami z PCB a kondensatorami z Edi- 
sol’em.

Kobieta Oskarżona
o Zamordowanie Przyjaciela

23-letni mężczyzna został śmiertel­
nie raniony nożem w niedzielę w na­
stępstwie sprzeczki ze swoją przy­
jaciółką i próby wyprowadzenia się 
z mieszkania.

Marcella Rosenkrantz, lat 32, zo­
stała oskarżona o zamordowanie 
Richarda Hendricksona. Policja po­
daje, że mieszkali razem pnr. 2205 
N. Kimball.

Kłótnia miała miejsce w miesz­
kaniu w niedzielę rano i Hendrick­
son spakował walizki i wyszedł. Ko­
bieta powiedziała policji, że wyszła 
za nim i raniła go nożem na uli­
cy, pnr. 3502 W. Palmer około go­
dziny 3:50 rano.

Hendrickson zmarł w godzinę pó­
źniej w szpitalu Sw. Elżbiety.

W międzyczasie policja poszuku­
je 17-letniego młodzieńca, który 
śmierteln ie postrzelił swego rówie­
śnika po przegraniu $10 w bilarda.

Berlin Flenroy, lat 16, zamieszka­
ły pnr. 641 N. Monticello, został 
zastrzelony przed Popcorn Palace, 
pnr. 3620 W. Chicago, gdzie grał 
w bilarda z podejrzanym.

jak podaje policja, Flenroy wy­
grał $10 w sobotę popołudniu i po­
dejrzany oskarżył go o oszukanie. 
W kilka godzin później poszukiwa­
ny młodzieniec powrócił z rewolwe­
rem i postrzelił Flenroy'a przed sa­
lą gier.

Flenroy został postrzelony dwu­
krotnie w nogę i rak w bok. Je­
go zgon stwirdzono w szpitalu Sw. 
Anny.

Nauczyciele w Oak Park
Zatwierdzili Kontrakt

Nauczyciele szkół podstawowych 
W Oak Park głosowali w niedzie­
lę po południu za przyjęciem dwu­
letniego kontraktu.

Komisja szkolna będzie głosowała 
w poniedziałek wieczór czy przy­
jąć warunki kontraktu — oświad­
czyła Linda Gilbert, wiceprezydent 
unii nauczycieli.

300 nauczycieli w 10 szkołach dy­
stryktu wzięło udział w jednodnio­
wym strajku 8 września, ale otrzy­
mali nakaz powrócenia do pracy 
wydany przez sędziego Sądu Okrę­
gowego Samuela P. Epstein. Oko­
ło 8,500 studentów zostało dotknię­
tych strajkiem.

Nauczyciele domagali się 5-pro­
centowej podwyżki w pensjach. Pe- 
traktacje były prowadzone od ubie­
głego marca, ale komisja zgadzała 
się na podwyżkę nie wyższą jak 

1.8 procenta.
Cathy Lamkey, rzeczniczka 170 

nauczycieli trzech szkól elementar­
nych w dystrykcie 401 oświadczy­
ła, że strajk może zostać zwołany 
po zebraniu komisji szkolnej 11 pa­
ździernika.

W dystrykcie 64 w Park Ridge 
strajk został wyznaczony na nad­
chodzącą środę jeżeli nie dojdzie do 
porozumienia. Pertraktacje zostaną 
wznowione w poniedziałek w usi­
łowaniu zażegnania strajku w dzie­
więciu szkołach podstawowych i 
dwóch szkołach średnich w dystryk­
cie. .

Dalej trwają pertraktacje pomię­
dzy nauczycielami i komisją szkol­
ną w Thornon Community College, 
ąle na razie nie przewiduje się mo­
żliwości strajku.


